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In ic ja ty w a  fra n cu sk a  w  sp ra ­
w ie  og łoszen ia  zu p e łn e j n e u tra l­
ności w obec  w yp a d k ó w  w  H isz- 
pan ji n a tra f i ła  na p ow a żn e  p rz e ­
szkody  O k a za ło  s ię , że  ty lk o  A n ­
g l ja  z  en tu zjazm em  p rz y łą c zy ła  
s ię  do s tan ow iska  fra n cu sk iego , 
k tó re  j e j  n a jb a rd z ie j odpow iada , 
bo in teres  a n g ie lsk i w ah a  s ię  p o ­
m ięd zy  ob aw ą  u sad ow ien ia  s ię  u 
w y lo tu  m orza  Ś ródziem n ego  
W ło ch , a  m oże i  N iem iec , a oba- 
w ą  skcm un .zo w an ia  pó łw yspu , 
n ie  ty lk o  H is zp a n ji,  a le  także 
sp rzym ie rzo n e j i  b a rd zo  A n g l j i  
p o trzeb n e j P o r tu g a l j i .  'W e W ło ­
szech  p ro p o zy c ja  fra n cu sk a  z o ­
s ta ła  p r z y ję ta  ch łodn o i  p rz y ję c ie  
j e j  u za leżn ion o  od  zg o d y  Musso- 
lin ie g o , z  k tó rym  ja k o ś  tym  ra ­
zem  d - iw n ie  tru an o  je s t  h r. C ia- 
no  n a w ią za ć  kom u n ikac ję  i od 
rozsze rzen ia  t e j  in ic ja ty w y  na in ­
ne p a ń s tw a  za in te resow a n e . N a  
ję z y k  p o lsk i zn a czy  to :  n iech  s ię 
w szyscy  in n i zg od zą  —  a w ted y  
m y s ię  zastan ow im y,..

C i w szyscy  in n i, to  p rzed e ­
w szys tk iem  N ie m c y  i  R o s ja  so 
w ieck a . C zy li in a cz e j n a jp ie rw  
trzeb a  p o g o d z ić  o g ień  z  w odą . I,
0 d ziw o \ zd a je  się, że  tym  razem  
ta  sztuka m oże s ię  udać. N a  in ic ­
ja ty w ę  fra n cu sk ą  an i B e r lin , an i 
M osk w a  n ie  o d p o w ied z ia ły  od- 
mowutie. T y łk o  odnoszą s ię  do 
n ie j n ie co  scep tyczn ie . Bo B er lin  
w ie, że  n eu tra ln ość  rzą a u  s o w ie c ­
k iego  n iek on ieczn ie  ozn acza  ró w  
n ie z  n eu tra ln ość  kom in ternu , a 
M oskw a  w ie , że  o f ic ja ln a  n eu tra l 
ność B er lin a  n iek on ieczn ie  zn a  
c zy  fa k ty c zn ą  n eu tra ln ość  h it le  
ryzm u . n

1 d la tego  ro zp oczę ła  s ię  dysku ­
s ja  n a  tem at p o ję c ia  n eu tra ln o ­
ści B o d z iś  ju ż  daw n e ok reś len ie  
n eu tra ln ośc i n ie  w ys ta rcza . D o ­
ty c zy ło  ono b ow iem  p rzed ew szys t 
k icid  za ta rg u  p om ięd zy  dw om a 
pań stw am i i ob e jm ow a ło  zobow ią  
za n ie  n ie  u d z ie lan ia  pom ocy  żad ­
ne j z  w o ju ją c y c h  stron . N a to ­
m iast w o b ec  z a ta rg ó w  w e w n ę trz ­
nych , z  r e g u ły  p ań s tw a  o b o w ią ­
zy w a ła  lo ja ln o ś ć  w ubec rządu  le ­
g a ln ego . D la te g o  v  ed lu g  d o tych ­
czasow ych  ok reś leń  n eu tra ln ośc i 
w o ln o  b y ło  każdem u rzą d o w i 
sp rzed aw a ć  b roń  i  a m u n e ję  l e ­
ga ln em u  r zęd o w i pań stw a , n ie  
W 'm ieszanego w  żadn ą  w o jn ę  ze 
w n ętrzu  ą. A  to  w ła śn ie  d z iś  ju ż  

n ie  w ys ta rcza .
Z w yc ię sk ie  w ta rg n ię c ie  za g a d ­

n ień  p o lity k i w e w n ę trzn e j na te ­
ren  sp ra w  za g ra n ic zn ych  kom ­
p lik u je  co ra z  b a rd z ie j kccleks 
p ra w a  m ięd zyn a ro d o w ego  i  tak  
zn a jd u ją c y  s ię  jeszcze  w  p o w ija ­
kach. T rz e b a  u sta la ć  n ow e  p ra w a
1 w lew ’ać  n o w ą  tre ść  w  s ta rą  ter- 
m in o lo g ję . W id z ie liś m y  ju ż  w o j 
n y  bez w yp o w ied zen ia  i bez za  
w a rc ia  stosunków  d yp lo m a tyc z­
nych , u czym y s ię  ró żn icy  p om ię ­
dzy tra k ta ta m i n arzu con ym i, d o ­
b ro w o ln ym i i  —  je s zc ze  b a rd z ie j 
d ob row o ln ym i, sko le i n au czym y 
s ię  zapew n e i  n o w ego  p o ję c ia  
neu tra ln ośc i.

G o rze j ty lk o , że  c ieka w a  i  p ou ­
c za ją c a  d ysku sja  n a  tem at ok reś­
len ia  n eu tra ln ośc i od b yw a  s ię  
w tenczas, k iedy  ca ła  w a rto ść  r z e ­
c zy w is te go  j e j  o g ło s zen ia  i r z e ­
c zy w is te go  p rzes l rzegam u  p o lega  
w daśnie na posp iechu . N a jle p s za  
d e fin ic ja  m e  będzie  ju ż  n ic  w a r ­
ta , je ś li tym czasem  na terydor- 
ju m  H is zp a n ji dadzą  sob ie ren ­
dez vou s  sam olo ty  i bom by fra t i 

cusK ie i  w ło sk ie  i p ien iąd ze  so ­
w ie ck ie  i n iem ieck ie . W . N .

U r lo p
min. Św iętostawskiego

M in \ R  i O. P . Św iętosław - 
sk i ro zp oczą ł u rlop . W  czas ie  u r­
lopu  Zastępow ać go  b ęd z ie  w ice- 
m m  J e rz y  B łeszyń sk i.

Wielkie „portidy inwestycyjne"
w Warszawie i na prowincji

Biuro akcji przy Pn-zydjum  
Rady Ministrów ustaliło ostate­
czn ie  sw ą  n a zw ę  jaKo „B iu ro  ak­
c j i  i p la n o w a n ia ". Już pod tą  na­
zw ^  w ys tosow a ło  b iu ro  do za rzą ­
du n e jsk ieg o  w  W a rs za w ie  p is ­
mo, za le ca ją c e  ja k  n a jg ło ś n ie j­
sze rek la m ow a n ie  każde j św ieżo  
ukoń czon ej w ięk s ze j in w e s ty c ji 
sam orząd ow e j.

Z za le cen ia  te g o  sk orzys ta ł 
tym cza so w y  p re zyd en t m. st. 
W a rs za w y  i w ys to so w a ł do dy­
rek to ró w  w y d z ia łó w  i p rz ed s ię ­
b io rs tw  sp ec ja ln y  okó ln ik , naka­
zu ją cy  u rząd zan ie  w ie lk ic h  pa­
rad  i u roczys tośc i w  zw ią zk u  z 
ukończen iem  p oszczegó ln ych  ro ­
bót in w es ty cy jn ych . D ok on yw a­
ne in w es ty c je  m a ją  być  popu la ­
ryzo w an e  w śró d  n a jw yższych  
w a rs tw  lu dności, a to d la  „p o d ­
k reś len ia  don ios łośc i p oczyn ań  
p ow z ię ty ch  p rz e z  za rząd  m ie jsk i 
ora z  ce lem  zb liż en ia  m ieszkań ­
ców  s to lic y  do w ła d z  sam orządo­
w y c h ".

O kó ln ik  tym cza so w ego  p re zy ­
den ta  m . st W a rs za w y  p ou cza :

„Pożądani r„ jest nietylko urza.Jzar.ie 
uroczystości (otwarcia, poświecenia 
itd.), ale wprowadzenie nowych torm 
tych uroczystości, np. przez ukwiece 
nie tramwajów tub autobusów na no 
wej linji, oezplatny przewóz pasaże­
rów w  ciągu paru godzin na nowo- 
otwartej linji tram wajowej lub auto­
busowej, urządzenie Koncertu luo za 
bawy ludowej na peryferjach z cwa- 
zji nowootwartej inwestycji itp.

Chodzi w cianym wypadku o to, 
aby nie urządzać szablonowej uro 
czystości dla kilkudziesięciu osób 
przybyłych z urzędu, lecz aby aro 
czistość ta slaia sie udziałem całej 
ludności danej dzielnicy1*.

Dyrektorzy wydziałów 1 przedsię­
biorstw miejskich projektować mają 
uroczystości, związane z oddaniem 
do użytku publicznego nowych inwe 
stycji. Zakres uroczystości musi być 
uzależniony od wielkości i znaczenia 
inwestycji. Delegaci prezydenta mia­
sta na poszczególne dzielnice mają 
Drać aktywny udział w  urządzaniu 
uroczystości.

Programy, proponowane terminy 
oraz zasięg osób zaproszonych na 
uroczystości, muszą być zgłaszane 
do aprobaty tymczasowego prezyden 
ta.

W obec dość znacznej ilości prze 
prowadzanyel. obecnie w  Warszawie 
inwestycji miejskich, najbliższe ty 
goame przyniosą zapewne znaczną

ilość parad i obchodów, mających 
.zbliżyć ludność do władz sa.norzą 

aow ych".

N ie  u lega  w ą tp liw o śc i, że  za le  
cen ie  „B iu ra  a k c ji i p la n o w a n ia "  
p rzy  P re zyd ju m  R a d y  M in is tró w  
w ystosow an e  zosta ło  ró w n ie ż  do 
w ła d z  sam orząd ow ych  na p ro ­
w in c ji.  W  m ies ią cach  je s ien n ych  
zatem  „p a ra d y  in w e s ty c y jn e "  o- 
b e jm ą n ie w ą tp liw ie  ca ły  k ra j.

Wojewoda Kastek-Biernackii
na kuracji w szpitalu S. S. E[2 b'etsnek

P iz e d  sześc iom a dn iam i p rz y ­
w ie z io n o  do W a rs z a w y  1 u m iesz­
czono w  szp ita lu  św. A n ton ip yo  
S. S. E lżb ie tan ek , -przy ul. G osz­
czyń sk iego  1, na M o k o to w ie  (H o r  
r y k ó w ), w o jew o d ę  po lesk iego  płk. 
K os tk a -B ie rn a ck iego .' Jak  s ię  oka­
zu je  w o jew o d a  dosta ł s iln ych  bó­
ló w  i k u rczów  żołądka.

W  s zp ita lu  E lżb ie tan ek  um iesz­
czon o w o jew o d ę  w  sp ec ja ln e j se­
p ara tce  i nad j? g o  zd row iem  czu ­

w a  sztab  n a jw yb itn ie js zych  leka 
r zy  i p ie lęgn ia rek . Od dw óch  dni 
w  s tan ie  zd row ia  ch o rego  dała  
s ię  zau w ażyć  pew na Doprawa, 
m .a u ow ic ie  zm n e js z y ły  s ię  bó le  
żołądka i cn o ry  c zu je  Się n ieco  
le p ie j.

Jak  w iadom o, s zp ita l & S. E lż ­
b ie tan ek  je s t  jedn ym  z n a jn ow o­
c ześn ie js zych  s zp ita li w  W a rs za ­
w ie . P o s ia d a  on k iln ik ę  ch iru rg i-  
czną, o d d z ia ł w ew n ę trzn y  i t p .

Gdy się m ówi o neutralności
Cieni. 3- n sp eszą z pomocą

v*2 ^ dow i w (M adrycie
P A R Y Ż ,  7 8 . - —  W ło sk i m i­

n is te r  sp raw  za g ra n ic zn ych  h r  
C iano zakom u n ikow a ł am basado­
ro w i F ra n c ji,  że  rząd  w łosk i p rzy j 
m u je  w  zasadzie  p ro p o zy c ję  f r a n ­
cuską. R ó w n ie ż  w y ra z iły  ap roba­
tę  H oland ja . i C zech osłow acja .

O becn ie  rząd  fra n cu sk i je s t  w

Spiski powstańców w stolicy Hiszpanii
Tajna rań jostaijj w Medrycie

Dyplomaci zagraniczni chcą błapać o pomoc
M A D R Y T ,  7.8. (t e l .  w ł . ) .  „ A B C "  w iz j i  i s tw ie rd zon o , że  b y ły  to  za

d on os i: O d  paru dn i cod zień  5 
m łodych  lu d z i ■ z ja w ia ło  s ię  na 
cm en tarzu  m ie jsk im  z  koszam i 
k w ia tó w . S tra ż  cm en tarn a  z w ró ­
c iła  u w a gę , że  pod k w ia ta m i u-

pasy  jed zen ia , p rzezn aczon e  d la 
7 fa s zy s tó w , k tó rzy  u k ryw a li s ię  

w  pu stych  g robow cach . A r e s z to ­
w an o 12 osób.

P A R Y Ż ,  7 8. ( t e l .  w ł. )  H a va s
k ry ta  je s t  ż j wmość. D okonano re  don osi z  P am pe lu n y , że  w ed łu g

fitJoji pab?f
rekord Kusodńskiego

B E R L IN , 7 8. ( t e l .  w ł ) .  W  b ie  
gu  na b.UOO m N e j ]  u zyska ł św ie t 
n y  w yn ik  14:33,4 s. C zas ten  je s t  
n ow ym  rekordem  P o lsk i.

D o tych cza so w y  rek o rd  na leż?  ł 
d «  K u scc iń sk iego  i  w yn o s ił 
14:40,6 s.

B E R L IN ,  7.8. ( P A T ) .  W  b iegu  
na 5.000 m tr. N o j i ,  im m o bardzo  
s iln e j k on ku ren c ji n a jlep szych  
d łu godystan sow ców ' św ia ta , za ją ł 
5-te m ie jsce . P o la k  z rew a n żow a ł 
s ię  R in n ow i S a lm in en ow i, zw y  
c ię żcy  na 10.000 m., w ysu w a ją c  
s ię  p rzed  n iego

P ie rw s ze  m ie jsce  i m istrzow - 
s lw o  o lim p ijs k ie  zdoby ł F in n  
H oeck ert, o s ią g a ją c  św ie tn y  czas 
14:22,2 s. Czas ten  je s t  zarazem  
now ym  rekordem  o lim p ijsk im . Do 
ty ch czasow y  rek o rd  n a leża ł do 
L eh tin en a  I w y n o s ił 14:30 sek. 
D i u g ie  m ie jsce  z a ją ł  F in n  L en ti-  
nen w  czas ie  14:25,8 s. N a  trze- 
c iem  m ie jscu  zn a la z ł s ię  Szw ed  
Jonsson  —  14:29 s., na czw artem  
był as jiip oń sk i M u rakoso  w  cza­
s ie 1-1:30 s.

N o j i  u zyska! czas 14:33,4 s.

I

W czwartym biegu olimpijek
PcSacy zajęli 13-te miejsce

K IL O N J A ,  7. 8- W  czw artym  
b iegu  o lim p ijek  w  K i io n j i  yacht 
po lsk i ( je n s z ) sk la s y fik o w a ł się 
na 13-em m ie jscu .

P ie rw s ze  m ie jsce  za jm u je  N o r ­

w e g ja  p rzed  U ru g w a jem , K a n a ­
dą, W ło ch a m i i F in la n d ją .

O gó łem  sk la sy fik o w a n ych  je s t  
24 państw .

Pofsna bije PersifS3!ig
w  s z p a d z ie

B E R L IN , rt .8 ( P A T ) .  W  o lim  i ch o s lo w a c ja  —  W ę g ry  zosta ło  
p ij skini tu rn ie ju  szpadow ym  roze  p rzerw an e , p rzy  s tan ie  8 :7  d la 
g ran o  m ecze p .e rw s ze j ru n dy . P o l C zech os łow a c ji. Z w yc ię s tw o  p rzy

in fo rm a c y j g a z e ty  lo k a ln e j „D ia -  
r io  de N a y a r r a " ,  w  M a d ry c ie  dzia  
ła  ta jn a  r a d jo s ta c ja  pow stańcza , 
k tó ra  zap o w iad a  ry c h ły  upadek  
s to lic y  i  tw ie rd z i, że  rzą d  G ira la  
o p ie ra  s ię  na pom ocy  p ań stw  ob ­
cych . R a d jo s ta c ja  w zy w a  człon  
k ów  „ F a la n g i "  w M a d ry c ie  do po 
p it r a n la  pow stań ców .

L i z b o n a ,  7.8. ( p a t > .  R ad jo -
c lu b  p o rtu ga lsk i p rz e ją ł  depeszę 
ra d jo w ą  am basadora  reu ub l-k i 
C h ile  w  M ad ryc ie , D epesza  ta  
b rz m i: N ie l ic z n i p o zo s ta li w  M a ­
d ry c ie  p o s ło w ie  i  am basadorow ie  
w id zą  s ię  zm u szen i opu śc ić  m ia ­
sto, p on iew a ż  sy tu a c ja  je s t  ro zp a  
c z liw a . K ażd a  c h w ila  m oże p r z y ­
n ieść  p ow a żn e  w yp ad k i. W  ra z ie  
gdyby  u d z ie len ie  p oc iągu  d yp lo ­
m a tyczn ego  do P o r tu g a l j i  a lbo  do 
W a len c ji ok aza ło  s ię  n iem oż liw e , 
p lan ow an e  je s t  zg ro m a d zen ie  s ię  
c a łe g o  korpusu  d yp lo m a tyczn ego  
w  je d n e j z  am basad i  zw ró cen ie  
s ię  do rzą d ó w  o n a d es łan ie  d ro gą  
lo tn ic zą  od d z ia łó w  och ronnych .

W ła a za  rządu  m a d ryck iego  jes t 
ty lk o  nom in a lna , w  r z e c z yw is to ś ­
c i zaś  rząd zą  c ze rw on e  syn d yk a­
ty  i  d ow ód cy  m il ic j i .  S tra ty  m il i­
c j i  r zą d o w e j id ą  w  ty s ią ce . F ro n t 
n iem a p o łą czen ia  z  M adry tem , 
tak, i t  n ik t z  M a d ry tu  na fro n t, 
lub e d Wro tn ie  n ie  m oże się  w yd o ­
stać

ska w a lc zy ła  w  p ie rw s ze j g ru p ie  
z P o r tu g a lją .  T u lą cy  od n ieś li n ie ­

spodziew an e  zw y c ię s tw o  9 :7.

W  d ru g ie j g ru p ie  H o la n d ja  po­

kon ała  D a n ję  8 :6.

W  tr z e c ie j g ru p ie  A n g l ja  z w y ­
c ię ży ła  C h ile  12:2.

W  c zw a r te j g ru p ie  A u s tr ja  prze 
g ra ła  z E g ip tem  7:9.

W  p ią te j g ru p ie  A rg e n ty n a  
od n ios ła  zw y c ię s tw o  nad  G re­

c ją  11:1- 
W s zós te j gTupie spotkanie Cze

znano C zech os łow a c ji, g d y ż  na­
w et p rzy  s tan ie  8 :8, lep szy  stosu­
nek t r a f ie ń  m u sia łby  ro zs trzy g  
nąć m ecz n a  korzyść  C zechosło­

w a c ji.

W  s iódm ej g ru p ie  K an a da  u le ­

g ła  N iem com  5:11

O lim piada
n a  str. 5-ej

Dyphm: ' hiszpańscy
przeciw rządowi Girala
N O W I  J u R K , 6. 8. G enera lny  

konsu l h iszpań sk i w N o w y m  J o r­
ku, F e lik s  de I tu r r ia g a , poda ł 
s ię  do d ym is ji, m o tyw u ją c  ten 
krok n iep od z ie len iem  przekonań 
rządu  m ad ryck iego .

L O N D Y N ,  6. 8. D ru g i sekre­
ta rz  am basady h is zp ań sk ie j w 
Lon d yn ie  F ern a n d ez  V ila v e rd e  
podał s ię  ao d ym is ji.

B U K A R E S Z T , 7. 8. P o s e ł h isz­
pańsk i w  B u kareszc ie  z ło ży ł po­
dan ie  o d ym is ję  w  im ien iu  sw o- 
jem  o ra z  ca łego  p ose ls tw a  i kon­
su latu .

S T A M B U Ł , 7. 8. ( t e l .  w ł ) .  
P ra sa  tu recka  donosi, że  konsu- 

lo w ie  h iszpań scy  w  A n k a rze  i 
S tam bu le, za g ro że n i usun ięc iem  

n rzez  rząd , p od a li s ię  do d ym is ji.

ug*

posiadan iu  m n ie j lub w ię c e j w y  | g iosk i, jak ob y  N iem cy , w ra z ie , 
ra źn ych  le c z  dodatn ich  o p :n ij ze  gdyby  F ra n c ja  u d z ie la ła  pcm ocy 
s tron y  A n g l j i ,  N iem ie c , Z S. R, r zą d o w i h iszpańsk iem u , zdecydo- 
R ., W łoch , B e lg ji ,  H o la n a ji i C ze- J w a ły  s ię p rz y jś ć  z p o n o c a  gen . 
ch o s ło w a c ji, O czek iw an a  je s t  je s z  F ra n co  w zam ian  za  w s zc zę c ie  ro -
cze odpow ied ź p ortu ga lsk a .

P A R Y Ż ,  7.8. „ L e  J o u rn a l" , oma 
w ia ją c  sp raw ę  d ek la ra c ji o neu­
tra ln o śc i, d o tyczące j wypaćKÓ w 
h iszpań sk ich , zaznacza , że  K om in  
tern  za in a u gu row a ł w ie lk ą  akc ję  
na rzecz  h iszpań sk iego  rząau  
fro n tu  lu d ow ego . ■ Z b ie ran e  są 
sk ładk i na fundusz pom ocy  oraz 
tw o rzon e  o d d z .a ły  ocn otm k ów .

„ L e  J o u r"  p od a je  now e in to rm a  
c je  o d os taw ie  am u n ic ji d la  w o jsk  
rząd ow ych  w  H is zp a n ji.  S to ją cy  
na k o tw icy  w  p orc ie  m arsy lsk im  
p a row iec  h iszpański „C iu d ad  de 
C a d iz "  za ła d o w a ł W c iągu  os ta t­
n ich  dni w ie lk ie  ilo ś c i m a te r ja łu  
w o jen n ego . Z B ou rges  odeszły  
tra n sp o r ty  am u n ic ji w  k ierunku  
g ra n ic y  h is zp ań sk ie j. P rzez  T u lu  
zę k ie ro w an e  są cod zien n ie  tra n ­
sp o rty  b ron i do H is zp a n ji.  Co­
d z ien n ie  p rzech od z i p rzez  T u lu zę  
dw a w a go n y  b ron i. T ra n sp o r ty  te 
są rzekom o k ie ro w a n e  do m iasta  
N arbon n e . lecz w  rze czyw is to śc i 
p od ą ża ją  ku g ra n ic y  h iszpań ­
sk ie j. Do T u lu zy  p rz yb y ły  w czo­
r a j dwa sam olo ty  bom bardu jące  
typu  „P o t e z " ,  k tó re  zo sta ły  sprze 
dane r zą d ow i m adryck iem u .

P A R Y Ż ,  6. 8. „ L e  M a t in "  dono­
si, że  K o m in te rn  p oza  uom ocą 
p ien ię żn ą  p os ta n ow ił je s zc ze  na 
k o n fe re n c ji w  P ra d ze  c zesk ie j w 
lip cu  u tw orzyć  ró w n ie ż  „m ię d zy ­
n a ro d o w y  korpus och otn ików  ro ­
b o tn ic zy ch ", k tó rego  e fe k ty w y  
w yn o s ić  m a ją  5.000 ludzi. K orp u s  
ten  m a dyspon ow ać s iln ą  sekc ją  
lo tn ic zą  i m a być za o p a trzon y  w  
n iezbędn e do sam od zie ln e j w a lk i 
u zb ro jen ie . Do s fo rm u ło w a n ia  
w y żs zy ch  k ad r o f ic e rs k ic h  w y zn a ­
czon o ju ż  8 in s tru k to ró w  spośród  
zn an ych  kom u n istów  Jako pu nk ty  
zborne zo s ta ły  u s ta lo n e : Tu lu za , 
B ordeau x  i P e rp ig n a n , z k tó rych  
to m ie js cow ośc i zo stan ą  p ó źn ie j 
p rz ew ie z io n e  do H is zp a n ji poszczę  
g ó ln e  od d z ia ły .

L O N D Y N ,  6. 8. K o m ite t w yk o ­
n a w czy  zw ią zk u  k o le ja r z y  w y a ­
sygn o w a ł 500 fu n tó w  w  o d p o w ie ­
dzi na od ezw ę  R a d y  N a ro d o w e j 
P ra cy , w zy w a ją c ą  do „p om ocy  f i ­
n an sow e j i m o ra ln e j robotn ikom  
h iszp ań sk im ".

P A R Y Ż , t>. 8. „A c t io n  F ra n ca i-  
se “  za rzu ca  m in is tro w i lo tn ic tw a  
p op ie ra n ie  dostaw  sam olo tów  d la  
rządu  h iszp ań sk iego  i w y ra ża  na­
w e t p rzyp u szczen ie , że  a p a ra ty  
rząd ow e , k tó re  os ta tn io  bom bar­
d o w a ły  Sa ragossę , p o s łu g iw a ły  s ię  
bom bam i fa b ry L a c ji fra n cu sk ie j. 
D zien n ik  za p y tu je  rząd , czy  p ra w ­
dą je s t . że  je d n a  z tych bom b 
p rzeb iła  kopu łę  kośc io ła  N o tr e  
D am e del P i la r ,  p rzyczem  m ia ło  
b yć  s tw ie rd zon e  j e j  fra n cu sk ie  

pochodzenie-
P A R Y ż ,  6. 8. „ P a r is  M id i"  do­

nosi z  R zym u , iż  w  ta m te js zy ch  
p ó ło f ic ja ln y d h  k o łach  k u rsu ją  po-1 we.

kow ań  w  sp raw ie  u stąp ien ia  R ze ­
szy  h is zp ań sk ie j k o lo n ji w  A f r y ­
ce p ó łn ocn e j R io  de l ‘ G ro. K o -
lo n ja  ta  —  d od a je  d z ien n ik  —
zaw sze  p oc ią ga ła  N iem cy , a szcze­
g ó ln ie  w osta tn ich  czasach  ze
w zg lęd u  na m oż liw o ść  u czyn ien ia  
z n ie j b a zy  lo tn ic ze j d la kom uni­
k a c ji tra n sa t la n ty ck ie j z A m ery' 
ką połudn iow ą,

Nowy proces
,r adwokata 

hofmokl Ostrowskiego
W  S ądz ie  G rodzk im  w  Sosnow cu 

w  dniu 25 b. m. od b ęd zie  s ię  ro z ­
p ra w a  p rzec iw k o  ob roń cy  tru c i­
c ie la  G rzeszo lsk iego , H o fm ok l 
O strow sk iem u .

A d w . H o fm o k l - O strow sk i o- 
skarżony je s t  o ob ra zę  w ła d z  są­
d ow ych  p rzez  w ys tosow a n ie  depe­
szy  do p ro k u ra tu ry  w  Sosnow cu 
po w y rok u  na P a w ła  G rzeszo l­
sk iego.

Dziś rozprawa
Szymika

D ziś  ro zp oczyn a  s ię  p roces  S zy ­
m ika, za b ó jcy  ś p. d y rek to ra  G o­
s iew sk iego . S ęd zia  ś led c zy  zezw o ­
l ił  obroń com  A le k s eg o  Szym ika 
na w id zen ie  z oskarżon ym .

W c zo ra j na dzień  p rz ed  ro zp ra ­
w ą, adw . Ś w ią tk ow sk i i G ack i od ­
w ie d z il i  S zym ika  w  w ię z ien iu  p rzy  
ul. D z ie ln e j. W id ze n ie  S zym ika  z 
obroń cam i trw a ło  b lisko 2 god zi 

ny.

o 8-ej rano
w Stanisławowie

L W Ó W , 7.8. W o je w o d a  s ta n is ła ­
w ow sk i gen . P a s ła w sk i ro zp oczą ł 
k on tro lę  pu n k tu a ln ego  p rzych o ­
d zen ia  u rzędn ików  do b iu r  pań ­
s tw ow ych . O godz. 8 rano doko­
nał gen . Paslav,Tski je d n ego  dnia 
k on tro li u rzędu  sk arb ow ego  a dru  
g ie g o  dn ia  o k rę go w ego  urzędu  
g ó rn ic zego .

K o n tro la  w yp ad ła  k orzystn ie , 
u rzęd n icy  p rz e s tr z e g a ją  g o d z in  
u rzędow ych .

P o g o d n ie
Skłonność do burz

W  całej Polsce panowała pogoda 
naogól słoneczna o umiarkowanem 
zachmurzeniu. Temperatura o godz. 
14 wynosiła: 8 s na Hali Uasienko- 
wej, ió  st. w  Wilnie, Liazie i Zak..- 
panern, 18 st we Lw ow ie i Gdyni, 
iy  st. v. Warszawie, Lodzi, Krako­
wie, Lubinie, Kielcach, Bydgoszczy 
. Biaiymsioku, 2q st. w  poznaniu, 
Pińsku, Dęblinie, Kaliszu, Cieszynie 
i Przemyślu, 21 st. w  Łucku i Zalesz­
czykach.

Przew idywany przebieg pogody 
do wieczora dnia dzisiejszego:

Naogoł dość pogodnie, ze skłonno­
ścią do burz. Słabe wiatry miejsco-
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„Jak s«ę skońecy O lim piada -
Będsie z Polski marraelada”

HasHo h i i le r c w c ó w  g d a ń s k ic h
G D a Ń S II,  6. 8. ( t e l .  w ł . )  W e ­

d łu g  in fo rm a c y j c gdań sk ich  kół 
op o zycy jn y ch , sen at gdańsk i

p rz y g o to w u je  w  n a jb liż szym  cza­
s ie n o w e  w y b o ry  do V o lk s ta gu , 
k tó re  w ła d com  G aańska za p ew ­
n ić  m a ją  k w a lif ik o w a n ą  w ię k ­
szość 2,3 g ło sów , k on ieczn ą  d la  
p rzep ro w a d zen ia  r e w iz j i  K o n s ty ­
tu c ji, a w  k on sek w en c ji r e w iz j i  
ob ecn ego  sta tu tu  W o ln eg o  M ia ­
sta. •

J a k k o lw iek  te rm in  w yo o ro w  
trzym an y  je s t  w  ś c is łe j ta jem n i­
cy, to je d n a k ie  za rów n o  z tem na 
p rzyg o to w a ń  p rzed w yb o rc zych , —  
p row ad zon ych  p rzez  senat, k tó ry  
w y le n ił  ju ż  k om is ję , z ło żon ą  z 12 
u rzędn ików , d la  p rzyg o to w a n ia  

' l i s t  w yb o rczych , ja k  i  z p ew n ych  
w y p o w ied zeń  n a rodow ych  s oc ja ­
lis tó w , .w n os ić  m ożna, że  w yb ory  
te odbędą s ię w  n a jb liż szych

dn iach  po zakoń czen iu  o lim p ja -  po lsk ich , tak  np. w n o u fn e j ulot-
dy  Już obecn ie  w ś ród  n a rodo­
w ych  s o c ja lis tó w  w  Gdańsku p ro ­
w adzon a  je s t  a k c ja  w kierunku 
w y tw o rze n ia  od p ow ied n ich  na­
s tro jó w  p rzedw yD orczych  W  a k ­
c j i  te j n e b rak  akcen tów  an ty

ce. ro zs ze rza n e j w ś ró d  n arodo­
w ych soc ja lis tó w , c zy ta m y : „N a c h  
d er  O lim p ia d ę  m achen  w ie r  aus 
P o len  M a rm e la d e ".

Jak na ugudę polsko-gdańską, 
dość zn am ien ne ośw ia dczen ie .

W yw sad ł  gen . F r a n c o

Madryt gasi światła
w obawie przed atakiem z powietrza

P A R Y Ż ,  7.8. ( A T E ) ,  W e d łu g  in ­
fo rm a cy j z M ad ry tu , koła  rzą d ow e  
są zan iepok o jon e  a k c ją  gen . F ra n ­
co J lic zą  s ię  z  p od jęc iem  p rzez  
p ow stań ców  w zm ożon ych  a taków  
lo tn ic zy ch  na p o zy c je  w o jsk  r z ą ­
dow ych  a r.aw et n a  s to lic ę . W

Zrujnowany jubiler
skarży o 3G0.G00 z t .  odszkodowania

G łośne b y ło  w  W a rs za w ie  w  1 s ien ią  do u rzędu  ś ledczego , jak o  
m arcu  1934 r. n e g łe  a resztow a -1  by T a rk o w sk i p rz y w ła s zc zy ł so­
nie w ła ś c ic ie la  popu la rn ego  m a­
gazyn u  ju b ile rsk ie g o  w  gm achu  
h o te lu  „E u ro p e js k ie g o " ,  B o les ła ­
w a T a rk o w sk iego . N ie ja k i S tan i­
s ław  G aw lik o w sk i z ło ż y ł don ie-

Nuwa dyscyplina vkomunistów we Francji
Uwięzienia wybitnych patriotów

domaya slą zausznik Kominteinu
P A R Y Ż ,  7.S. ( t e l .  w ł . ) .  N ow o- 

o p ra co w a n y  s ta tu t k om u n is tycz­
n e j p a r t j i  F ra n c ji ,  ja k  zapew n ia  
„ F ig a r o " ,  w p ro w a d za  zn aczne

t j i  T h o re r , w y p o w ie d z ia ł s ię  za 
w yk on a n iem  częśc i p rogram u  w y  
b o rczego  kom u n istów , d o ty czące j 
opoda tk ow an ia  w ie lk ich  fo rtu n .

zm ia n y  w  fo rm a ch  o r g a n iza cy j-  W  ce lu  u czyn ien ia  b a rd z ie j sku-
n ych  p a r t ji ,  k tó ra  o b ecn ie  d z ie lić  
s ię  n ędzie  na r e jo n y  i sekc je . D o­
ro c zn e  k o n g r & y  p a r t j i  z c s ta ly  
za s tą p ion e  k on gresa m i co 2 la ta , 
k tó re  z w o ły v rane są w  porozu m ie  
niu  z K om in tern em .

N o w y  s ta tu t m a p rzew id yw a ć , 
iż  w s ze lk ie  d ecy z je  m ięd zyn a ro  
dów k i kom u n is tyczn e j p ow in n y  
b j ć  w ykon an e .

P A R Y Ż ,  7,8 ( P A T ) .  N a  zeb ra ­
niu in fo rm a cy jn em  człon ków  p a r  
t j i  k om u n is tyczn e j, s ek re ta rz  par

"  w ąnw O Tw  i •„.,

tecznem  ro zw ią za n ia  lig , n a leży  
zdan iem  T h o re za  a resz tow a ć  
p rzyw ó d có w  ty ch  lig .

P rzecn od ząc  do w yd a rzeń  w H i 
s z p a n j^  m ów ca  zw ró c ił  u w agę  na 
pom oc, ja k ą  ok a zu ią  pow stańcom  
rzą d y  n iem ieck i i w łosk i, J es t to 
z a ję c ie  stan ow iska , w io d ą cego  do 
w o jn y , o k tó re j m yś li fa szy zm . 
Nie. w y s ta rc z y  zak o ń czy ł Th o - 
r e z  p od k reś lan ie  so lid a rn o śc i 
na rze cz  H is zp a n ji,  le c z  trzeb a  
tak że  d os ta rczyć  j e j  b ron i, am uni 
c j i  i  sam oio tów .

Dyktatura ttataxasa w Gracji
ma zapobiec przewrotowi komunistycznemu
A T E N Y ,  6. 8. N a  p rz y ję c iu  dla 

p rasy  w  m in. sp ra w  za g ra n ic z ­
nych  p re m je r  M e fa xas  - o ś w a d -  
c zy ł, że  zd ecyd ow a ł się na w p ro ­
w a d zen ie  d yk ta tu ry  w obec  n ieb ez­
p ieczeń stw a  k om u n is tyczn ego . —  
A re s z to w a n o  te ż  p os łów  Kom uni­
s tó w  i k ; lku d z ia ła c zy  le w ic o ­
w ych , k tó r zy  w s p ó łd z ia ła li z ko­
m unizm em , jako  to  depu tow an y  
K a zo s  ( l ib e r a ł ) ,  p ro fe s o r  V a los.

S tra jk  p ow szech n ie  n ie p o c ią g ­

ną ł za sobą n aru szen ia  porządku  
na skutek  za rząd zeń  w ła d z  K o ­
m u n ikacja  te le fo n ic zn a  i t e le g r a ­
f ic zn a  z za g ra n icą  je s t  p rz e rw a ­
na w  ca łe j G rec ji,  ró w n ie ż  n iem a 
p o łączen ia  p om iędzy  A ten a m i a 
p ro w m e ja . A rm ja  ca la  je s t  w 
stanie, p ogo tow ia . P a tro le  k rążą  
po u licach  A ten  i o d d z ia ły  w o j ­
ska s trzegą  gm achów  p a ń s tw o ­
w ych . «

b ie  p o w ie rzo n e  mu do kom isow e j 
sp rzedaży  k osztow n ośc i na o g ó l­
ną kw otę  24.000 zł. J u b ile ra  
p rze trzym a n o  w  a reszc ie  ś led ­
czym  p ra w ie  pó ł roku. Ś led ztw o  
trw a ło  n iesp e łn a  rok, a ż  w resz­
c ie  zo sta ło  um orzon e w obec  b ra ­
ku cech  p rzes tęp s tw a  i s tw ie r ­
dzen ia , że  d on ies ien ie  b y ło  bez­
p odstaw n e.

W y s z ło  w te d y  na ja w  p ra w d z i­
w e  tło  ca łe j sp raw y . O to G a w li­
kow sk i b y ł c ich ym  w sp ó ln ik iem  
T a rk o w sk ieg o  i  p rz ez  d łu ższy  
czas f in a n so w a ł je g o  p oczyn an ia  
h an d low e, p o zo s ta ją c  z n im  w  
ja k n a jlep szy ch  stosunkach
Z m ien iło  s ię  to  jed n ak  z n iew ia ­
dom ych  p rzyc zyn . G aw lik ow sk i 
za czą ł sam ow o ln ie  d yspon ow ać 
tra n za k c ja m i ju b ile rsk iem i, aż 
w reszc ie , chąc s ię  pozbyć  i zn isz  
c zyć  T a rk o w sk iego , z ło ż y ł fa łs z y  
w e  don ies ien ie . D e c y z ja  o umo­
rzen iu  ś led z tw a  dała w p ra w d z ie  
n ieszczęsn em u  ju b ile ro w i p ew n ą  
r eh a b ilita c ję  m o ia ln ą , le c z  .m a - 
ją tek  je g o  zo sta ł c a łk o w ic ie  zn i­
szczon y. M a ga zyn  z lic y to w a n o , 
p rzep row a d zon o  ek sm is ję  sklepu, 
k lie n te la  s ię  ro zp ie rzch ła , c d a l­
szym  k red yc ie  m ow y  n ie  było, 
Z am ożn y  ju b ile r  sta ł s ię  c z ło w ie ­
k iem  k om p le tn ie  zru jn ow an ym , 
a na dob itk ę  w p a d ł na t le  tych 
p rzeżyć  w  c iężką  chorobę.

W  tym czas ie  sp raw ca  ty cn  n ie ­
szczęść, G a w lik ow sk i, zm arł, po 
zo s ta w ia ją c  m a ją tek  spadkow y kil 
kuset ty s ię c y  zł. w a rto śc i, a w k ró t

ce po je go  śm ierc i ju b ile r  dosta ł 
p rzesy łk ę  pocztow ą , ad resow an ą  
n iew p ra w n ą  ręką, i p od a ją cą  f ik  
cy jn y , ja k  3ię p óźn e j okaza ło , ad ­
res nadawcy7, a w  n ie j zn a jd ow a ł 
się e rn n y  p ie rśc ion ek , o k tó rego  
p rz yw ła s zc ze ń ’ q o sk a rży ł sw7ego 
czasu p rzed  p o lic ją  n ieboszczyk  
T a rk o w sk iego , o ra z  karteczkę  z 
k ilk om a s ło w y : „O d sy ła m  z p o le ­
cen ia  G a w lik o w sk ie g o ". M im o  po­
szuk iw ań , r.ie udało s ię  s tw ie r ­
dzić, k to p rzesy łk ę  tę nadesła ł.

Z ru jn o w a n y  ju b ile r  w y s tą p ił z 
p rocesem  cyw iln ym  p rzec iw k o  m a­
sie  spadkow ej po G aw likow sk im , 
w k tó re j p os iad an ie  d otych czas  
żadn i sp ad kob iercy  n ie  w esz li, żą ­
d a ją c  odszkodow an ia  za rów n o  za 
sw o je  c ie rp ien ia  m ora ln e  i f i z y ­
czne. ja k  i za u tra tę  zd row ia , m a­
gazynu , k lie n te li i k redytu , oce­
n ia ją c  swe p re ten s je  na łączn ą  
kw otę  296.oOO zł.

S p raw a, w  k tó re j z obu stron  
w ys tęp u je  aż 5-ciu adw7okatów , 
m ia ła  ju ż  k ilka  term in ów , o s ta t­
n io zaś —  w  dniu w czo ra js zym , 
to c zy ły  się w  S ądz ie  O k ręgow ym  
deba ty  co do m ożności w yd an ia  
n a ra z ie  p rzez  sąd t. zw . w yrok u  
w stęp n ego , k tó ryb y  uznał jed yn ie  
sam ą zasadę, że z ru jn o w a n y  m o­
ra ln ie  i m a te r ja ln ie  ju b ile r  ma 
p raw o  uzyskać od szk od ow an ie  od 
m asy spadkow ej. D ecyz ja  w  tym  
sensie  zo stan ie  w  n a jb liż s zym  cza ­
s ie og łoszon a . P ro ces  w zb u d ził 
w ie lk ie  za in te re sow a n ie  za rów n o  
w  s fe ra ch  p ra w n iczych , p on iew aż 

tego  rod za ju  w y ro k i w stęp n e  r za ­
dko są sp o tyk an e .'1

p rzew id yw a n iu  ataku: lo tn ic ze g o  p an ji. N o w y  tra n sp o rt w o jsk  po- 
na M ad ry t, w ład ze  za rzą d z iły , iż  
od godz. 22 e j w szy s tk ie  ś w ia tła  
za rów n o  n a  u licach  i  p lacach  ja k  
i w  dom ach w in n y  być  pogaszon e.

'K o m u n ik a ty  rzą d o w e  m ów ią  o 
od n ies ien iu  sze regu  lok a ln ych  suk 
ceso w  p rzez  m ilic ję ,  m ięd zy  inne- 
m i od d z ia ły  rzą d ow e  zn io s ły  k o r ­
pus p ow s ta ń ców  zd ą ża ją c y  w  k ie ­
runku O r ied o .

w stań czych  w  lic zb ie  3.000 ludzi, 
sp od z iew an y  jes t w  A lg e c ir a s  w 
końcu b ie żącego  ty go d n ia  A rm ja  
p ow sta ń ców  jes t d obrze  zaopa­
tr z o n a : pos iada  200 d z ia ł pn io­
w ych , lic zn e  k a ra b in y  m aszyn o­
we, sam ochody i w ie lk ie  zap asy  
g ra n a tó w  ręczn ych .

P A R Y z ,  6. 8. „ L ‘ O e u v re "  o b li­
cza, że  15 sam o lo tów  w łosk ich , 
dos ta rczon ych  gen . F ra n co , m ogą  
p rz ew ie ź ć  d z ien n ie  500 ż o łn ie rzy  
z b rzegu  a fryk a ń sk ie g o  na h isz- 

s i.  K ore~po  d ca t s p e ija ln y  gafce- j, pą-jajj* j, w  ten  sposób w  k ró tk  m 
y  ,, r ibu na  w M arokłi o h iszpań - czas ie  gen F ra n co  zd o ła  p rze- 

sk iem  ro zm a w ia ł w  T e tu a n ie  z. tran sp ortow ać  dc H is zp a n ji lic z -  
gen . F ran co , k tó ry  nu  o ś w ia d - ' u dd zia ły  w o j sk ow e, k tó re  

zy . .,e s iły  p ow sta ń ców  rosną, w zm ocn ia  arm j'ę, p rzezn aczon ą  do 
p on iew aż p rz y łą c zy ły  s ię  do nich n a ta rc ia  na M ad ry t.

W Y W IA D  Z G E N . F R A N C O  

R Z Y M , 6. 8. A g . S te fa n i dono-

1*5© f  m i a s t o
n*ad po3sk£m

W IE L K A  W IE Ś , 6 8. P c w s ta -  d low ą , rybacka . v illo w ą  C zynne

T a je m n ic z e  ra jścS e
Ha mieszkanie Vrsckie§o

O S L O , 6. 8. U b ie g łe j nocy  do 
m ieszkan ia , za jm o w a n ego  p rzez  
T ro c k ie g o  w  m ie js c o w o śc i H eo - 
n e fo ss  pod  O slo w ta rg n ę li,  pon i- 
m o sp rzec iw u  zn a jd u ją c e j s ię  tain 
d z itw c zy n y , n ie zn an i osobn icy, 
k tó rzy  p r z y je c h a li sam ochodem . 
G soo m cy  ci p o c zę li -  rew idow  ać 
b iu rko, a le  gd y  d z iew czyn y , k tóra

b y ła  sam a jed n a  w  m ieszkan iu , 
zw ró c iła  s ię  te le fo n ic zn ie  o po­
m oc do p o lic ji ,  z b ie g li.

P o l ic ja  p rz yb y ła  n a tych m iast i 
zd o ła ła  za trzym ać  3am ochód, n ie  
sch w ytan o  jed n ak  sp ra w có w  n a j­
śc ia  i n ie  u sta lono  ich  to żsam o­
ści. Jak m ów ią , b y li to cz łon ko­
w ie  m ie js c o w e j o rg a n iza c ji fa s z y ­
s tow sk ie j.

Górnicy w kopalni angielskiej
2 yw c& n t z a g r z e b a n i

57 Śmiertelnych ofiar

L O N D Y N ,  6. 8. O f ic ja ln ie  k o ­
m u n iku ją , że  ilo ś ć  o f ia r  w ybu chu  
w  kopa ln i pod  B arn s ley  w yn os i 
57. 21 u m arłych  ma s ię  zn a jd o ­
w ać  w  n ie zb ad an ych  d o tych czas  
szybach . D o tych cza s  n ie  n a tra ­
fio n o  na żaden  ślad  poża ru . P r z y ­
czyn a  k a ta s tro fy  je s t  n ieznana .

Jedyny g ó rn ik  u ra to w a n y  ze sla- 
bem i ozn akam i ż y c ia  zm arł.

O  g w a łto w n o ś c i w ybu chu  mo 
zn a  sądzie n a  za sa d z ie  fak tu , że 
g ło w a  je d n e j z  o f ia r  zn a jd ow a ła  
s ię  w  o d le g ło ś c i 40 m etrów  od 
tu ło w ia .

Komuniści na Lltmia
organizują „front ludowy”

K R Ó L E W IE C , 7. 8. „K o c n ig s -  ża ją cym  w p ływ em  d z ia ła c zy  komu-
b e rg e r  T ageb > a tt“  p od a je  za  w y - 
oh odzącem  w  M osk w ie  w  ję zyk u  
litew sk im  p ism em  „ T ie s a "  (p r a ­
w d ą ),  że n ie le g a ln ie  is tn ie ją c a  na 
L i tw ie  p a r t ja  kom u n is tyczn a  dąży 
ob ecn ie  do u tw o rzen ia  „ fr o n tu  lu ­
d o w e g o "  p rzez p o łą c zen ie  is tn ie ją ­
cych  na L i tw ie  o rg a n iza cy j i in- 
sty jtuoyj L w ic  ow ych  pod  p rz e w a

u istycznych .
K om u n iśc i lite w s c y  dążą do 

w c isk an ia  s ię  w  s ze re g i o rga n iza - 
cy j n a rodow o - p ra w ic o w y ch  ce­
lem  ich  p od m in ow an ia  i p r z y g o ­
to w a n ia  g ru n tu  do u tw orzen ia  
p rz y s z łe g o  „ fr o n tu  lu d o w eg o "  
w zo rem  F ra n c ji .

n ie  n ow ego  m ias ta  nad b rzegam , 
o tw a r te go  B a łtyk u  zosta ło  os ta ­
te c zn ie  zad ecyd ow an e  p rzez  w ła ­
dze a d m in is tra cy jn e  W ie lk a  W ie ś  
H a lle ro w o , d o tych czas  kąp ie lisko  
n adm orsk ie  i p rz y s z ły  p o r t r y ­
back i nad p e łn tm  m orzem  p os ia ­
da ju ż  za tw ie rd zo n y  p lan  jako 
m iasto  i p od z ie lon a  zosta ła  na 
c z te ry  d z ie ln ic e :  m ie jską , han-

w  p rzysz ło śc i b ędą  tr z y  dw orce  
k o le jo w e : W ie lk a  W ie ś -H a lle ro w o  
W ie lk a  W ie ś -P o r t  i W ie lk a  W ieś - 
H e l. O becn ie  ju ż  czynne są dwa 
dw orce .

W  p orc ie  część g łó w n ych  k a fa - 
ró w  m o to row ych , b iją c y ch  pa le  
k on stru k c ji d rew n ia n e j zap rze ­
sta ła  ju ż  p racę , g d y ż  oba m ola 
p os iad a ją  ju ż  n a le ży tą  d ługość.

Dlaczego odszedł
kura lor S ze lą go w sk i

W IL N O , 7.8. D y m is ja  k u ra lo - k ie j u m ow y za w ie ra ć . Szko ła  ze
ra w ileń sk ie go  ok ręgu  szkoln ego, 
S ze lą go w sk iego , spow odu w ała  
m nóstw o p lo tek . P ra sa  w ileńska, 
w ią że  d ym is ję  k u ra to ra  S z e lą g o w ­
sk iego  z p ew n ą  a fe rą  budow laną, 
k tó re j b. ku ra tor n ie  p o t r a f i ł  p o ­
ło ży ć  kresu . K rą ż y  pog łoska , że 
k ie ro w n ik  rachuby w  ku ra tor ju m , 
H en ryk  K a lick i, za w a r ł p rzed  r o ­
k iem  um ow ę w  s p ra w ie  budow y 
n ow ego  gm achu  szko ln ego . K a l ic ­
ki n ie  u zyskał je d n a k  zgody 
w ład z  na tę  um ow ę, ja k o  zaś u 
rzędn ik  in s ty tu c ji,  n a d zo ru ją ce j 
nad szkolą , n ie  p ow in ien  b y ł ta-

sw e j strony7 zo b o w ią za ła  s ię  po­
dobno w yb u d ow ać  p. K a lick iem u  
dom  p rzy  ul. Saska K ępa , za 
śm ieszną kw otę, n ie  s tan ow iącą  
naw et p o łow y  w a rto śc i domu. Dom  
m ia ł być  za o p a trzon y  w e w s ze l­
ko n a jD ard zie j n ow oczesn e u rzą ­
d zen ia  i w ygo d y . Z naczn ą część 
te j b u d ow li ju ż  w ykonano. D yr. 
szko ły  N o w ick i zo s ta ł zaw ieszon y  
i sp ra w ę  sk ierow an o  do p roku ra ­
tora . W  z w :ązku z tem  b a w ił w
W 'ln ie  in sp ek tor m in is te r ja ln y ,
p, E  L ep eck i.

Strssziw samobUis^tt
greznego furjata

40-Ietn i Jan K ośc iesza , d ozo rca  
Z. O. M ., ch o ry  u m ysłow o w  p rz y ­
stęp ie  a taków  fu r j i ,  b ił m atkę, 
64 -letn ią  Joannę, o ra z  p r z y ja c ió ł­
kę R e g in ę  R em ieszków n ę. W  ub, 
p on ied z ia łek , gdy  K o śc ie s za  zno 
wu dosta ł ataku fu r j i ,  rod z in a  
za m ie rza ła  p rz ew ie ź ć  ch o ręgo  do 
s zp ita la  Jana b o że g o , w  k tórym  
sw ego  czasu  p rzeb yw a ł, jed n ak  w  
d rod ze  ch o ry  w ysk o czy ł z d o ro ż­
ki-, uciek ł do domu, g d z ie  zam knął 
się. u zb ra ja ją c  się w  s iek ie rę , 
b rz y tw ę  i bagn et. M atka  i p r z y ­
ja c ió łk a , o b a w ia ją c  s ię  w e jś ć  do 
m ieszkan ia , p rz eb y w a ły  przez 3 
doby  u sąsiadk i.

Gdy w czora j rano K ośc iesz jna

za jr z a ła  p rz e z  okne (n a  p a r te r z e ),  
u jrza ła  syna w is zą c eg o  na r ę c zn i­
ku um ocow anym  do k lam ki d rzw i 
i zb roczon ego  k rw ią  N a  pod łodze  
leża ła  za k rw a w io n a  b rzy tw a . N a  
sienn iku , zn a jd u ją cym  się na po­
d łodze, sta ło  lu sterko .

Z a a la rm o w an a  p o lic ja  w ezw a ła  
lekarza , k tó ry  s tw ie rd z ił  śm ierć  
K ośc ieszy . i

K ośc ie sza  s ta ra ł s ię  w sze lk im i 
s ilam i ob rzyd z ić  m atce  p ob y t w  
m ieszkan iu , a żeb y  s ię w y p ro w a ­
dziła , g d y ż  za m ie rza ł p ozostać  w  
m ieszkan iu  ty lk o  ze  sw ą  p rzy ja ­
ciółką. 3%, , , ; | /

ok rę ty  s to ją ce  na k o tw icy  w  F e r ­
ro !, a m ia n o w ic ie  pan cern ik  „E s -  
p an a ", 4 k rą żo w n ik i „A lm ir a n le  
C e rv e ra “ , „M a n d ez  N u n es ", „B a  
le a re s " ,  „C a n a r ts " ,  a tak że  2 s ta ­
tk i pom ocn icze  „ G a l iz ia "  i „ F e r ­
nando P o " .  Pow 7stań cy  n ie  p os ia ­
d a ją  w ca le  to rp ed ow ców , kon tr 
to rp ed ow ców  i łod z i p odw odn ych  
i d la tego  n ie  m ogą  w yd a ć  b itw y  
f lo c ie  r zą d o w e j.

N a to m ia s t lo tn ic tw o  pow stań  
cze je s t  poteżn e i czyn n e bez 
p rzerw y7. W o js k a  z M arokko p rze ­
w oz i s ię  na sam olotach  w  zn acz­
nej ilo śc i. O statn io  p rzew iez io n o  
w  ten  sposób w  jed en  d zień  —  
800 Judź. S a m o lo ty  pow stań  ze 
c zu w a ją  nad ru cham i f lo t y  rzą ­
d ow e j i b om bardu ją  j ą  często . 
Gen. F ra n co  je s t  zad o w o lo n y  z 
p rzeb iegu  o p e ra c ji na w szys tk ich  
odc in kach  fro n tu , w y ra ża  sym pa- 
t ję  d la  W łoch , M u sso lin iego  i f a ­
szyzm u, k tó ry  p ra gn ie  n aślado­
wać.

L O N D Y N ,  6. 8. R eu te r  donosi 
z w ia ro g o a n ego  źród ła , że  gen. 
F ra n co  p rz yb y ł z M arokka  ao 
H is zp a n ji,  lecz  m ie js c e  je g o  po­
bytu  o toczon e  je s t  ta jem n icą . — : 
W c ią gu  os ta tn ich  dni p ow stań cy  
p rz e tra n sp o rto w a li z  A f r y k i  do 
H is zp a n ji około 8.000 żo łn ie rzy .

S IŁ Y  P O W S T A Ń G Ó W  R O S N Ą

L O N D Y N ,  6. 8 R eu te r  donosi 
z G ib ra lta ru . A rm ja , z łożona  
z 10.000 p ow sta ń ców  p rz y g o to w u ­
je  s ię  do n a ta rc ia  .na  M a lagę . 
C zte ry  p a row ce  p rz ew io z ły  3.000 

pow stańców  z M arokka  do H is z -

P A M P E L U N A ,  7.8. ( P A T ) .  Do 
B u rgos  p rz yb y li znan i lo tn icy  don 
F ra n c is c o  Ig le s ija s , P a rd o  i Caru - 
cho, o f ia ru ją c  s w o je  u słu g i a rm ji 
p ow sta ń cze j.

W A L K I  N A  P O L U D N IL

L O N D Y N ,  7.8. (T e l .  w ł . ) .  R eu ­
te r  donosi z G ib ra lta ru  . trzy  p oc i­
ski z k rą żow n ik a  „J a im e  1“  t r a f i ­
ły  w  kan on ierkę  p ow sta ń czą  „D a -  
bo“ , k tó ra  sto i w  p łom ien iach .

T r z y  k rą żow n ik i rząd ow e  bom ­
bardu ją  zac iek le  Ceutę.

G IB R A L T A R , 7.8. (T e l  w ł . ) .  
P a n ce rn ik  rzą d o w y  „J a im e  P rim e- 
ro -r p od ją ł d z iś  rano gw a łto w n e  
o s tr z e liw a n ie  p o zy cy j p ow s ta ń ­
czych  w  A lg e c ir a s . P o c is k i  w i ­
dzian e z G ib ra lta ru , w yb u ch a ły  w  
ró żn ych  punktach  m iasta , w  szcze ­
gó ln o śc i w  p orc ie , g d z ie  zn a jd u ją  
s ię  to rp ed ow ce  i kan on ierk i p ow ­
stań cze. Jeden  z poc isków  pad ł 
tuż koło  gm achu  kon su latu  b ry ­
ty jsk ieg o .

„ F a L a N G A "  N \  P Ó Ł N O C Y

P Ą M P E L U N A ,  7.8. K o resp o n ­
dent H a va sa  donosi, że w  Pam pę 
łun ie, S a ra goss ie  i  ok o liczn ych  
m ie jscow ośc ia ch  p an u je  n a jzu p e ł 
n ie js zy  spokój. W  pó łn ocn e j H is z  
p an ji w ład ze  w o jsk o w e  za rek w iro  
w a ły  w szys tk ie  sam ochody, k tó re  
obecn ie  p ro w a d zą  c z łon kow ie  
„ F a la n g i "  h iszpań sk ie j

W szy s tk ie  p o ja zdy , u d a jące  się 
w  stron ę  g ra n ic y , za trzym yw a n e  
są na d rogach  p rzez  „p os te ru n k i 
b e zp iec zeń s tw a " P a s a że ro w ie  i 
k ie ro w cy  są badan i s zc zegó łow o  
p rzez cz łon ków  „ F a la n g i " .

znów radow^a mucha
pogryzła dwie osoby

Jak iu ż d on os iliśm y  w sku tek  u- ukąszen ie, k ied y  
kąszen ia  p rzez  ja d o w itą  m uchę 
zm arł w  s zp ita lu  m ieszkan iec  F a ­
len t Ign a c y  K am iń sk i. C oraz czę­
ś c ie j n o tow an e  są w yp ad k i uką­
szeń D rzez ta jem n ic ze  m uchy. P o ­
g o to w ie  op a trzy ło  w c zo ra j J ó ze fa  
Sora, kupca z F ra n c ji,  k tó rego  
m ucha u kąsiła  w  policzek. Sor 
n ie  zw ra ca ł p oczą tkow o u w a g i na

jed n a k  t w v _  
spuch ła mu udał s ię  do lek a rz : 
po pom oc.

N a  ul. D łu g ie j m ucha u g ry z ł;  
w  lew ą  rękę S za ja  R o »en m a n i 
(L e s zn o  46 ). R ęka  mu spucń łt 
pardzc p ow a żn ie . L e k a rz  opatrzy , 

go, d e zyn fek u ją c  rękę i zak łada  
ją c  kom pres.

Wat szewska giełda pieniężna
w  dniu 7 Sierpnia

Dewizy. Holandja 361.06,
213.98, k 212.92; Bruksel i 

Gdańsk s. 100 20, k 09-80; Kopenha­
ga 119-15; Helsingfors S 11.79, k 
11-73; Londyn 26.69; N ow y Jork 
5-31 i 5/8; N ow y Jork (kabel) 5.31 i 
3/4; Oslo s. 134-43, k. 133.7'’ ; Paryż 
35 01; Praga 21.97; Sztokholm s. 
137.93, k .37-27, Zurych 113.30; V(ie 
deń s. 99-20, k. 98.80; Montreal s. 
5-31 i 1/4, k 5-23 i 3/4; Medjolan s. 
41.95, k. 41.75; Mark? niem. srebrna 
s. .50-00, k 145-00

Papiery procentowe: 7 proc poż. 
stabil. 47.00 (odcinki po 560 d o i) 
47-75; 3 proc. poż. prem. inwestycyj­
na I em, 62.75; II em. 61-50; 3 proc. 
poż. prem. inwest. serjowa U em. 
72.00 —  72-50; 4 proc. państw, poż. 
prem. dolar. 47 25 —  47-50; 5 proc. 
d o ż , konwers. 45-50; 6 proc. poż. do 
.arowa oO-OO (w  proc.); 3 proc. L. Z. 
Komun, ii G. K . 94.00 (w  proc.); 8 
proc. oblig. Komun, li G. K . 94-00 
(w  proc.); 7 proc. L. Z. Komun. b .

K . 83.25; 7 proc. oblig. Komun. b. 
G. K. 83-25; S proc L Z. banku 
roln. 94.00; 7 proc. I . Z. Banku roi... 
83-25, 5 i pói proc. I  Z. Komun. B. 
G. K. 81.00; 5 i pól proc. oblig. 
Komun, l G. K . 81-00; 8 proc. oblig 
budowl, B G. K  93-00; 4 i pół proc. 
L. Z  ziemskie serja V 44-75 —  45 00 
_  44-75; 5 proc 1 Z. m. Warszawy 
53.00; 5 pioc. L. Z, m. Warszawy 
<>9?3 r.) 53-50; 5 proc. L. Z. m. Ło 
Izi 11933 r.) 47-75; 6 proc. oblig. m. 

W arszawy 8 i 9 en  49-75-
akcje; B. Foisk. 95-50; Ostrowiec 

2/.Og; Starachowice 33-uO —  32-50; 
Hflbertmsch 40 50- '

Tendencja dla dewiz, pożyczek 
p-'3twowyCh 1 listów zastawnych 
nieco mocniejsza, dla akcji niejednolij

Berlin ta. Rubel srebrny l 55; 100 kopiejek 
89-o5; w  bilonie rosyjskim 0 70 W' obrotach 

prywatnych 4 proc. poż. konsolida­
cyjna 43.00 —- 43-25 Pożyczki dola­
rowe w  obrotach prywatnych: S pr. 
pcź. z r 1925 (D illonowskó) 5600—  
58-25; 7 proc. poż. śląska 50-00 ; 7 
proc. poż. m. Warszawy (M ag.strat) 
50-00-

i

G»EŁDA ZBOŻOWA
Pszenica jednolita 21.50—22, zbie­

rana 21 —  21.50, żyto I-szy stand.
14.50 —  14.75, 11-ci stand. 14.25 —  
14.50, ow es 1-szy st. 15 —  15.50, 
owies 1-A st. 15.50 —  15.75, owies 
il-g i stand. 14.50 —  15, jęczmień gal. 
Il-gi 17 —  .7,25, gat. ill-ci 16.50 —  
16 75, gat. IV  ty 16 ;5 — 16 50, groch 
polny 17 —  18, Victoria 26 —  28, 
wykc ber obrotów, tubm niebieski: 
1150 —  12, żółty 14.50 — 15, rzepak 
zim owy 33.5U —  34.50. rzepik zimo­
w y 33 50 —  34 50 koniczyna biała 
surowa 60 — 70, biaia surowa bez xa- 
nia.iki o czystości 67 fó 80 —  lUO, 
mąka pszenna gar. 1-szy wyciągowa 
36 —  38 gat. 1-A 34 —  36, gat. 1 b
33 —  34, gat. I-C 32 — 33 gai I-D
31 _  32, gat. U-A 30 —  31, gat. il-B
28 —  30, gat. ii D 25 —  26, gal. U-F
24 —  25, gat 1' G 23 — 24, mąka 
pszenna pastewna lo  —  17, mrdsa 
żytn:a wyciągowa gat. 1-szy 24 — 25, 
gar, 1-szy uo 50% 24 —  25, gat. I-szy 
do 65% 25 —  ?4 gat. '.-gi lS.uO —  
19, razowa 1850 —  19, poślednia
12.50 —  14, otręby pszenne gru^e
10.50 —  11, średuir: 9.5(J —  IG, mial- 
k e 9.50 —  10, żytnie 8.50 — 9 kuuhy 
lniane 15.75 —  16.25, rzepakowa 12 74 
—  13.25,
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Mobilizacja sil ukraińskich
ii'a m.- ■ ginesi e z^.śi w  M aków ce, pod SkoSem

M a n ife s ta c ja  ukra ińska w  M a­
ków ce pod Skolem , k tó ra  się za ­
koń czy ła  zm asakrow an iem  na 
śm ierć  p rzez  pon n iecony  tłum  
trzech  lu dzi, je s t  ty lk o  jed n ą  z 
s c r ji  d em o n stra cy jn e j, o rga m zo --  
w an e j na w ie lk ą  skalę  w  ce lu  m o-1 
b ih za c ji m as rusko - u k ra iń sk ich .'

P re tek s ty  do u rządzan ia  m ani- 
fe s ta c y j, na k tórych  g rom ad zi się 
od k ilku  do k ilkunastu  ty s ię c y  u- 
czestn ików , są w  te j c h w ili dwa. 
Jeden z m ch  s tan ow ią  —  w a lk i 
U k ra iń sk ich  S iczow ych  S trz e l­
ców , t. zw . U su sasów  (U . S. S .). 
U k ra iń scy  S ic zo w i S trze lc y  p o w -,

" f i

iń cy  n ie  w ys tęp u ją  p rz e c iw  in te ­
resom  polskości i pań stw ow ośc i 
p o lsk ie j, l t c z  m a n ife s tu ją  p rz e ­
c iw  R o s ji. T em  w ię c e j że d z ia ła ­
cze ukr a iń scy  rob ią  m iny. że są

le p ie j p o in fo rm o w a n i n iż  k toko l 
w iek  in n y  o arkanach  p o lity k i 
m ięd zyn a ro d o w e j, że na lin ję  p o ­
lity c zn ą  p rzez  n ich  w yb ra n ą  (a u ­
to rs tw o  za s tr z e g a ją  so b ie ) w e

Skqd ie pieniądze?
1 m Jjon m arek n a  w sp ieran ie  N iem ców  

.W spó lnoty  "ze
X a  m a rg in es ie  p r z . jś c ia  z rąk 

n iem ieck ich  w  ręce  po lsk ie
„W s p ó ln o ty  in te re só w " n ie  od rze  
czy  będz ie  przy pom nieć, że w szy-

s ta li w  r. 1914 jak o  fo rm a c ja  w o j-  scy d a w n ie js i u rzęd n icy  n iem iec  
skow a przy a rm ji au s tr ja ck ie j, W ]  cy tego  koncernu , k +';*- '-  ry ze s ta li 
1918 r. S ic zo w i S trze lc y  b ra li u - jW  nim  p ra co w ać  od czasu w p ro- 
ciział w* n a jeźd z ie  ukra ińsk im  na i w a a zen ia  zarządu  p rzym u sow ego ,
L w ó w  i W sch o d n ią  M a lop o lsk ę  i 
ich czyn y  z tego  okresu b y ły  
p rzez  d łu g i czas św ięcon e p rzez 
U k ra iń ców , s tan ow iąc  pow ód do 
a n typ o lsk ich  dem on stracy j. I  do 
dziś  dnia w ień czen ie  groDÓw strze 
leck ich  w- czas ie  zaduszek lis to p a ­
dow ych  m a ch a rak ter an typ o lsk ie j 
m a n ife s ta c ji.

T e ra z  jed n ak  U kra ińcy  oi gani- 
zu ją  m a n ife s ta c je  spow odu c zy ­
nów  b o jo w ych  S trze lców  dokona­
nych w  a rm ji a u s tr ja ck ie j w  w a l­
kach z w o jsk am i rosy jsk iem i w  
czas ie  w7o jn y  św ia to w e j P ozo rn e  
o d ję c ie  tym  m a n ife s ta c jom  ostrza  
an typ o lsk iego  ma na celu zap ew ­
n ić  im  im m u n ite t ze  s tron y  w iad z  
polsk ich . A le  tu nasuwa s ię w ą t­
p liw o ść : o to  S ic zow i S trze lc y  po 
odzyskan iu  M a łop o lsk i W sch od ­
n ie j p rzez  w o jska  po lsk ie  poszu­
ka li sob ie op a rc ia  w ła śn ie  u hol- 
szew ik ow  Zatem  ich ch arak ter 
an ty ro sy jsk i i antybolszew ic-k i 
s ta je  pod  pow ażnym  znakiem  za­
pytan ia

D ru g im  pretekstem  k tó rego  u- 
ży w a ją  Ukraińcy celem  m asow ych  
rr.an ifes tacy j są obenody na cześć 
Petlury,. P od k reś la  s ię  tu m om ent, 
że P e t lu ra  p ragn ą , od erw ać  194 
k ra in ę  naddn iep rzań ską  od R o s ji 
i w a lc z y ł z b o lszew ikam i. Is to tn ie  
w  tem  je s t  w ię c e j prawm y h is to ­
ryczn e j, ty lk o  zaćmiewa ją  oko­
liczność. że  p rzec ie ż  U k ra iń cy  z 
M a iop o isk i W sch o d n ie j m e szli 
r.cahs za P e ilu rą , je g o  o r je n ta c ję  

• r  U  polską (z r e s z tą  taką ona się 
scala w  ok resie , gdy , by 1 ju z  po­
k on an y ) uważali za b iąd  p o lity c z ­
ny i o s tro  ją  zw a lc za li

A le  d z is ia j oba p re tek s ty  w y ­
że j w skazan e do u rządzen ia  ma- 
n ife s ta c y j i d em on stracy j są do­
brze dobrane. S taw ia  s ię  p rzec ież  
r.a zew nątrz sp raw ę  tak, żc 15kra-

Sokoli do Częstochowy!
Okręg Warszawski Zw Tow . 

Ginn. „Sokrl“  w zyw a wszystkie 
druhny i aruhów i ich rodźmy do 
w Z’ęcia udziału w  wycieczce do Czę- 
sm .how y w  un. 15 i 15 b. m.

W  dniu 15 b. m. sokolstwo, które 
zjeżdża się z wielu stron Polski, zic 
ży nołd 'vu-.ee Bożej w  rocznicę Cu­
du nad Wisłą, w  nasTępnym dniu 
weźmie udział w  zlocie Okręgu Czę 
stochowskiego.

Zapisy przyjmują i udzielają intor 
macji poszczególne gniazda, oraz u 
d-ha J. Ślusarskiego _  N ow y Świat 
57, lub telefonicznie 6-57-05-

Koszt przejazdu .v obie strony zl. 
7.10. W yjazd soecjalnym pociągiem 
w dn. ją na 15-go o g. 035, powrót 
dn. 16-gt o godz. 23-20.

*

25-lecie
harcerstwa lubelskiego
Ceiem uczczenia rocznicy 25-lecia 

istnienia harcerstwa na terenie lu- 
belsk.m, zarząd okręgu lubelskiego 
Związku Harcerstwa Polskiego, orga­
nizuje w  oniach 2b > 21 września r. 
h uroczysty obchod jubileuszowy.

Jednocześnie z uroczystościami ju­
bileuszów emi odbędzie się zjazd b. 
skautów okręgu lubelskiego.

są w sp ie ra n i fin a n sow o  p rzez  za 
in teresow an e  cz.vntiiki n iem ieck ie .

O statn io , po p rze jśc iu  W s p ó l­
noty  In te resó w  w  ręce  po lsk ie , 
czyn n ik i te  u ru ch om iły  k a p ita ł 1 
m iljo n a  m arek  d la  d a lszego  m a­
te r ia ln e g o  w sp ie ra n ia  w szys tk ich  
byłych  u rzęd n ik ów  N iem có w  z 
„W s p ó ln o ty  In te re s ó w ". K a p ita ł 1 
m iljon a  m arek  p ozw o li w  c iągu  
n a jb liż szych  k ilku  la t  p ro w a d z ić  
akc ję  zapom ogow ą  con a jm n ie j w  
rantach d o tych czasow ych .

EL* fr . S .
do P. Prezyderua Rzniitei

D n ia  G-go s ie rp n ia  r. b. na rę ­
ce d yrek to ra  k a n c e la r ji  C y w il­
nej p. M in. Ł eb k o w sk iego  zosta ł 
z łożon y  m em orja ł do P . P r e z y ­
den ta  R zp lite j p rzez  d e le g a c ję  
L ig i  O d rod zen ia  G ospodarczego  
P o lsk i, w  sk ła d z ie : W icep re ze s
L ig i  O. G P . B ogu m ił M ie ln ick i, 
inż. ro ln . R a fa ł  G odyck i - Ć w irk ,

pu łkow n ik  inż. L u d w ik  H ick ie- 
w ic z  i b. d y rek to r  Banku P o lsk ie ­
go  M a r ja n  W o łow sk i.

M em o rja ł w ra z  z załąc/.nikam i 
trak tu je  o aK tua lnyeh  sp raw ach  
fin a n sow o  - gosp od arczych  k ra ­
ju  i za gad n ień  w yp ra co w a n ych  
p rzez  now ą szkołę  ekonom iczną 

polską.

1 .0 0 0  ś w la i lk 6 ww procesie Doboszyoskrego
K R A K Ó W , 7. 8. Ś led ztw o  w  

sp raw ie  n a jśc ia  na M yś len ice  po­
suwa s ię naprzód . M a te r ja l n a­
grom adzony p rzez  sęd z iego  śled­
czego  je s t  o lb rzym i. W ed le  obec­
nego stanu w  p roces ie  lic z y ć  s ię  
n a leży  z p rzes łu ch an iem  ponad 
1000 św iadków . P ra w d op od ob n ie  
dochodzen ia  będą zakończone w  
p ie rw sze j potow ie w rześn ia , tak, 
że p roces  odby łby  się ju ż  w  p ie rw  
rze j kaden c ji sęd z iów  przysię- 

g lych , aczk o lw iek  l i c z y ć 's ię  n a le­
ży  ze zwolanit-m  sp ec ja ln e j ka­
den c ji n a d zw yc za jn e j. ' W  tym  
drugin t w ypadku  proces odby łby  
,się dop iero  z początk iem  p rz y s z łę j 
go roku.

In ż. Adant D oboszyńsk i p rzeby 
w a nadal w w ię z ien iu  św. M ich a ­
ła w  K r o k o w e  w  odosobn ion ej ce 
li. Stan je g o  zd row ia  je s t  p om yś l­

ny R an a  ręk i za go iła  się i obec­
n ie poddano D oboszyń sk iego  le ­
czen iu  ortopedycznem u , w  celu  u- 
sunięcirt n iedow ładu  staw u .

Do p rocesu  zg łoszon o  n a ra z ie  w  
sądzie  4-ch adw oka tów , a m iano­
w ic ie  p p .: P ozo w sk iego , S typu ł- 
kow sk iego , K u śn ie rza  i S tuhra. 
W szy scy  on i p o d ję li s ię obrony 
D oboszyń sk iego ,

N a le ż y  s ię  lic zy ć  ze zw ięk sze ­
niom  listy ob roń ców . Z g łoszen ia  
do ob ron y  n a p ływ a ją  n iezw yk le  
lic zn ie . U s ta len ie  la w y  ob roń ­
ców  nastąp i dopieru  późn ie j na 
sp ec ja ln e j k o n fe re n c ji m ięd zy  do­
tych czasow ym i obroń cam i a pod- 
sądnym i. P o n iew a ż  w  ak c ji ob ro ­
ny n ie zach odzą  żadne sp izcezn o- 
ści, ogó l adw oka tów  w  tym  o l­
b rzym im  proces ie  w ystąp i so li­
darn ie.

IMFB. prezes Paryie
Otrzymał 12.000 zł. rsmurerdcji

K A T O W IC E , 7. 8. S p raw a  o- 
s ta tn ich  a resz tow ań  w śród  u- 
rzed n ik ów  Sądu O k ręgow ego  w  
K a to w ica ch  je s t  p rzed m io tem  o- 
ż y w io n e j d.vskusji w  s fe ra ch  są­

dow ych . Podobn o ca la  a fe ra  w y ­
n ik ła  na tle  „o s zc zęd n o śc io ­
w y c h " za rząd zeń  b. m in is tra  M i 
ch a lo w sk iego  j zn ies ien ia  p ła t­
nych p ra k tyk  i a p lik a cy j P o zw o ­
liło  to n aprzyk ład  w yp ła c ić  b. 
p rezesow i a p e la c ji k ra kow sk ie j 
* at y lew ic zo w i 12 000 zł. te tu łem  
rem u n erac ji na k ilk a  dni p rzed

w yk ryc iem  a fe r y  je g o  żony, zde­
m ora lizow a ło  jednak  stosunki, 
ja k  tego  dow odzi p rzyk ład  z 
4 -ro le in ią  p rak tyką  b ezp ła tn ą  a 
res z tow a n ego  L a n ge ra . D ru g i a- 
resztow an y , P a w e ł Respondek, 
s ek re ta rz  p roku ra tu ry , o jc ie c  
lic zn e j rod zin y , m ia l ty lko  180 
zł. p en s ji.

Jak s ię  dow iadu jem y, jed n o ­
cześn ie  ze ś ledz tw em  p rzec iw k o  
a resz tow a n ym  urzędn ikom  sądo­
w ym  toczy  s ię  dochodzen ie  w  
sp raw ie  k ilku  adw oka tów .

Zalśc i®  z  && d&Eiti
pplczss jarmarku w Długosiodle

Żydow sk i „N a s z  P r z e g lą d "  do 
n os i’:

,.Do Waiszawy nadeszły wiadomo­
ści o zajściach antyżydowsk ch jak o 
miały miejsce w ub. środę podczas 
jarmarku w miacteczkn Długosiodła.

Początkowo na jarmarku było z.u- 
pełnie spokojnie. Z -Wyszkowa i oko- 
„cznych miejscowości przybyło wiciu 
kupców żydowskich, którzy otwo­
rzyli swoje kramy Nagle o wczesnej 
godzinie pokazali się jacyś agitatorzy

3 &  lu b  m  z t -
kosziô ai ma p&sz, ort zagraniczny
P rz ep is y  w yk on aw cze  do usta­

w y p aszp ortow ej, zostaną ogłoszo 
ne w  dniu 21 b. nl. i z ta datą  wy­
daw an ie  p aszp ortów  b ę d z ie 'o p a r ­
te na innych , n iż dotychczas  zasa 
dach. P rzed ew szys tk iem , u legn ie  
zm ian ie  cena paszportu , k tóry  na 
okres m ies ięczn y  będzie koszto­
w a ł 30 —  10 złotyc h, na dw a m ie 
s,ące p o d w ó jn ie  i t. d.

P a s zp o r ty  b ezp ła tn e  zo -tan ą  
skasowane;,, jak  ró w n ież  naszuorU. 
u lgow e

P aszp ort norm aln y  za niską ce 
•ftjjjt s tan ie  się dostępny d la  każde 
go, kto poda w ażn y  pow ód w y ja z  
du, bow iem  ten den c ją  now ych 
p rzep isów  będz ie  u ła tw ien ie  o b y ­
w ate lom  o trzym a n ia  paszportu , 
a le n ie p op ie ra n ie  m asow ych  w y ­
ja zd ó w  zagran icę .

Te  osta tn ie  (m o w a  o w y c ie c z ­
kach zb io row ych  >, rnoga ulec na­
w et pew nym  d ;;b zvm  o g ra n ic ze ­
n iom , n ie za leżn ie  ,od w p row ad zo ­
nych już og ra n ic zeń  d ew izow ych .

endeccy, dokoła których poczęli się 
zb‘e,ae chłopi.

Jed"n i tych agitatorów wszedł do 
7 ucvania.ni, która należy Jo 

fi'', c ’ a/iny. któremu naubliżał, 
pytając ni j.i poco przyjechał na 
ciHUesenański targ Po chwili zebra­
na się gromada ctuepów, wznosząc o 
krzya, żydożercze. To samo miało 
m ejicc przy uwycn straganach ży­
dowskich. W rcznltacic chłopi, poJ- 
zegrm p./i z agitatorów poczęli de- 
mOlówac stragany i budki żydowskie 
z towar ,nii. Fowsiało zamieszanie w 
czasie którego bito żydów i równo­
cześnie wytluczono szyby w domai ń 
żydowskich.

Niewątpliwie doszłoby do povza’ 
nych zajść, fiu, by nie rychłe przyby­
cie większego oddziału policji .. Dsiro 
wi Mazowieckiej skąj samochodami 
przyjechało 20 poucjantów, ktoizy sy 
tuację opanowali.

Również i z Białegostoku przybył 
do Długosiodła oddział policji Spraw­
cy awantur rozbiegli s*ę. 11 /ech głów 
nych prowodyrów' zajść areszt iwano.

W  związku z wypadkami w Długo 
siodle starostwo w Osirowi - M320 
wieckiej. nadesłało do władz central­
nych wyjaśnienie, w ktrrz»n 1:1 . in. oo. 
cfąje. że podczas jarmarku w dniu 3 
b. n. w m Długosiodle wyhuenta pa­
nika 6 straganów żydowskich wy- 
wróccno i na tein tle wynikła bójka. 
Różni osobnicy wyuuldi 6 szyb w do 
mach żydowskich. Rabunku nie było 
Sprawcy aresztowani śledztwo kwa,"

szia  w ła śn ie  po lska  p o lity k a  za­
g ran iczn a .

J ak ie  zaś są re zu lta ty  te j tak ­
tyk i i ty ch  d em on stracy j p o li­
ty czn ych ?

O tóż są one p o w a żn e :
P o  p ie rw s ze  —  p on iew a ż  po 

stron ie  p o lsk ie j na te ren ie  M a ło ­
polski W sch o d n ie j tak ich  w ie l­
k ich  zg rom adzeń  n ie m a , 't o  g ro ­
m adzen ie  s ię  w ie lk ich  m as u kra­
iń sk ich  w y tw a rza  w  n ich  poczu ­
cie s iły  1 a g re s ji o ra z  je s t  za ch ę­
tą  do ak tów  te ro ru . do c zego  
is tn ie je  i tak  w śród  U k ra iń ców  
n adm iar och oty .

Po  d ru g ie  —  a g ita c ja  u kra iń ­
ska id z ie  po l in j i  uraDiar.ia na- 
s tro iów , że  n ied łu go  nastąp ią  
s tro jów , że  n ied łu go  n a stąp ią  w ie l 
k ie w yp ad k i, że  g o tu je  -się m ia ­
n ow ic ie  p rz ec iw  R o s ji sow ieck ie j 
k ru c ja ta , na c ze le  k tó re j s to ją  
N iem cy. R ezu lta tem  podobn ej a- 
g -ta c ji je s t  n ie zw j k le  p od n iecen ie  
1 u trw a la n ie  s ię  w  m asach  ukra­
ińsk ich  w ra żen ia  o tym czasow o­
ści ob ecn ego  stanu rzeczy .

Jak  zaś Ukraińcom  je s t  p o trzeb  
ny ten  m onopol m asow e j rob oty  
w śród  szerok ich  kó l lu dn ości na 
te ren ie  M a łop o lsk i W sch o d n ie j, 
je s t  iry ta c ja , ja k ie j d a li ju ż  w y ­
raz w  p rasie , spow odu  k ilku  w ie ­
c ó w  u rządzon ych  os ta tn io  p rzez  
iu u ow eów .

W sze lk a  ak tyw n ość  po s t io n ie  
po lsk ie j je s t  w ię c  U k ra iń com  nie 
na rękę. A le  z punktu w id zen ia  
po lsk iego  je s t  ona kon ieczna, 
g d y ż  n ie  m ożna dopuścić, aby  do 
w yob ra źn i szerok ich  m as p rzem a­
w ia ły  ty lk o  o lb rzym ie  m a n ife s ta ­
c je  u kra ińsk ie .

W .

P r z e g lą d  p ra s : /
U H C 4  P O Z O S T A Ć

ż y d z i w  P o ls c e  są w  zn aczn e j 
lic zb ie  en tu z ja s tam i S ied z ib y  N a ­
ro d o w e j w  P a le s tyn ie  i em ig ra c ji.  
A le  ich  en tu zja zm  je s t  warunko- 
w y  i trw a  dotąd, dopóki ze s tron y  
p o lsk ie j n ie  zo stan ie  w skazan e, że 
e m ig ra c ja  żyd ow sk a  je s t  k on iecz­
nością  1 to  p ilną . W ów rczas d op ie ­
ro  ro zp oczyn a  s ię  lam en t d z ia ła - 
c zó w  żydow  sk ich , ich  p ro tes ty , za 
s łan ian ie  i za c iem n ian ie  spraw y 
p ra w am i ob yw a te lsk iem i żydów , 
ich  rów n ou p raw n ien iem , w reszc ie  
rzekom ym  in teresem  P o lsk i, w  któ 
r y  em ig ra c ja  żyd ów  ja k g d y b y  g o ­
dzi. ‘

I  tym  razem , g d y  Zbliżona do 
M . S- Z- „P o ls k a  In fo rm a c ja  P r a ­
s o w a " w y ra z iła  m ięd zy  inn em i 
pog ląd , że  „d la  ro zw ią za n ia  za­
g a d n ien ia  żyd o w sk iego  w  P o ls c e  
lic zb a  em ig ra n tó w  żyd ow sk ich  po 
w in n a  w y n o s ić  con a jm n ie j 100.000 
ro c z n ie "  —  ży d z i za rea g o w a li. 
„N a s z  P r z e g lą d "  (w  a rtyk u le  N . 
S z w a lb e g o ) p is ie :

„W ie lia e  piany międzynarodowego 
uregulowania ruchów em igracyjnych 
w płaszczyźnie niemal planetarnej 
błąka ją się na razie w sferze pięk­
nych utopji."

A  d a le j:
próba przerzucenia punktu cięż­

kości zagadnienia żydowskiego na te­
ren em igracyjny skazana jest zgóry 
nr. niepowodzenie, jeśli w  grę wchodzi 
m iedzynarodoweść snrawy żydow­
skiej."

Żabotyńsk i, G rynbaum  i F ro n - 
ner d ek lam u ją  za  s ieb ie  1 d la  s ie ­
bie, n ieobow iązu jąco . Spece ż y ­
d ow scy  i r ea ln i p o lity c y  c zu w a ją , 
by w  od p ow ied n im  m om en cie  za ­
c zę ły  d z ia ła ć  tłum nim , o s ła b ia ją ­
ce ton  „n ie o d p o w ie d z ia ln y c h " w y ­
stąp ień . T o  je s t  rob ion e d la  nas. 
A le  nas m e obchodzi, an i G ryn  
baum, an i S zw a lbe , p o g lą d y  i oce 
na sy tu a c ji dokonana p rzez  tego  
c zy  in n ego  d z ia ła cza  żyd ow sk iego .

Elit«n n a s z a
zgrywa się w Sopotach

Z jaką pogardą iiusźą odnosić się ,W  „P ia ś c ie "  c z y ta n i ) :
„Letnicy, wracający z nad polskie 

go "morza, opowiadają przedziwne hi 
storje, j'aK bawi sie tam polska elita 
rządząca. Najdroższe lokale przepeł­
nione, wyszukane stroje, przed loka­
lami wspaniale hm uzjny, zabawa aż 
huczy. Cudzoziemcy, przejeżdżający 
do Gdyni za imeresanu, dziwią się 
na wridok tych 1 wspaniałości, gdyż 
przypomina im to Riwjerę, gdzie Zjeż­
dżają najbogatsi A nglicy ł .-ameryka­
nie. Odnoszą wrażenie, że Polska ob­
fituje w niebywale dostatki, nie wde- 
Jząc może, że jest to kraj, gd; ie pro­
paguje s:e t. zw. surowe życ e.”

A  d a le j :
Trwonienie pieniędzy w obecnych 

czasach w sopockiej jaskini gry nie 
jest , lekkomyślnością” , lecz zbrodnią, 
a w każdym razie ciężkim występ­
kiem wobec państwa i własnego spo­
łeczeństwa. W  czasie, gdy w  kraju 
panuje neaza gdy nawet clilop na wsi 
przymiera głodem a wszędzie saerzy 
się bezroboe.e, gdy naw'et na Fundusz 
Obrony Państwa zt era się groszou e 
datki, gdv niższe dykasterje urzędni­
cze me mogą sobie pozwolić na w y ­
wczasy letme nawet w najbliższych o- 
kolicach miast, w których mieszkają 
—  w  tym czasie rzucan e setek i tysię­
cy krupierom sopockim jest czynem, 
za który powinno puciągnąć się do od 
powiedziabości. T o  draństwo, zapeł­
niające salony kasyna sopockiego, 
ściąga wstvd "na cale społeczeństwo 
polskie. ,

N as  ODcnodzi in teres  po]sk i, a ten 
w ym aga  em ig ra c ji i to zn acznej i 
szybk ie j żydów  z Po lsk i, bez od­
p ływ u . zdobytych  p rzez  żydów  w 

P o ls ce  kap ita łów
Żydzi w spółcześn i zam ało w 

P o lsce  ż y ją  rzeczyw is tośc ią . M a ją  

je s zc ze  złudzen ie, że coś się od ­
w róc i 1 napraw i, w ie r zą  w  cheł­
p liw e  ośw iadczen ie  Jakóbs L e j-  
b ow ieza  F ran ka, że „sam  B óg  po 
P a le s tyn ie  Po lskę  m usiał c V  ży ­
dów  na ziem ię ob iecaną, a K ra ­
ków  na Jerozo lim ę  w yznaczy 
„Jabym  —  p isze F ran k  —  ten 
k ra j (P o ls k ę )  n a zw a ł p rędze j żjr- 
dow sk im  n iż  polsk im , judzką, 

n ie  polską z iem ią ".

T ra d y c je  „ to le r a n c j i "  p o lsk ie j 
na szczęśc ie  w yga sa ją . E m ig ra ­
c ja  p rzym u sow a żydów  jes t kon ie­
czn ością  „n a s i su b lok a to rzy " mu­
szą  s ię  w vm eś ć  —  inna spraw a, 
że n ie  w y c ze rp u je  to  zagadn ien ia  
naszej ekspan sji lu dn ościow ej, a- 
le to  ju ż  k w es tja  czysto  polska, 
k tóra  żyd ó w  n ie pow in n a  obcho­
dzić, bo będz ie  ro zw ią zan a , p c z r 
sprawrą  żydow ską, bez zw iązku  '> 
nią i na in n e i zun ełn ie  nłaszczyź- 

n ie. ,

D A L E J  W A L K a !

„Z ie lo n y  S z ta n d a r" organ  
S tro n n ic tw a  L u d ow ego  w  a rtyku ­
le w stępn ym  „P r z e d  roczn icą  czy ­
n u " s tw ie rd za , że w  dm u 15 s ie r ­
pn ia  m a n ife s tu ją ce  m asy ludow e 
będą n ie ty lk o  św ię tow a ły , a le  i 
d em o n s trow a ły  w m yśl sw o je j wo 
li i dążeń.

Przypom inając swój najściślejszy 
związek z państwem poUkiem i swi 
gotowość do pracy nad jego  bezpie­
czeństwem i rozrostem, upomną się 
chłopi o zadośćuczynienie swemu o- 
bywatelskiemu honorowi, o swe pru 
wa; wypowiedzą też —  bez przemd- 
ezeń —  co myślą o sposobach gospo­
darowania państwem przez sanację 
Kończy się era obojętności szerokich 
mas chłopskich na to, co się w  ogól- 
nem państwowem gospodarstwie dzie 
je. Ci, którym się to nie p„doba —  
sanacyjne pięknoduchy- przedewszyst­
kiem, muszą zrozumieć, że politycz­
ny7 ruch chłopski nie ma wcale zamia­
ru byc wobec ruch zalotną damą. Je­
dyną form ą naszego stosunau do sa­
nacji, je j systemu, praktyk politycz­
nych, obyczajów, ujawniającej się w 
aferach i skandalach moralności pu­
blicznej —  była, jest i będzie nać.ti 
wralka,'-

Niemcy gdańscy do nas, gdy widzą, 
że w  chwili tak w!e’k:ego naprężenia 
stosunków polsko - gdańskich polscy 
dygnitarze przyje/.dżają do n cli. aby 
tiacić tam pieniądz. Przypominamy so 
lue, jak pogardliwie w swoim czas.e 
wyrażał się Bismarck o polskiej szla­
chcie, zachęcając ją. by jechała do 
Monte Carlo i traciła tam pieniądze. .
Szlachta wielkopolska me poszia za tą cej korespon den c ji z 'a n . j i
radą, ale wyrzutki zawsze się znaiazh 
i to przeważnie z innych dzielnic a dziś 
w siady ich idzie nasza oslawiona ei - 
(a.

W  S Ł U Ż B IE  
MI Ę w / 1 A R O  DÓ W E K

„G a ze ta  P o lsk a " w  in ie resu ją -

W  obronie doorego imienia ogóiu u- 
rzędników należy ogłaszać bezwzglę­
dne nazwiska utracjus ów Organ pra­
sowy, który zaznacza, że zna te naz­
wiska a n e ogłasza ich, jest wspóh. i- 
nowajcą, bo przyczynia się do tolero­
wania zła i pozwala na to, aby na wy-
śokich stanowiskach pozostawali nadal w izvtachi -kontaktach, 'interwencjach 
ludze którzy powinni byc z nich na- 1 • ’

w sk azu je  na źrod ia  w ahań p o lity ­
ki fra n cu sk ie j, ilu s tru ją c  .0 p rz y ­
k ładem  stosunku rządu do w yp ad ­
ków  w  H .s zp a n ji. R ząd  B ium a, 
jak  i on sam są w  ro z te rc e : in te ­
res c ze rw on e j m ięd zyn a rodów k i 
w ch od zi w  k oh z ję  z dobrem  F ra n ­
c ji. S tw a rza  to d z iw n e  sy tu a c je :

W  piątek rząd przemawia w  im ie­
niu Francji, w  sobotę po rozmaitych

I
tychmiast usunięci.

W ylania się prz^ tem zapyta lie, w 
jaki sposob urz;dnicy nasi mogą w y­
wozić pieni.ndze do Scpot, abv je tam 
tracić? Istnieje p'zecież zakaz w yw o­
zu waluty pelsk.ej i  dewiz zagrjnicz- 
1 ych, zakaz zdaie się obowiązujący 
wszystkich, bez względu na ich stano- 
w isko społeczne ; b e . względu na u- 
rząd, jaki piastują. Ci zatem, którzy 
grają w  Sopotach w yw ożą pieniądze 
bezprawnie 1 powinni być za to kara­
ni.- t

Ojiłaiy w szkołach akademickich
W roku 1936-37

Minister V/. R. i O. P. wvdal zarzą­
dzenie o opłatach akademickich na 
wyższych uczelniach w  roku 19J6/37. 
Od osób uoiegających się u przyjęc.e 
do szkól akademickich pobierana ma 
być oplata lo  zt. tytułem kosztów ma- 
1 ipuir.cyjnych. za egzaminy przy przyj­
mowaniu do uczelni (kwalit.kacyjnej 
oplata wynosić ma 10 zt. orf j.rzedmio- 
tu. Za badanie lekarskie oplata wyno­
sić ma 4 zt. Od wstępujących do szkól 
akademickich po ich przyjęciu poble 
rafie ma być wpisowe w wysokości zl 
30.

Opłaty roczne na wyższvch uc/el- 
ńach ustalone zostały dla Politechnik,

S. G. G. W., Akademji Górnicze w 
Krakowie i Akadem i Medyczne - W e­
terynaryjnej na zt. 230, dla Uniwersy­
tetów i V 7ademji Stomalogicznej n 
zt. 2oO 1 dla Akademji Sztuk Pięknych 
na zt. 160. —  Słuchacze niezamożni 
mogą zabiegać o odroczenia i ulgi w 
oputacli akademickich. Rady wydzia­
łowe przyznawać będą ulgi w  cze 
snem na okres 12-tu lat od końca ro­
ku akademickiego. P erwszmstwo w 
otrzymywaniu ulg mleć będą dzieci 
urzędników państwowych, włościan i 
wojskowych.

Zarządzenie wchodzi w życie z 
dićem 1 września r. b.

iicraSność młcdoniam edo
L ist 'AwSt iy b. ^osła  Lan^a

S o c ja lis ty c zn a  p rasa  n iem iecka 
w  P o lsce , rep rezen tow an a  p rzez 
dw a  o rga n y  p ra so w e : w  B yd gosz­
c zy  i w  L od z i, p rzyn io s ła  o s ta t­
n io d łu g i lis t  o tw a r ty  b. posła 
L an ga , sk ierow an y  pod adresem  
obozu m łodo-n iem ieck iego . L an g , 
k tó ry  uchodzi za za ło życ ie la  
p a r t j i  m łod on iem ieck ie j na obsza­
rze  W ie lk op o lsk i i P om orza , za ­
rzu ca  w  sw oim  liś c ie  różn ym  lo­

kalnym  kaewkom m łodon iem ie-

ckim  czyny n iee ty czn e  i d z ia ła l­
ność sp rzeczn ą  z in tef-em m i e le ­
m entu n iem ieck iego  w  P o lsce .

S p ec ja ln ie  in te resu ją ce  są m o­
m en ty, u w yp u k la ją ce  p e r fid n e  
m etody  s zp iego w sk ie  i b o jk o to ­
we, s tosow an e p rzez  m łodon iem - 
ców  w  stosunku do n iego  po 
p ie rw s zy ch  je g o  w ys tą p ien ia ch  

p u b liczn ych , p ię tn u ją cy ch  n ie ­
zd row a  stosunki w  p a r t j i  m lodo- 
n iem ieck ie j.

—  w  imieniu Frontu Ludowego, w  
imieniu międzynaroaowej spółki. Wio. 
domo np. że p. Leor Blum niechętnie 
przem awia w  imienia Francji, nie­
chętnie zwraca się dc francuzów, po­
zbawionych określonej politycznej e- 
tykiery. Posunął wszak swą „czy­
stość" doktrynalną tak daleko, że na­
wet gdy  chodziło o pieniądze, o po­
życzkę, wstrętny mu był kompromis 
z niepartyjną ludnością. 7wrócd się 
wyłącznie do towarzyszy Frontu Lu­
dowego, co zresztą nawiasem mówiąc 
nie dało jak dotychczas świetnych 
rezultatów. ,

Opozycja mówi chętnie o dzisiej­
szym przywódcy Frontu Ludowego, 
że słowa „F ra tic ja " lub „francuskie" 
z trudem przechodzą mu przez ga r­
dło N ie  lubi ii_h instjmktownie podo­
bno, tak jak kot wody albo sowa 
światła.

T e  c ią g łe  w ah an ia  i zm iana kur 
su z g o d z in y  na god z in ę  —  to  
sm u tny re zu lta t  d o jś c ia  do g łosu  
ludzi, będących  n a rzęd ziem  M ię ­
d zyn a rod ow ych  k o te ry j. B ron iąc  
r a c j i  m ięd zj n a rodow ych , g o to w i 
są zaw sze  p o św ięc ić  in teres  n a ro ­
du —  w  tym  wypadku F ra n c ji.

N ie  wiadomo bovTiem wcalo co mo- 
i 2 wyniknąć, dla Francji zu zwycię­
stwa wojskowego obozu w  Hiszpanji, 
o ile oczywiście francuski Front Lu ­
dów; nie wypowie mu otwartej w a l­
ki Vt'iadomo natomiast doskonale, ż »  
sowietyzacja H iszpanji musi spowo­
dować ciężkie ferm enty w A fryce  Po} 
nocnej. W  tych warunkach francuska 
racja pńństwowa nakazuje im peraty­
wnie zachowanie bezwarunkowej neu­
tralności,

To też m ia l r a c ję  zn any  p isa rz  
ka to lick i M au ria c , k tó ry  r zu c ił z 
łam ów  „ F ig a r o "  s łow a  p ro tes tu  i 
o s trzeżen ia  pod adresem  B lunia i 
rządu.

Z chwilą gdy stwierdzimy, że ci, cc 
nami rz; dzą, poczynają brać czynn; 
udział w mordowaniu się wząjem - 
110:11 na półwyspie Pirenejskira, bę­
dziemy wiedzieli, że F "ancją rządzói 
me mężowie stanu, tylko przywódcy 
band, ludzie, podlegli rozkazom w iel 
kie.j m iędzynarodówki nienawiści... 
Pam-ętajc;e o tem, że takiego prze­
stępstwa nigdy wam nie darujemy. ."



Str. 4

S IE R P IE Ń

/IUC —. NOY5TNT CODZIEŃ 'SE Nr. 226

S O B O TA

M O M t
- iTî n |
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TE ATR  NARODOW Y: Dziś 
tro „W ie lk i miłość" Molnara 
iterwa.

TEATR POLSKI: Dziś i
„Dziewczęta i oni" Bus - Feke.ego, 
z Piaskowską, Żabczyńską, zeliską, 
Węgrzynem, Kondratem, Woskowskim 
Brodniewiczem i ŁuszczewsKim.

TEATR NOW Y: Nieczynny.
lE A  i R A U ŁY : Naczyńny-
TE ATR  L E T N I: Dziś i jutro Po­

dwójna bućhalterja" w reżyserji War 
neckiego z Dymszą, Orwidem, Bro- 
chwiczówaą i Grossówną *  rolacn 
głównych.

TEATR  KAMERALNY: Nieczynny.
TEATR MALICKIEJ: —  Dziś

„Profesja pani Warren" z Malicką, 
Cieszkowską, Bay-Rvdzewskim i inn.

Wkrótce premjera komedji rumuń­
skiej p. t. .Zamieszaj".

W IE LK A  O PERETKA (K a r- ?a 
18): Dziś premjera „Trzecti waicy" 
O. Straussa.

DZłLDZlNIFr  KOŚCIOŁA iW  
KRZYŻA   „Syn marnotrawny" opo­
wieść biblijna w 5 aktacn Dziś i 
w niedzielę ostatnie 2 przedstawienia.

C YR U LIK  W AR SZAW SK I: Do
niedzieli rewja p. t. „Frontem do 
radości" z Ordunką, Syn,cm, Kra­
kowskim i  Lawińskim na czele (7.15 
i 9 45).

Szerząca się epidemja duru 
brzusznego w Warszawie, nie 
przestaje przykuwać uwagi do 
zagadnienia antysanitarnych wa­
runków, w  jakich pozostają naj­
bliższe okolice Warszawy.

Jak wiadomo, epidemja duru 
bizusznego jest corocznie zawle­
kana do W arszawy z  tych okolic, 
albowiem są one zamieszkałe 
przez dziesiątki tysięcy warsza- 
wian, przebywających na poblis­
kich letniskach. Nawet procent 
umieszczanych w  szpitalach war­
szawskich chorych na dur brzusz 
ny, spośród mieszkańców okolic 
podmiejskich, w  r. z., goy epide­
mja była mniejsza, dochodził do 
30 proc., a w r. b. bedzie niewąt­
pliwie większy.

Najważniejszą przyczyną sze­
rzenia się duru brzusznego w oko 
licach podmiejskich, jest obecny 
antysanitarny stan regjonu w ar­
szawskiego. Puwodem tego stanu 
rzeczy jest niezwykle skromne 
wyposażenie osobowe i rzeczowe 
powiatowej służby zdrowia. Po- 
wral* warszawski stanowi pod 
względem zaludnienia mniej 
więcej trzecią część stolicy (po­
wiat liczy faktycznie około 400 ty 
sięcy mieszkańców). Tymczasem 
W arszawa podzielona jest na 10 
okręgów sanitarnycn. na czele 
których stoi lekarz sanitarny, ma 
jący do poruocy zastępcę i należy 
cie wyszkolony liczny personel po 
mocniczy (dzieło ś. p.-dr. W . Bo-

Inowrocław Zdrtsj przed 3-im sezonem
Tegoroczny se/.on w  Inowrocławiu 

należy do najwięcej ndanych; wzrosła 
nietylko liczba gości kuracyjnych 
prz) byłych z całej Polski, wzmogła 
się n iw n iti intensywność leczenia. 
Środki lecznicze Inowrocławia skute­
czne w schorzeniach reum .tycznych 
i artietycznych, solanki i borov,.r,a, 
zyskują coraz większe uznanie. Licz­
nie przybywają również panie z dzieć­
mi na kurację v sprawach kobiecych 
i dziecięcych. Zycie zdrojowe wylca- 
kazuje dawno nienotowane ożywie­
nie Piękny i duży zakład przyrodo­
leczniczy z nowoczesnemi oddziałami 
inhalacyjnemi i wodoleczniczemi, 
chluba Inowrocławia, \vvdaje rekor­
dową ilość zabiegów’. Na oddziale 
eleKuoterapji przybyła specirina dia- 
tcrmja, najnowszy model krótkofalo­
wy, ó silnej lampie nadawczej. Usta­
wiono również aparat do głębokich 
przepłukiwali jelit systemu doc. dr. 
Broscha. Wielkiem powodzeniem cie­
szą się kuracje u źródła pitnego słono 
gorzkiego zaleconego w  schorzeniach 
wątroby, przemiany materji, również 
w anemji. Orkiestra zdrojowa posta­
wiona na bardzo wysokim pozionue, 
ściąga do parku wszystkich miłośni­
ków muzyki. Szczególne powodzenie 
mają koncerty wieczorne z występa­
mi znanych solistów koncertmistrzów 
śpiewaków i t. p. W park ) przyby­
wają corazto nowe kwietniki, kwitną 
już w  całej pełni piękne kwiaty póź­
nego lata ó jesieni, przepiękne da' e 
astry i inne Dopisuje stale pogoda i 
słońce; przypomnieć należy, że właś­
nie 3  sęzon jesienny od 16 sierpnia 
należy zwykle w  Inowrocławiu do 
na.,piękniejszych tak ze względu na

pogodę, urok pięknego parku, jak 
na kulturalne ur gżenia, umożliwia­
jące i w  tym okresie korzystanie z li­
cznych rozrywek poDliskiego miasta 
Czynne -a nadal koncerty, teatr zdro­
jowy, kina z dobrymi programami, 
Jancingi i t. p Zarząd Zdrojowiska 
umożliwia w 3-im sezonie kuiację jak 
najliczniejszym przyjaciołom Inowroc­
ławia dzięki nadzwyczaj korzystnym 
ryczałtom Całkowity pobyt_ z oddzieł- 
nym pokojem w pensjonacie z utrzy­
maniem, opieką lekarską, kartą kura­
cyjną i t. d. wynosi na przeciąg 2-ch 
tygodni iw  zl., 3-eh tygodni [74,50, 
t-ch tygodni 226 z.t. Rozwój dzielnicy 
zdrojowej uwydatnia się w roku obec­
nym budową większej ilości nowo­
czesnych will i pensjonatów; zabudo­
wało się kilka nowych ulic. Inowroc­
ław nosi charakter zdrojowiska za- 
chodnio-europeiskitgo mający swój 
specyficzny charakter miasta ogrodu. 
Zakłady zdrojowe otoczone są roz 
ległym parkiem! z którym łączą się 
obszerne ogrody i pola mające zatnie 
nić się wkrótce na park leśny. Wszyst 
ko to sprawia, że zdrojowisko rozpo 
rząda rezerw uarem idealnie czystego 
powuetrza Wiatry zachodnie i bliskość 
morza są tu podstawą klimatu łagod­
nego .hartującego, zbliżonego do mor­
skiego. Porużemt* Inowrocławia przy 
ważnych szlakach komunikacyjnych 
w centrum między Toruniem, Byd­
goszczą, Kruszwicą, Gnieznem i Zni 
nem z osadą bagienna w Biskupinie 
stwarza z Inowrocławia niezmiernie 
ważny ośrodek turystyczny. Stąd też 
wyruszają do tych miejscowości co­
rocznie liczne wycitczki kuracjuszy i 
turystów (N )

guckiego). Cała praca, w  razip 
epidemj1, skoncentrowana jest w 
wydziale zdrowia Zarządu M iej­
skiego, gdzie codzienne statysty­
ki chorych decydują o podejmo­
wanych środkach zapobiegaw­
czych.

Tymczasem powiat, na tak roz­
ległych swych terenach, posiada 
tylko jednego lekarza i jego za­
stępcę. Pozatem brak jest szpita 
li dla chorych zakaźnych; docho­
dzi do tego, że chory na dur 
brzuszny wożony jest z jednego 
kiańca powiatu na drugi, naprz. 
z Nowego Dworu do Pruszkowa 
lub odwrotnie, zależnie od tego, 
gdzie uruchomiony jest szpital 
dla zakaźnych, przyczem chorzy 
są często przewożeni przez całą 
Waiszawę. Brak jest też dozoru 
sanitarno - budowlanego. Nic też 
dziwnego, że ludność powiatu ży 
je w tak okropnych warunkach hi 
gjenicznych. Nawet w obecnej sy 
tuacji gospodarczej można by­
łoby w pierwszym rzędzie za­
pewnić tej ludności zdrowszą wo 
dę do picia przez kopanie głęb­
szych studni, zakładanie filtrów  
etc.

Niestety, pomimo wielokrot­
nych alarmó ,v prasowych w  tej 
dziedzinie, obserwacje z terenu 
nie wykazują bynajmniej jakiego 
kolwiek odruchu, świadczącego o 
podjęciu doraźnych zai-ządzi ń za 
pobiegawczych. Tak naprz. w dal 
szym ciągu funkcjonariusze P- P. 
odnoszą się z pełnym szacunkiem 
do rnzsadników zarazków choro­
botwórczych, jakiemi są śmietni­
ki, znajdu:ące się niejednokrotnie 
tuż przy drogach publicznych 
śmietniki, pokryte rojami much, 
roznoszących wspomniane zaraz­
ki po domostwach.

P R Z E P R A C O W A N IE  L E K A R Z Y  
D O M O W YC H

W  związku z szerzącemi się o- 
becnie durem brzusznym, bitgun- 
ką, czerwonką i innemi choroba­
mi, gastrycznemi, wzrosła frek­
wencja pacjentów u lekarzy do­
mowych. Niejednokrotnie zdarza 
się, że praca lekarza domowego 
przeciąga się do godz. 10 wiecz. i 
później. W  ten sposób lekarze ci 
pracują do 12 godzin na dobę.

Dzięki temu liczba pacjentów  
przyjmowanych dziennie przez le 
karzy Ubezpieczalm Społecznych, 
znacznie wzrosła, przekraczając 
ustalone dotychczas życiem ma- 
\imum.
N O SIC IE LE  D U R U  B R ZU SZN E ­

GO NA  K O LEJACH
W  związku z szerzącą się epide 

mją duru brzusznego zauważyć 
należy, że zakażenie może nastą­
pić łatwo w  pociągach podmiej­
skich, gdyż w  godzinach rannych, 
poczynając od g. 6 m. 30 do g. O, 
ruch zarówno na kolejach, jak i 
na kolejkach, wiodących do W ar­
szawy, jest tak wielk że trudno 
ustrzec się od bezpośredniego kon 
taktu z t. zw nosicielami zaraz 
ków duru brzusznego, zwłaszcza, 
ze ubikacje w  wagonach kolejo­
wych niezawsze grzeszą czysto­
ścią

Należy przeto zapewnić ludnoś 
ci podmiejskiej oraz dziesiątkom 
tysięcy letników, mieszkańcom 
Warszawy, właściwy dojazd, czy 
to przez zwiększenie liczby pocią 
gów, czy też przez uruchomienie 
linji autobusowych lub trainwajo 
wych i to w  najkrótszym czasie, 
liczba bowiem samych mieszkań­
ców Warszawy, bawiących na let­
niskach podmieiskieh, wynosi o- 
becnie około 200.000,

J i  A  3 )  J O
Sobota, 8 sierpnia.

Czy likw idac ja
Programy budowy dróg?

Wypowiedzenie pracy 700 robotnikom drogowym

W y p a d k i  1 k u i d z i e z e
Psy gryzą. Przy ul. 

bezpański pies pokąsał dotkliwie w 
obie nogi Nachuma 3urstbindera, lat 
16. Na ul Leszno 5, bezpański pies 
pokąsał Dawida Fajersztajna, la' 3u, 
handlowca, zam. przy ul. Zamenhofa 
Nr 7. Pies ukąs 1 Fajersztajna w nogę. 
Fajersztajn ze strachu przewrócił sip 
i potłukł się dotkliwie. Na ul żelaznej 
58 został pogryziony prze* psa Anto­
ni Woźniak, lat 42 kowal, zam. przy 
ul. Sennej PO.

Chłopiec pod kolejką. Na u Puław­
skiej wpadt pod pociąg kuleiki Gró­
jeckiej ,'hłooiec nieznanego nazwiaka 
i miejsca zamieszkania, w wieku około 
14 lat. Lekarz po ooatrunku przewiózł 
go w stanie beznadziejnym do szpita­
la Przemienienia Pańskiego.

śmiertelne postrzeleni Nocy u le g ­
łej zm^rl w  szpitalu wojskowym Cen­
trum Wyszk. Sanit. Marjan Szałwii, 
ski z 1 out1.u legjonów, który oddalił 
n:ę samowolnie z pułku. Onegdaj Szał 
wlńskiego o godzinie 12.30 w nocy 
przy ul. Podchorążych posterunkowy, 
Stanisław Gąsiorowski usiłował za- 
trzimać. —  Szalwinsld wyrwał się 
poi cjantowi i począł uciekać. W ów ­
czas Gąsiorowski wystrzelił ra Szał- 
wińskim, raniąc po w pośladek. Kula

Z r s n a r S a
S. p. Marja z Burczak - Abramów i 

Czów Skarżyńska, wdowa, 1. 64, w 
Busku; ś. p. Michał Michniewski, 
prezes 'zby P H. w Lublinie, 1. ?9, 
w Lublinie; ś. p. Stanisław Stasiaków 
ski, mgr. tarm., 1. 78, w Warszawie; 
ś. p. Teodor Netlff, obyw. m. st. 
W-wy. 1. g.j, w Warszawie; ś. n. Jan 
Modzelewski, 1. 75, w Warszawie.

| Ogłoszenia dro&p 1

Dzelnej 25 raruszyla nerkę, co spowodowało 
śnrerć.

Samobójstwo. Wczoraj popełnił sa­
mobójstwo za pomocą wystrzału z 
floweru 6-milimetrowego w prawą 
skłoń Karol Rj bka, lat 46, enterj t Są­
du Okręgowego w Warszawie, zamie­
szkały w Miedzeszynie w domu wla- 
sny.Ti. PTzyczyna saniubójstwa — roz­
strój nerwowy.

Smakosz denaturatu. Na pl. Żelaz­
nej Bramy znaleziono jakiegoś nie­
przytomnego mężczyznę Wezwany 
lekarz stw erdzil u niego zatrucie de- 
raturatem i przewiózł go do szp tala 
na Czys'em. Ustalono, że jest to Wik 
tor C. u zynski roboto.!;, zam. przy ul. 
Szczęśliwieckicj 70. Gdy odzyska! on 
przytomność, złożył zeznanie, że wca­
le nie myślał pozbawdać się życia lecz 
pije denaturat stale, a wtedy przebrał 
n,,arkę.

Niewdzięczność za ugoszczenie —
3.etan Makuszewski (Folna 62) tre 
ner bokserski, zaprosił do s ebie po­
znane na uiicy 2 elegancke damy

Dowiadujemy się, że firma, kló 
ra prowadzi układanie trwałej 
nawierzchni na trakcie brzeskim, 
na odcinku do Mińska Mazowiec­
kiego w  ubiegłą sobotę w,vpov’ie- 
dsiała pracę z dniem 15 sierpnia 
wszystkim zatrudnionym robotni­
kom w  liczbie około 500 ludzi. 
Łącznie z furmanami, rekrutują­
cymi się z okolicznych małorol­
nych i personelem technicznym, 
około 700 ludzi zwiększy kadry 
bezrobotnych w  środku sezonu bu 
dowdanego. Egzystencja około 
700 rodzin stanie pod znakiem za 
pytania.

Zachodzi niepokojące pytan;e, 
czy Ministerstwo Komunikacji 
przystępuje do likwidacji swego 
programu budowy ulepszonych 
dróg, czy też firma, której tę pra­

cę powierzono, zbuntowała się i 
nie chce pracować.

Jak pogodzić ten niepokojący 
vbjaw z zapowiadaną ze wszech 
stron realizacją motoryzacji Pol 
ski, jeżeli budowa'jedynej arlerji 
kołowej, łączącej Warszawę ze 
wschodem, ma być przerwana w  
połowie. Czy pozostawienie tej 
drogi w jej nieprawdopodobnie 
zdziczałym dotychczasowym sta­
nie ma bvć zachętą dla werbowa­
nych u=ilnie nabywców samocho 
dów. a kursujące tamtędy w licz­
bie około 30 autobusy, mają na­
dal łamać resory.

Może czas jeszcze zawrócić z 
fałszywej drogi, uspokoić zaniepo 
kojone liczne rzesze ludności oko 
licznej i zrozpaczonych robotni­
ków.

G&aranua bezpie:z°r's!wa ruchu
w weźie warszawskim

HEBLE 104 ZŁ mies eczr, e 
prze? liczna 

sypialnia, stołowy gabinet skrom- 
l  (Juzy 50. N ow yśw iat 30, róg Pie- 
ncJo*ga.

Blokada linjowa służy zasadniczo 
do zabezp eczenia ruchu pociągów na 
szlaku, a w niektórych przypadkach 
stosowana jest lównież na torach 
głównych zasadniczych w obrębie 
stacji.

Blokad i  linjowa samoczynna, o- 
prócz podniesienia bezpieczeństwa ru­
chu, dajp możność przepuszczenia 
większej ilości pociągów, lecz jest w 
porównaniu z blokadą elektromecha­
niczną bardzo kosztowna, ro też ze 
względów ekonomicznych nadaje się 
ao stosowania tylko na odcinkach o 
bardzo gęstym ruchu, tak to ma miej­
sce w węźle warszawskim.

Urządzenia nastawcze elektryczne 
posiadaią wybitne zalety w stosunku 
Jo urządzeń mechanicznych zarov.no 
pod względem bezpieczeństwa ruchu, 
jak i sprawności obsługi, W  urzą­
dzeniach mechanicznych podstawą 
bezpieczeństwa właściwie jest uzalrz- 
mett e dźwigni nastaw czycft, podczas 
gdy w urządzeniach elektrycznych u- 
zależnienie semaforów od zwrotnic iest 
bezpośrednie —  zupomocą ciągłego

Urządzono kolację, połączoną z liba-! prądu kontrolnego. ODrócz tego w no- 
cją, ki„ra przeć ągnęła się do późnej j woczesnych urządzeniach elek irycz- 
nocy. Przebudziwszy się rano, M. n c nych przez zastosowanie odcinków i 
zrsiaD już towarzyszek zabawy i I rozjazdów' izolowanych wyłączyć moż
stwierdzi! z przerażeniem brak portfe­
lu, w którym znajdowało się 100 zl. 
w banknotacn. Nadto przygodne zna 
jome skradły kołdrę, 2 nrześrieradła i 
inne drobne rze.zy. Makuszewski za- 
wadomil policję, podając rysopis 
„dam” i określając straty swe na 3U0 
złotych.

Okradzenie cukierni Nocy wczoraj­
szej, do cukierni btanislawa Gontar- 
czyka (W ilcza 78; przez otwarte gór­
ne okno dostali się n ewykryci zło­
dzieje i skradli aparat radjowy, czeko­
ladę. cukry. bomboii erki, poczem 
otworzyli drzwi kluczem, lezącym na 
gablotce : wyszk na ulicę. Gontarczyk, 
który m eszka w tymże domu. wraca­
jąc późna nocą. wstąpił do cukierni i 
zauważył ślady gospodarki złodziej­
skiej. Poszkodowany właściUel oh1 
cza straty na 1000 ’.ł —  Cukiernia
iuż po raz 7 my padia ofiarą kra­
dzieży.

na ewentualność wpuszczania pocią­

gów na zajęty to* stacyjny oraz prze­
stawiania zwrotnic metylko pod zor- 
ganizowanenii pociągami, przyjmowa 
nenii i wyprawianemi przy otwartych 
semaforacn i utwierdzonej drodze 
przebiegli, lecz również pod manewru- 
■ącym taborem.

Zastosowanie izolacji odcinków i 
rozjazdów pozwala również na urzą­
dzenie w namawni tablicy świetlnej a- 
kladu torów stacyjnych, na której 
wszystkie ruchy można obserwować 
niezależnie od \ iai. ulności terenu. Za 
pomocą urządzeń elektrycznych można 
obsługiwać znacznie większe okręgi 
nastawcze- niż zapomocą urządzeń 
mechanicznych, przy których zasięg 
nastawia tia ograniczony jest długoś­
cią pędni dru* twej (dla zwiOtp.ic 
350-J-450 rf», dla semaforów 1200 m.); 
a ponieważ prócz tego obsługa ui zą- 
dzeri wymaga minimalnego wysiłku, 
przeto os'ąga się znaczną oszczęaność 
na personelu.

W  związku z elektrylikacją w wę- 
. le warszawskim wykonano trzy 
pierwsze nastawnie elektryczne, a po­
zatem przewiduje się budowę jeszcze 
kilku nastawni nowych tegoż typu na 
większych stacjach węzła warscaw- 
sk ego.

Nadużycia z kolej&wemi biletami
tygodniG wgmi i miesiączce mi

Wobec wzmożonych nadużyć z 
biletami tygodniowemi i miesłęcz 
nemi odcinkawemi, dokonywa­
nych przez wymianę fotografji na 
zaświadczeniu, zmianę podpisów 
oraz wykorzysty wanie niepodpisy 
w&nyuh biletów przez inne osoby, 
naprz. przez członków rodziny na 
bywmy biletu okresowego, jego 
znajomych etc., warszawska dy­
rekcja kolejowa przestrzega, żc 
w.nni tych nadużyć ścigani będą 
na drodze karno - sądowej.

Ponadto dyrekcja infoi muje, że 
zarówno zaświadczenia z fot-ogra 
iją  do biletów tygodniowych i _n- 
ne zaświadczenia, upoważniające 
do ulg, jak również wszelkie bi­
lety czasookresowe, powinny 
być podpisane natychmiast przy 
nabyciu. Ujawnione przy kontro!i 
zaświadczenia i bilety okresowe, 
niepodpisane przez właściciela, 
zgodnie z postanowieniem taryfy 
osobowej, uznawane będą za nie­
ważne •- \

630 „Kiedy ranne...” . 6.33 Gimn- 
st-'ka. o.50 Utwory Mozarta ypl), 
7.20 Dzien por. 7.30 Progr. na dzi­
siaj

11.57 Sygnał czasu i heinał z Kra­
kowa. 1203 ,G zarządzaniu gospodar­
stwem” — pogad. wygł, irż. Fr. Zoll. 
12.13 Dzien, połudn. ,2,23 Konc. po­
łudniowy w wyk. Ork T. Sertdyn- 
skiego (ze Lwowa).

14.30 —  15.40 Jozef Sch.niat i „nc- 
ni pianiści jazzowi ( pł.). 15.40 Wiad. 
gosp 15.45 „Dwa Michaty na waka­
cjach” —  pogau ala uzier - wygi. 
J. Geriabek. (z  Poznania). 16.00 Konc. 
solistów. Wyk.: Br. Ney —  skrzypce, 
Eam. Pioński —  baryton Przy forte-

Eianie lgn Rosenbaum. 16.45 „Z  ry- 
ackim kutrem na połowie floncwr” — 

pogad. wygłosi St. Weiss (ze Lwo­
wa). 17.00 Koncert z Ogrodu Zoolog 
w wyk. Orkiestiy Symf. pod dyr. W  
Buchwalda (z  Fozt.ami), 17.30 „Brze- 
gam1' Prutu ku Howerli” —  felj. wygł. 
Al. Grekow.cz. (ze Lwowa). 18.00 
„Nasz program”. 18.10 „Życie kultu 
. mie stolicy” 18.15 Konc. reidamowy. 
18.50 Pogad. aktuaina. ly.00 „Przy­
jemna muzyka —  cnoć c.erpkie sło­
wa” . 20.15 Aud. dla Pol u:ów zagran. 
„Jednością silni”. 20.45 Dzien. wiecz. 
20.55 Pogad. aktualna. 21.00 Recital 
furtepianowy |. Gimpla (ze Lwowa) : 
Becthoven: Rondo G-dur, Hummel:
Rondo Es-dur op. 11. Brahms: Inter­
mezzo z op. 118 es-moli, Capricc o 
h-noll z op. 76, Capriccio C-dur z op. 
76, Debussy: Les collines d‘ Anacapri 
—  preludjum, Etute pour les c;nq 
cl&igts, d‘apres monsieuz Czerny. 21.30 
„Genjometr -  humoreska radiowa w 
oprać. G. Germinet Przekł. H, Gołę­
biowskiej.

22 w0 Transmisje i wiadomości z XI 
Olimpjad, „  Berlinie

22 30 Wiad. sportowe. 22.35 Muz. 
tan. w wyk. Małei Ork P. R,

Niedziela, dnia 9 siernnia

8,00 Sygnał czasu pisśń „ Av: Ma- 
' i “  5.03 „Audycja dla wsi" 8-15

Dzien. por. S.55 Piogr, na d*igiaj. 
j .,10 NABOŻEŃSTWO Z KC sC IO tA  
ŚW. KRZYŻA w  W ARSZAW IE . It A 
ZA N IE  WYGI,. KS. ROMAN MTE- 
■IŃSKI (P z ),  CHÓR śW jlĘTOKRZY 
SKI ŚPIEW AĆ BEDZFE POD KIER. 
Iv3. PROE. J. U RSZU LIKa- PRZY 
OkGANACH E. LAN GIER. 10.30 
Muzyka operowa tpł.) .11.45 Przegi. 
teatralny. 11.57 Sygnał ci-tcm i hej­
nał z Krakowa. 12.03 „Wiedeń — 
miasto muzyki". W  przerwie około 
godz. 13.15: „Mobilizacja w C. K.
Ualicji przed wojną światową ‘ • - 
fragm. z powieści J. Wittlir.a „Sól 
ziemi" 14.30 „Audycja dla wsi k 15.00 
„Muzyka dla wsi" Wyk. Kapela 1 
dowa F. Dzierżanowskiego. 16.00 
Konc reki, 16.30 Reportaż z marszu 
szlakiem 1-ej Kadrowej—red, J. Pio­
trowski (z  Krakowa) 16.45 „Parę 
słów o lotnictwie od lotników" —  
wywiady z lotnikami na lotniska woj- 
skoweni Okęciu - przeprowadził M. 
Kruk 17.00 „Podwieczorek p n  Ba­
senie w Ciechocinku" (przez Toruń)
19.00 Teatr Wyobraźn. u obcych 
(A n g lja ): (wznowienie) Żart scen Leż 
ny p. t. „M ąż przeznaczeni!.", nam  
sał G. B. Shav, tł. F. Sooieniowsid. 
19.40 Koncert Kauieraln; w v ya. M. 
Wiłkomirskiej Uorcep.) K. Wiłkort ir- 
skiego (wiolonczela) E Grieg. So­
nata. J. Brahms: Sonata. 20.25 „Co 
czytać?" —  przegląd ostatniego dzie 
sięciolecia naszej literatur; pię.tne.j 
—  wygł. St. Adamczewski. 20.40 
Przegl. polit. 20.50 Dziennik wiecz.
21.00 „W izja  Babuni" —  stare meio- 
dje w wyk. Antei van Veck (śpiew ) 
i J. Zyńskiego (fortepian). 21.30 „Do 
boszowe gody" — audycja muzycz. 
Wł. Kowalczuka i Zb. Lipczyńskie- 
go, w wyk. art. teatm miejskiego, 
chóru męskiego i orkiestry hucul­
skiej (zc Lwowa). 22.00 Transmisje 
i wiad. z X I Olimpjady w Berlinie, 
oraz felj. p. i „Olimpjada łeFkcatle- 
tyczna zakończona" —  wygł red. A. 
Szejnach (z  Berlina! 22.30 Wiad, 
sport. 22 35 Duety wokalne, (pł.) 
Muzyka tan. w wyk. Małej Ork E R- 
i Kwartetu wokalnego P. R

J i  1 %  A
A T I AUTIC. „Tysiąc faktów mi­

le sc i' i „Coś cz-go nie widziane na 
ekranie.

4CRON: „Drewniane Krzyże" i
„Księżniczka Ohara“ .

ADRIA „Nocne Motyle” .
AMOR: „Jasnowidz" oraz „Anna 

polis".
AS .Dziesięciu z Pawiaka” . 
APOLLO. .Kochaj mnie dziś”  i 

„SztuKa życia”
ANTINEA: „Pat i Palaclion jako

bc/domni” i „Młode Orłv” .
P \LTYK: ..Konied}ant 
BIS; „Grzech" i „Pojedynek ze 

śmiercią".
COLOSSEUM (m ak) „Dwie Je 

asie”
CA PITOL: Mały Marynarz”

; CAalNO : „Kaprya markizy Poin- 
p a d u ’ . . . . .

CORSO: „Za chwilę szczęścia" i 
rewja.

CZARY „Czu-fczInTjzau".
ELITE : „Człowiek, który wiedział1! 

i „Pitsii górala"
EUROPA. „sobowtór królewski" 
FAM A: „Dziewcz" z Budapesztu" 

i „Dwie Joasie". i
FILH.APMONJ 4 • „Syn marnofra 

wny“.
FLORIDA: ,.Sequi'a” i „Adolf

Dymna
FORUM: „światło w ciemności" i 

„Burza nad światem".
HŁL|OS „W pos/.uklwaniu milo 

ści” ‘ i Za edwie wczoraj'”  i
HOLI YWOOD: „Hrabina M arice"'
KOMETA- „Świat jest zakochany” . 
MA|EST>C: Burzliwa młodość"
M ASKA: „tjuo Vadis" i Buster!

Keaton
MtFISKIE: Chińskit morza”
MARS: „Melodie Wielkiego Mia 

•ia“ . !

METRO- , ".pizod” i rewja.
MFWA „O czerr. śnią dziewczętc.'' 

i . Annapol'3“
M INF.RW A: „Szaleńcy" (z  żyei* 

Legi Pilskich). „Malibo".
M U C H A : „ATyprawy Krzyżowe* 

i M. ody la
NOWA ÓO POL A: „Nasze sło­

neczko" i „Złodziej serc".
OKO PRASKIE: „Potępieniec” i 

„Cyrk Barnuma”
PAN : „Nowe przygody Tar/.dna” 
KtNO PAR. ś-GO ANDRZEJA: 

„ I i i r miała haha kłopotu" i lodatki.
POPUl.ARNY: „Walka z Carateir' 

i rew ja.
PETIT TRłANON: ,Nis odchodź odi 

nime”  i „Epizod” .
PRAGA ..Zaczęło się od pocal, n- 

Uu” i ..Rezei wista”
RAJ: „N ie  miała baba kłopotu" i 

„Niedzielne orawerjc"
1 RENA- chłopce z Placu Broni” I 
Płomień e Texasu” .
RJALTO: „Ręce na stole".
ROXY Wyspa skarbów" i „Czy 

Lucyna to dziewczyna".
R O M A: „Ucieczka".
SFINKS „Złota dziewczyna”  i „Ku 

Iiaraucb’
SOKÓŁ: „Ta albo żadna" i „Bud­

dy z Marokka.
SORENTO: „Ulica szaleństw” i

„Mała maleńka".
STYLÓW ) „Wosoły Donjuan". 
ŚW IAT: „W ielkie wydarzenie" i 

„Młodziej acrc".
ŚWIATOWID: .Zapomniane twarze” 
ŚW IAT „Szanghaj" i *ArcyIoks,j‘r 
TON- ..Burza nad światem”  i „Bła­

ha parada” .
UCIECHA- ..Krwawe perły”
UNJA Mecz bokserski”  i „Jestem 

zb-egien” .
V\R1ETE: „szczęście na ulicy" i 

„Dzień wielkiej przygody".

Z  m i a s t a
7A B A W ) NIEDZIELNE

Mk-jsłci wydział oświaty i kultury 
urządzi w nadchodzącą niedzielę, 
dnia 9 b. ni. w godz. i? _  20-ta, 5 
-abaw, a mianowicie: na Grochówie 
i na Czerniakowie pod hasłem „Gó- 
ia śiąsk!” , na Kole i na Ochocie 
„Prosim-, do walczyka'— oraz na 
Woli: „Hej mazury, hejże ha!".

Jak zwykle, dla dziatwy będą zor­
ganizowane specjalne gry i zaDawy. 
Wstęp i udział w zabawach bezpłat­
ny.

RUCH BUDOW LANY
Miejski urząd inspekcji budowla­

nej rozpatrzy! w okresie ostatnich 
4 ch miesięcy, t. j. od i-go kwietnia 
ao i go sierpnia, r. b. ogótem 1.884 
projektów budowlanych, zatwierdził 
zaś j.04u projektów. W budowie znaj 
duje się w stolicy 2 333 domów, przy 
czem najintensywniejszy ruch budo­
wlany przejawia się w dzielnicy Gro­
chowskiej, Powązkowskiej i na M o­
kotowie.

DRUGI TOR 
NA  UL. MARYMONCKJEJ

W bieżącym sezonie budowlanym 
będzie ułożony drugi tor na ul. Ma- 
rymonckiej wraz z pętlicą, przez ui 
Kolektorską . Bieniewicką oraz wy­
konana będzie częściowa przebudo­
wa toru na pl Wilsona. Jednocześnie 
wykonane będą roboty przygotowaw 
cze do obsiania torów trawą na ul. 
Marymonckiej.

KOMUNIKACJA 
WARSZAW A _  SANOK

W związku ze zjazdem górskiui w 
Sanoku, dyrekcja kolejowa w Wai- 
sz.twie prowadzi bezpośredni wagon 
z Warszawy do Sanoka, który kur­
sować bdzie w tAiciągu odchodzą­
cym z Warszawy do Przemyśla o g. 
22 m. 50- Przyjazd do Sanoka bę­
dzie. następował o codz. 8 rat. 23- 
Bezpośredni wagon I, II i III kl. przy 
łączany będzie do powyższego po­

ciągu w dniach od (3 do 16 b m„ 
zaś od 14 do u  b. nt taki sam wa­
gon bezpośredni odchodzić będzie z 
Sanoka do Warszawy.

ZAMKNIĘCIE DuA RUCHU 
SZOSY PUŁAWSKIEJ 

Od poniedziałku, 10 b. m., zamknię 
ty będzie ruJi na szosie Puławskiej 
od granic Wielkiej Warszawy do 
Siużewca, do terenów przyszłych 
wyścigów konnych włącznie, a to 
ze względu na rozpoczynające się ro 
boty przy przebudowie tej szosy, któ 
ra na powyższym odcinku otrzyma 
kostkę bazaltową na cemencie.

Na czas robót wszelki ruch samo­
chodowy i ciężarowy konny kierowa 
ny będzie przez Piaseczno, Jeziornę, 
Wilanów, Warszawę, natomiast lek­
kie pojazdy konne kierowane bedą 
drogą okrężną od Służewca na Wy- 
czółki, Gorzkiewki i Okęcie 

Z A  KĄPIEL 
W NIEDOZWOLONE M MIEJSCU 

Starostwo grodzkie prasko - war­
szawskie ukarało 19 osób grzywnami 
na podstawie doraźnych mandatów 
karnyclr za kąpiel w miejscach n.e- 
dozwolonych i za jazdę kajakami 
bez uprawnień

PŁATNICY NAJWIĘKSZYCH 
DOChODoW  W WARSZAWIt 
O stosunkowej zamożności stolicy 

świadczą dane o stopniu opodatko­
wania z tytułu państwowego podat­
ku dochodowego.

Podług ostatnich danych Warsza 
wa skupia 17,6 proc, opodatkowa­
nych wogule dochodów w całym 
kraju. Pozatem \Uarszawa koncen­
truje wyższe grupy dochodów, na 
stolicę bowiem, przypada 7,5 proc. 
płatników całej Polski, 'zarabiających 
do 3 000 zł. rocznie, 13,2 Dro^. od 
3 ,U00 do ó,oon zł , 15.8 proc. od 6.600 
du 12.000 zl i 2 1 9  proc. ponad 
12,000 zł. rocznie.
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W ia d o m o ś c i  z  O l i m p i a d y
Sznajdrowi przyznano 6-te miejsce

Dzień porażek Polaków
Jedynie zapaśnicy odnieśli zwycięstwa

B E R L IN ,  6 8. ( t e l .  w ł . )  P o  
d w óch  pom yś ln ych  dn iach  na stad 
jo n ie  o lim p ijsk im  dla naszych  za- 
w odn iK ow , a z ień  d z is ie js zy  zakoń ­
czy ł s ię  bardzo  p rzyk ro . N ie  od ­
n ie ś liśm y  żad n ego  zw y c ię s tw a , n ie  
U zyska liśm y żad n ego  p u n k tow an e­
go  m ie jsca . Z a w od n icy , na k tó ­
rych  lic zy liś m y , za w ied li na ca łe j 
lin j i .

Lu ckhau s, k tó re go  sp od z iew a ­
liśm y  * ię  zoba czyć  w  f in a le  tró j-  
skoku, ao-szedł za led w ie , po szczę ­
ś liw ie  zakoń czon ych  e lim in ac ja ch , 
do d ru g ie j ru ndy, g d z ie  jed n ak  
Rosta) w ye lim in o w a n y . Skoczy ! 
za le d w ie  14,33 m A  p rz e c ie ż  ten  
sam zaw od n ik  m ia ł ju ż  skoki p o ­
nad 15 -m etrow e. D ru g i nasz re ­
p re zen ta n t w  t e j  k on ku ren c ji, 
H o ffm a n , o s ią g a ją c y  w  k ra ju  n ie ­
m a l 15 m., zo s ta ł w y e lim in o w a n y  
ju ż  za  p ie rw s zy m  razem , g d z ie  n ie  
o s ią g n ą ł w y m a ga n ego  rrim m u in  
—  14 m. N a le ż y  zazn aczyć , że 
H o ffm a n  po ra z  p ie rw s zy  s ta r to ­
w a ł na s ze rs ze j a ren ie  T o  m og ło  
g «  zd ep rym o w a ć  i być pow odem  
tak  s łabych  w yn ik ów .

N a s i oszc zep n icy  n ie  sp isa ł się 
o w ie le  le p ie j C op ra w d a  oba., za ­
k w a li f ik o w a li  się w  e lim in a c ja ch  
do fin a łu  dzięk i o s ią gn ię c iu  w ym a 
ga n ego  m in im um  60 m, W  o s ta ­
te c zn e j r o z g ry w c e  jed n a k  L o k a j-  
ski m ia ł n a jlep s zy  r zu t —  66,36 
m .( d ru g i rzu t m ia ł g o rszy , a t r z e ­
c ie g o  w o g ó le  n ie  w yk on a ł, od czu ­
w a ją c  d o tk liw y  ból w  n a d w y rę żo ­
nych  m ięśn iach  p le có w  W y n ik  
L o k a jsk ie g o  s to i o c zy w iś c ie  p on i­
ż e j je g o  m o ż liw o śc i. N a  u sp ra w ie ­
d liw ie n ie  P o la k a  trzeb a  dodać, że 
s ta r to w a ł on k on tu z jo w an y , po-

Dotychczasowi
zwycięzcy

igrzysk olimpijskich
Nowoczesne igrzyska ohmpiisKie 

1 znowione zostały z rokiem ' 896-tym 
Dorychczas odbyło się dziewię; olim­
piad, ohecna zaś jest dziesiątą. W  to­
ku i9]6, wskutek wojny światowe], 
olimpiady nie organ.zownno, jpdnak 
mimo to liczy się jej kolejność. Tego­
roczne tedy .grzyska w Berlinie no­
szą cyfrę X I nowoczesnej olimpiady.

Niżej zamieszczamy kolejno nazwi­
ska zdobywi ów złotych medali, ic h 
przynależność państwową i uzyskane 
wyniki (podkreślenia oznaczają "rekor­
dy olimpijskie).

100 mtr P A N Ó W

JS56 — burkę (USA) —  ]? sek.
1900 —  Jarvis (USA) _  |l se*.
19U-i —  Bftin (USA) u  stk.
1908 — Walker ( Afryka) _  io,8 s.
1912 —  Oaige (USA) _  io,S sek. 
)920 — Paddock (USA) —  10,8 s. 

1924 — Abraharr (Anglja) — lo,6 s. 
i o2S — Williams (Kanada) _  £ §  

sck»
1932   Tolan (USA) — i 0,5 sek.
xd3b —  Owens (U S A ) 10,3 sek.

10.000 mtr. P A N Ó W
Konkurencja ta rozgrywana jest cd

roku 1912- , u- iJ9l2   Kolemanen (Finlandja) —
3l;20,$ sek

lQ2o — Nurmi (Finlanuja) 41 45 S 
1924 _  Ritola (1 inlancija) 30:23,2 
]09f5 —  Nurmi (Finlandja) 30 = 18,8 
1932 —  Kusociński (Polska) 30 = 114 
1P36 — Salminen (Finl.) 30 = 15,4 s.

P U H N IfC IE  K U L Ą  P A N Ó W

1890 — óarret (USA) — 11,22 ffi 
19Q0 — Sheldon (USA) — 14,10 *»)■ 
1904 — Rose (USA) _  i4,ao ni. 
1908 —  Rose (USA) — 14,80 m. 
1912 —  Uona.d (USAj — 15,34 m 
1920 —  Parhola (Finlandja) -14,81 
1924 _  Housei (USA) — ,4,99 ni 
,928 — Cook (USA> _  15,§8 m.
JÓ52 — ?exton (USA) _  15 ,oO m. 
1936 — A oellke (Niemcy) 10,20 m.

R Z U f M ŁOTEM  PANÓW

Konkurencja ta rozgrywana jest od 
lpku I90u.

1900 —  Flanagan (USA) 49,75 m. 
19u4 —  Flanagan (USA) 51,23 m. 
j908 — Flanagan (USA) 51,92  m. 
1912 — Oratn (USA) 54,74 ni 
1920 — Ryan (USA) 52,83 m.
1924 — lo rte ll (USA) 53,29 m.
1928 — 0 ’Ca!laghan (lrlandja) 51,39 
1932 — 0 ‘Callaghan (lrlandja) 53,92 
1936 — Hein (N iem cy) 5646 m. 
igrzyska olimpijskie odbyły się w 

poszczególnych latach w następują­
cych miejscowościach:

1896 rok w Atenach, — J900 w Pa­
ryżu, _  19O4 w San Louis, —  I &08 
w Londynie, _  ]9l2 w Sztokholmie, 
192o w Antwerpji, _  1924 w Paryżu 
(ponownie), — ]928 w Amsterdamie. 
1932 w Los Angeles, —  1936 w Ber- 
oliw ■

n iew a ż  ju ż  w  W a rs za w ie  m ia ł nad 
w jr ę ż o n y  n rę s ień  ręk i, a potem  
p leców . D ru g i oszczepn ik , T u r- 
czyk, rzu ca ł tak że  p on iże j sw e j 
fo rm y  i m a ją c  w y n ik  63,36 m. 
za ją ł 10-te m ie jsce . Jak w ię c  w i­
dz m y, oba j za w od n icy  za w ied li 
nasze oczek iw an ia .

Z ap aśn icy  nasi, R ok ita  i Ś lązak, 
zw y c .ę ż y li sw ych  p rz ec iw n ik ó w  i 
za k w a lifik o w a li s ię  do n astępn ej 
ru n dy  Z trzech  s ta r tu ją cy ch  
s tr z e lcó w  w  szybk iem  s trze lan iu  
z p is to le tu  w  e lim in a c ja ch  odpad ł 
B ursa, a S u eh orzew sk i za ją ł 
7 m e m ie jsce , w y k a zu ją c  zu pe łn ie  
dobrą  fo rm ę  ż e g la r z  nasz, Jensz, 
s ta r tu ją c y  po ra z  tr z e c i w  b iegu  
o lim p ijek , zn a la z ł się znów  na sza ­
rym  końcu. Z a ją ł on d op ie ro  d a le ­
kie, 20-te m ie jsce . O sada ,,M. R. 
6“ . k tó ra  w  środę z a ję ła  na 12 
p ań stw  m ie js ce  10-te, d z is ia j zn ów  
b y ła  os ta tn ią . P o  tym  b iegu  P o ­
la cy  p raw dopodobn ie  w y c o fa ją  się 
z d a lszych  ro zg ry w ek

Jedyn ie  ja śn ie js zym  punktem  
w  dniu  d z is ie js zym  było  p rzy zn a ­
nie 6-go m ie jsca  naszem u sk ocz­
kow i o tyczce, S zn a jd row i. Jak 
w iadom o, w  środę, z pow odu pa 
n u jąeych  c iem n ości, r o z s tr z y g a ­
ją ce  skoki od łożon o do czw artku . 
D z is ia j jed n ak  sęd z iow ie  uznali 
że w a lk a  o 6-te m ie js c e  m iędzy
10-nia u b iega ją cym i s ię o nie 
trw a ła b y  zb j t d łu go  i p os ta n ow i­
li m ie jsce  to p o d z ie lić  m ięd zy  
w szys tk ich  w spółzaw odn iku  .v.

N a le ż y  zazn aczyć , że S zn a jd er  
w ykon a ł sw o j 4 -m etrow y  _skok po 
słabym  tren in gu , k tó rego  m e

nrhb')

%  fa fik u ty  o l ib t tu is & u i

nrógł p rzep row a d za ć  z powodu 
k on tu zji.

M a ją c ) s ta r tow a ć  d z is ia j na 
400 m. nasz zaw odn ik  B m iak ow  
ski zo sta ł o s ta te czn ie  z te j kon­
k u ren c ji w y co fa n y . B in iak ow sk i 
ma n a d w yrę żo n y  m ięs ień  i w o gó le  
w ą tp liw em  jes t, czy b ęa z ie  naw eł 
s ta r to w a ł w  zb liża ją cą  _;ę w  so­
botę w  s z ta fe c ie  4x400.

O czy w iś c ie  po tych  porażkach  
w  naszym  obozie, k tó ry  z pow odu 
w ie lk ie j ilo śc i k on tu z jow an ych  
za w od n ik ów  o trzym a ł m iano ,,obo 
zu k a lek ", n a stró j p an u je  ponury. 
O by „ fe r a ln a "  siodeiruca i ponoć 
„ f e r a ln y "  p ią tek  o d w ró c ił tę z łą  
p a ssę ! -

A c .

którego cpoaziewaliśmy się ujrzeć 
wśród ejjjy zawodników w trój: koku, 
odpad! juz w półfinałach, zajmując w 
ogólnej klasyfikacji jedenaste miejsce.

..ii /'OJ',

Nasz skoe/.ek wzwyż, Piawczyk, 
pr/.ekroc/yf w eliminacjach na stadio­
nie nliinpijskirp wysokość 185 cm Za 
kwalihkowal się do finału. Tu jedna­
kowo:: nie powtórzy! swego wyniku. 
Eliminacje odbywały się rano, finał 
popołudniu.

Jaka byia przyczyna tal. rapiowne- 
go spadku formy? Przecież Plawrzy- 
ka stae na skok wysokości I 95 em 
Jego zeszłoroczny wynik (194 cm ) 
należał do najlepszych w Europie. — 
Sklasyfikowany na piatem miejscu w 
Berlinie, Japończyk Yata przekroczył 
wysokość 197 cm., a następne miejsce 
zajęli: Finn Kalima. Japończycy Asu- 
kuma i Tanaka oraz Niemiec Wein- 
kótz. Wszyscy przekroczyli ]94 cm., 
a więc wysokość dla Polaka osiągal­
ną.

Piawczyk odpadł.

Dopiero teraz okazało się, co było 
tego przyczyną Oto w wolnym cza- 
S’e między eliminacjami a finałem 
saoku wzwyż Piawczyk otrzymał lssi 
z _ Warszawy. List od warszawskiego 
-sroo!ią W. F„ gdzie Piawczyk ma 
posadę instruktor, (ukończył on C. I.

F., dyplom ma). A w liście nie­

spodzianka. Bardzo przykra i h. cha­
rakterystyczna dla naszych stosun­
ków. Ptawezykowi wypowiada się 
miejsce. Wyrzuca się z posady in­
struktora z dyplomem.

Tak postępuje instytucja sportowa, 
której przecież chyba powumo zale­
żeć na dohrych wynikach Polaknw w 
Berlinie Komentarze w zupełności 
zbyteczne.

I czyż można się tedy dziwie, żc 
Piawczyk odpadł? Wyjeżdżać z Pol­
ski z posadą, a wracać bezrobotnym. 
Nawet najsilniejsze nerwy tegoby nic 
przetrzymały.

Piawczyk startuje dzisiaj, w piątek 
w dziesięcioboju Na szczęśc,e ma już 
posadę. Mui. Ulrych zaofiarował mu 
pracę w kolejowem PW.

Miejmy nadzieję jednak, że sprawa 
na tem się nie skończy W sporcie na­
szym źle się dzieje. Atmosfera staje 
się ciężki Trzeba jaknajszybóej 
wszystkie ekna pootwierać. Naościti. 
I dobrze przewietrzyć.

To jest konieczne!
A czem wcześniej, tem lepiej.

(ad. c.)

PQls!:a szkolna
na ofcoz'£ olimpijskim

N a  te ren ie  w ie lk ie g o  obozu 
m łodzieży  szkół średn ich , z o rg a ­
n izow an ego  z ok a z ji ig rzy sk  o lim ­
p ijsk ich  w  B erlin ie , p rzeb yw a  30 
ch łopców  g im n azju m  im . B a to re ­
go  z W a rs za w y  pod k ieru n k iem  
p ro f. O lęd zk iego . M ło d z ie ż  na 
cbuzie czu je  się ba rdzo  dobrze  i 
k orzysta  z doskon ałych  u rządzeń .

O gółem  na te ren ie  obozu zn a j­
du ją  się rep re zen ta c je  25 państw , 
p rzyczem  każda rep re zen ta c ja  
składa s ię z 30 u czn iów . K ażda 
rep re zen ta c ja  pos iada  w ła sn y  na­
m iot, a w  nam iotach  łóżka  i po­
śc ie l. N a  sam ym  początku  obozu 
u tw orzon o spec ja ln y  k em ite t po­
rozu m iew aw czy , w  skład k tó rego  
w esz li d e lega c i 6-ciu państw , w  
te j lic zb ie  1 P o lska . W y ży w ie n ie  
w  ob o z ie  je s t  skrom ne, a le  w y ­

s ta rc za ją ce .

P ro g ra m  dn ia  p rz ew id u je  po­
budkę o goaz. 6.3u, n astępn ie  g im  
nastykę, k ąp ie l, śn iadan ie , p o­
czem m ło d z ie ż  u da je  s ię  w  eharak  

te rze  w id zó w  na za w od y  o l im p ij­

skie. P o  ob ied z ie  pon ow n y  b y t  na 
s ta d jon ie  o lim p ijsk im . W ie c zo ­
rem  odbyw a s ię  ogn isko , ew ent. 
m łod z ież  chodz i do teatrów , na 
różn e pokazy  itd .

M ło d z ie ż  polska, p rzeb yw a ją ca  
na obozie, czu je  s ię  doskonale. 
W szy scy  są zd row i.

Pało, łiokej 
SFczypjnrniak

Mecz w  polo N iem cy — W ęgry  po­
wtórzony ze względu na wynik nie­
rozstrzygn ięty  w poprzednim meczu 
zakończył się tym razem -.decydowa- 
nem zwycięstwem  W ęgier 16:6.

W  ramach olim pijskiego turnieju 
hokejowego Niemcy pokonały Danje 
6:0, (2 :0 ), a Holandja zwycężyła zde- 
cydowanie Szwajcarją 4 :L  (2 .1 ).

Pierw sze mecze w  piłce ręcznej da­
ły  Niemcom zwycięstwo nad W ęgra ­
mi w  stosunku 23:0 (34 :0 ), Austrja- 

kom nad Rumunami 18.3

• l a k  x  r o g u  o b f i t o ś c i
Pada 1 not re rekordy rluiabwre

Fantastyczny wynik Japończyka w trójskoku
B E R L IN ,  7 8. W a lk i na s tad jo  

nie o lim p ijsk im  ir w a ją  w  dalszym  
ciągu . C zw a r tk o w e  p rzed p o łu d n ie  
za ję ły  p rz ed b ie g i na 400 m tr. pa 
nów, p rzed b o je  rzu tu  oszczepem  
i tró jsk ok . M im o  w czesn e j god zi 
ny na tryb u n ach  z ja w iło  s ię  zgó rą  
60 000 pu b liczn ośc i

P O L A C Y  W  T R Ó J S K O K U

W  tró jsk ok u  z P o la k ó w  s ta rto  
wali= I-uckhaus i H o fm a n . A b y  
za k w a lifik o w a ć  s ię do d a lszych  
ro zg ry w ek  n a leża ło  os ią gn ą ć  w 
tró jskoku  14 m tr. Z P o la k ó w  uda­
ło się to je d y n ie  Lu ckh au sow i, 
podczas g d y  H o fm a n  zosta ł w y ­
e lim in ow a n y .
■ P o za  Lu ckhau sem  do d a lszych  
ro zg ry w e k  p rz e s z li:  D ick in son
(A u s t r a l ja ) ,  R yszą rdson  (K a n a ­
d a ) Joch  (N ie m c y ) ,  B ro w n  (A m e ­
ry k a ),  Su om eia  (F in la n d ja ) ,  K la -  
sema (H o la n d ja ) ,  H arada  (Japon - 
ja ) ,  M e tc ą lfe  (A u s t r a l ja ) ,  W o e ll-  
ner (N ie m c y ) ,  K o n tra ts cn ek  (A u ­
s t r ia ) ,  R om ero  (A m e ry k a ) ,  Som lo 
(W ę g r y ) ,  A n d e rso n  (S z w e c ja ) ,  
S gu rdson  ( I s la n a ja ) ,  R a ja s a a r i 
(F in la r .d ja ) ,  W ilk in s  (A m e ry k a ) ,  
T a jim a  (J a p o n ja ),  M Ik ie  (J u g o ­
s ła w ia ),  O sh im a (J a p o n ja ) L ju r ,g  
br.rg (S z w e c ja ) ,  L on g  (N ie m c y )  i 
H au g lan d  (N o r w e g ja ) .

B E Z  B IN I  A K O W S K IE G O

W  p rz td b ie g a c h  na 400 m tr  pa ­
nów B in iak ow sk i ze w zg lęd u  na 
n adw yrężon e  śc ięgn o  m e s ta r to ­
w ał. W y n ik i b y ły  n a stęp u ją ce :

I  p rzed b ieg  : 1 ) R oberta  ( A n g l ­
i a )  48,1 przed  D an ie lson  (S z w e ­
c ja )  48,6- I I  p rz ed b ie g : 1 ) H en ry  
(F r a n c ja )  49,2 p rzed  K n en i okym 
(C z e c h o s ło w a c ja ) 49,6. I I I  p rzed - 
b ie g :  1 ) B row n  (.A n g lja )  48,8 
p rzed  L a n z i (W ło c h y )  49,3. IV  
p rz ed b ie g : 1 ) S m e lw ood  (A m e r y ­
k a ; 49 p rzed  L im on em  (K a n a d a ) 
49,2. V  p rz ed b ie g : 1 ) iu V a lle
(A m e ry k a ) .49,1 p rzed  A n derso  
nem (A r g e n ty n a )  49,5. V I "  p rzed ­
b ieg . 1 )  B la że jc za k  (N ie m c y )
47.9 p rzed  R u m p lin g iem  (A n g l j a )
48,6. V I I  p rzed b ie g : 1)  W ill ia m s  
(A m e ry k a )  47,8 p rzed  F r itz em  
(K a n a d a ) 49 i V I I I  p rz ed b ie g : 1 ) 
R kaw insky (F r a n c ja )  48,9 p rzed  
W a cb en fe ld em  (S z w e c ja )  49

W Y S T Ę P  S T R Z E L C Ó W

P ie rw s z y  w ystęp  naszych  s trze l 
ców w  s trze la n iu  szybkiem  z p i­
s to le tu  w yk a za ł dobrą fo rm ę  Su- 
ch o rzew sk iego  i P ią tk ow sk iego . 
M im o bardzo  s iln e j k on ku ren c ji 
P o la c y  p rzed o s ta li s ię  do n astęp ­
nej ru n dy  O dpad ł je d y n ie  Bursa.

O tw a rc ie  zaw od ów  n a stąp iło  w  
sposób  bardzo  u roczys ty  w  ob ec­
ności m in is tra  sp raw  w ew n  R ze  
s zy  dr- F r ic k a  i szeregu  w y b it­
nych  d ygn ita rzy .

H A N D R IC K  M IS T R Z E M

P rzed p o łu d n iem  odby ła  s ię  
o s ta tn ia  k ok u ren e ja  w  p ięc iob o ju  
n o w o czesn ym : b ieg  na p rze ła j. 
P ie rw s z e  m ie jsce  w  o g ó ln e j k la ­
s y f ik a c ji  i z ło ty  m eda l o lim p ijsk i 
zd ob y ł N iem iec  K a n d r ick .

D ru g ie  m ie js c e  i sreb rn y  m edal 
u zyska ł A m ery k a n in  L eon a rd  N a  
trzec im  m ie jscu  sk la s y fik o w a ł się 
W ło ch  A bba , a da lsze  m ie jsca  za ­
j ę l i :  4 ) T h o fe ld  (S z w e c ja ) ,  5 ) 
O rban  (W ę g r y ) ,  6 )  L em p  (N ie m ­
c y ). j

J E N S Z  D W U D Z IE S T Y

W  trzec ,m  b iegu  „o l im p ije k "  
P o lsk a  rep rezen to w a n a  p rzez  Jen 
sza, za ję ła  tym  razem  20-te m ie j­
sce.

Z w y c ię ż y ła  H o la n d ja  przed  A n ­
g lją ,  N iem cam i, C h ile  i F ra n c ją . 
O gó łem  sk la sy fik ow a n o  24 ja c h ty

W  k la s ie  „M  R 6"  P o lsk a  skla 
s y fik o w a ła  s ię  w  środę p on ow n ie  
aa 12-ej p o zy c ji (o s ta tn ie j ) .  W  
czw a rtek  w  te j sam ej k on ku ren cji 
P o lsk a  za ję ła  10-te m ie jsce . P ie rw  
sze m ie js ce  zd ob y ły  n iesp od ziew a  
nie W ło ch y  p rzed  A rg en tyn ą , 
F in la n d ją , S z w a jc a r ją  i N o rw e ­

g ia .
T U R C Z Y K  I L O K  AJ  S K I

W  rzu c ie  oszczepem  obydw a j 
s ta r tu ją c y  P o la c y :  T a r c z y k  i Lo - 
ka jsk i o s ią gn ę li w  p rzed b o ja ch  
w ym a gan e  60 m tr. 1 z a k w a lif ik o ­
w a li s ię  do d a ls zych  ro zg ryw ek .

Z bardziej znanych zawodn.- 
k c11 za 'w a lifik ow a li s ię  poza

tem . K a n a d y jc zy k  M ilton , F in  
J aervm en , N iem iec  W e im an , A m e 
r jk a n in  M e tc ą lfe ,  W ę g ie r  V a rs ze - 
g i, F in  T o iv o n en  , A m eryk a n in  
T e r r y ,  H o len d e r  van  d er  P o ll,  
N iem ie c  S toeck  i F in  N ikkan en .

Z W Y C IĘ S T W O  Z A P A Ś N IK Ó W

N a  o lim p ijsk im  tu rn ie ju  zapaś­
n iczym  w  w a lk ach  g reck o -rzym ­
skich nasi zap aśn icy  od n ieś li 
dw a zw y c ię s tw a :

R ok ita  pokon ał G o ille sa  (B e i-  
g ja )  a Ś lązak  w y g ra ł z W ęg rem  
M ori. f-

O ba j zaw od n icy  p rzes z li do na­
s tęp n e j rundy.

W Ł O C H  N A J L E P S Z Y

W  ro zg ry w k a ch  in d y w id u a l­
nych o m is trzo s tw o  o lim p ijsk ie  
w e  f lo r e c ie  p ie rw s ze  m ie js c e  i 
z ło ty  m edal zaon y ł W ło ch  G audi- 
ni, odnosząc 7 zw y c ię s tw . N a  dru 
gim  m ie jscu  u id asow a ł s ię  G arde- 
re  (F r a n c ja )  —  6 zw yc ię s tw .
T rz ec im  by ł Bochno (W ło c h y )  —  
4 zw yc ię s tw a .

D a lsze  m ie jsca  z a ję l i :  4 ) Ca-
sm .r  (N ie m c y )  —  4 zw yc ię s tw a .
5 ) G u aragn a  (W ło c h y )  —  3 zw y ­
c ięs tw a . 6 ) B ru (B e lg ja )  —  3 
zw yc ię s tw a

N O W Y  R E K O R D  Ś W IA T A  

W  p ó łfin a ła c h  na 110 m tr. 
p rzez p ło tk i p an ów  T o w n s  (A m e ­
r y k a ) pob ił rekord  św ia to w y , o- 
s ią g a ją c  czas 14,1 sek. D o tych ­
czasow y  rek o rd  św ia ta  n a leża ł do 
A m eryk an in a  B ea rd a  i w yn o s ił
14,2 D ru g ie  m ie js ce  w  tym  p ó ł­
f in a le  z a ją ł L id m a n  (S z w e c ja )  w  
czas ie  14,5 p rzed  T om son em  14,7.

W  d ru g im  p ó łf in a le  zw y c ię ży ł 
F in la y  (A n g l j a )  w  czas ie  14,5 
p rzed  F o lla rd em  (A m e ry k a ) 14,6 
i 0 ‘C onnor (K a n a d a ) 15 sek.

S U C H O R Z E W S K I S IÓ D M Y

W  n astępn ej ru n d zie  w  s tr z e la ­
niu szybk iem  z p is to le tu  & p o l­
sk ich  s tr ze lcó w  Su eh orzew sk i za ­
ją ł  cłobre siódm e m ie jsce .

M is trzo s tw o  o lim p ijsk ie  zdobył 
N iem ie c  van  O yen , k tó ry  o s ią g ­
nął w szys tk ie  m o ż liw e  punkty. 
D ru g ie  m ie js c e  zdoby ł ró w n ież  
N iem ie c  H ax , tr ze c im  by ł b y ły  
m istrz  św ia ta  Szw ed U llm an , któ 
r y  w y w a lc z y ł b ron zow y  m edal 
o lim p ijsk i d op iero  po ro zg ry w c e  
z G rek iem  A n ge lo s em  P ap ad im a - 
sern. >

N a  d a lszych  m ie jscach  up laso­
w a li s ię :  5 ) M u e llę r  (S z w e c ja ) ,
6 ) B on in segn i (W ło c h y ) ,  7 ) Jan 
K a z im ie rz  S u eh orzew sk i (P o l ­
sk a ), 8 ) M a rw e  (Ł o t w a ) ,  9 ) A as - 
naes (N o r w e g ja ) ,  10) W a d n ey  
(W ę g r y ) .

M IĘ D Z Y B IE G I N A  400 M T R .

M ię d zy b ie g i na 400 m tr. panów  
da ły  n astęp u ją ce  w y n ik i:

1 m ięd zy b ie g : 1 ) R cb erts  (A n ­
g l ja )  47,7 sek. 2 ) S m a llw ood  
(A m e ry k a )  48,6 sek., 3 ) L a n z i 
(W ło c h y )  43,8 sek. 2 m ięd zy b ie g :
1 ) B la że jc za k  (N ie m c y )  48,2 sek., 
sek., 2 ) B ro w n  (A n g l j a )  48,3 sek.,
3 ) F r it z  (K a n a d a ) 48,4 sek. 3 
m ięd zy b ie g : 1 ) W ill ia m s  (A m e r y ­
k a ) 48 sek., 2 ) A n derson  (A r g e n ­
ty n a ) 48,7 sek., 3 ) L o a r in g  (K a n a  
d a ) 49.3 s. 4 m ięd zyb ieg : Lu  va l- 
le  (A m e ry k a ) 47,6 sek-, 2 ) Ska- 
v in sk y  (F r a n c ja )  48 sek., 3 ) Ram- 
pl n g  (A n g i ja )  48 sek.

410 K ILO G R A M Ó W
Zakończyły się mistrzostwa w pod­

noszeniu ciężarów w wagach śred 
ziej i ciężkiej.

W  wadze średniej mistrzostwo olim­
pijskie zdobył Egipcjanin Touny, któ­
ry osiągnął w  iroiboju 387,5 kg. (re­
kord światowy i rekord olimpijski). 
W ramach trojhoju I  gipcjanin pobit 
również rekordy światowe w  pchnię­
ciu i rwaniu, ale rekoidy nie zostaną 
uznane ze względu na brak przepisa­
nej liczby sędziów.

Drugie miejsce zajął Niemiec Is- 
mayr, który składał przysięgę olimpij­
ską w  imieniu wszystkich zawodni­
ków — 352,5 kg. 3j Wagner (N iem cy)
332,5 4) Hangel (Austrja) 342,5. 5) 
Kratkowski (Am eryka) 337,5- o) Va!la 
(Austrja) 335 

W  wadze ciężkiej mistrzem olimpij­
skim został Jozef M anger (N iem cy), 
który uzyska! w trójboiu 410 kg. 2) 
Psenieka (Czechosłowacja) 462-5 kg.
3) Luhaaeae: (Estoiija) 400 kg. 4)
fta lker (Anglją ) 397,5 kg, 5) llussem 
(Egipt) 395 kg 6) Zemann (Austrja) 
367,f  kg,

FM O C JO NU JĄCY BIEG 
W  finale na 1500 mtr. zwycięstwo

po niezwykle emocjonującym biega 
zdobył Lovelock (Nowa Zelandj;.) w 
czasie 3:47.8 (now " rekord światowy)
2) Cunningham ( Ameryka) 3(48,4. 3) 
Beccalli (W locn y ) 3:4& 2. 4 ) ba.i Ru­
ciani (Am eryka) 3:50- 5) Ldwaras 

(Kanada) 3:50,4. 6) Coines 3=51,4.

SZNAJDER NIE S K A K A ł 
W  skoku o tyczce rozstrzygn, .4 

Klasyfikację jedynie 5-ch _miejsc. P ie ­
szych miejs c nie przydz elano, gć ' > 
wysokość 4 mtr. przebyli zawodnicy 
następujący: Austrjak Hannz wickU,
\X7och Innocenti, Austrjak Prock, ja ­
pończyk Adachi, Polak Sznajder, 
Szwed Jungnerg, W ęgier Baklaln.asy, 
Czech Koreis, Anglik Webster i % ę- 
gier Zsuffka.

Ponieważ walka o szóste miejsce 
wymagałaby bardzo diugich rózgiy- 
wek, postanowiono 6-te miejsce po­
dzielić między wymienionych zawod­
ników.

ZA LE D W IE  70 mtr.
Popołudniu rozpoczęły sie rozgryw- 

k półfinałowe w  rzuc'“  oszczepem. 
W lOzgrywkach tych ż'e dyspo.iov/a- 
nj Fokąjski nie zakwalifikował się do 
Fnatn, uzyskując najlepszy wynik
66,36 m tr, który zapewnił Lokajsk e- 
mu 7-me miejsce.

Pierwsze miejsce zajął liespodzie- 
wnnie T^iemiec Stoeck z wynikiem 
7 1.84 mtr. Na dalszych miejscach zna­
leźli się: 2 ) Nikkanen (1 inlandja)
70 77 mtr., 3 ) Toivonen (Finlandja) 
70,72, 4 ) Atłerwall (S zw ed a ) 69,2u,
5/ Jaervir,en (Finlandja) 69,18, 6)
Terry (Am eryka) 67 15.

Na dziesiątem miejscu uplasował 
snę drugi Polak, Turczyk, mając naj­
dłuższy rzut 63,36 mtr

FANTASTYCZNY SKOK
W  treąskoku startowało osóiem 30 

zawodników. Do pótfinatu zai.wi. ffi- 
kowalo się przeszio 20-tu w  tej licz­
bie i Luckhaus. W  półfinale Polak uzy 
£kal stosunkowo słabe wyniki i do fi­
nału n'e przeszedł. Najlepszy wyr,ił: 
jego brzmiał 14,51 mtr. Inne wyniki 
byty znacznie słabsze. W  ogoluej kla­
syfikacji Luckhaus znalazł się r a 11 
miejscu.

• Pierw Sie miejsce i misfr-.ostwo ol'm 
pijskie zdobył Japończyk Tajima, któ­
ry fantastycznym wynikiem 16 m’ r. 
ustalił nowy rekord świata. Drugie 
miejsce 1 srebrny medal uzyska1 róy.- 
n.eż Japończyk Harada —  15.66 mtr.,
3 ) Metcąlfe (Australia) —  lo.oO m tr ,
4) Woellner ^Niemcy) —  15.27 mtr.,
5) Ronero (Am eryka) -■ 15 08 mtr.,
6) Oshima (Japonja) —  15.07 mtr o

Z L O T Y  M ED AL T O W N S ‘A
W  finale biegu na 110 mtr. p.zez 

plotki panów pierwsze miejsce i zloty 
medal olimpiiski zdobył Amerykanin 
Towns. Uzyska! on w  finale czas 4.2 
sek Drugie m ejsce zają! Anglik l in- 
!ay w czasie 14.4 sek Trzecim byl 
znów Amerykanin Goljard w  czasie
14.4 sek. Dalsze trzy miejsc zajęli:
4 ) Lidmann (Szw ecia ), 5 ) Tliorntun 
(Am eryka) i 6)  0 ‘Counor (Kanadą).

K O LA R ZL  R U SZYLI
W  czwarte!: rozpoczęły się r a  ko­

larskim torze Avus przedb:eg i kolar­
skie na 1.000 mtr. W yniki były  na­
stępujące:
1) przedbieg: 1) CoIlax’d (Belgja^ 
przed Gray‘em (A u s traP a ). Cza 
ostatnich 200 mtr. 13,1 sek. 2 przeo 
bieg: 1) Chaillot (Francj’a j 2, Ra^ 
scheff ( B u lga rja ). Czas 1-2,4 sek. 3 
przedbieg: 1) Hicks (A n g lja ),  21 
Riąuelme (C h ile ). Czat 13,3 - przed 
breg: 1) van V lie t (H o lan d ja ), 2) 
Peace (K anada ). Czas 12,3 cek, > 
przedbieg: 1) Pola (W ło ch y ), 2 ) 
W ing (C h in y ). Czas 4 4 sek. 6 przed­
b ieg: 1) W aegelin  (S zw ajcaria*, 2) 
Snntorp (N o rw eg ja ) Czas 12,2 sek.
7 przedbieg; 1) Giles (N ow oze la rd - 
Jaj, 2) G yoerffy  (\kVgry). Czac 12,3 
sek. 8 przedbieg: 1) Merkens (N iem ­
cy ), 2) Sellingei (A m eryka ), Czas
12.4 sek. 9 przedbieg: 1) PusiKa 
(A u s tr ja ), 2 ) Ciayton (P łdn . A fr y ­
ka) Czas 15 sek. 10 przedbieg: Mag- 
nussen (D an ja ), 2) ila zzn i (P eru ). 
Czas 18,1.

B IEG  D RU ŻYN O M  Y  
Przedbiegi drużynowych zawndór 

kolarskich na 4 kim. przyniosły w y ­
niki następujące:

1 przedbieg: W iochy przed Kana­
dą, 2 przedbieg: Belgja przed W ę­
gram i, 3) przedbieg: Dania przed
Szwajcarją, 4 przedbieg, Butgarja 
(w alkow erem ), 5 przedbieg: A m ery ­
ka przed Holandja, przyczem ta ostat; 
nia p rzegr-la  wskutek wypadku 6 
przedbieg: Niemcy przed Austrją , 7 
przedbieg: Francja przed A n g lją  

Francja, pobiła rekord, uzyskując 
świetny czas 4:41,4 sek.

A N G L IC Y  
N A S Z Y M I P R Z E C IW N IK A M I 

Rozegrany w ramach olim pijskie­
go turnieju piłkarskiego mecz piłkar­
ski A n gba  — Chiny, interesujący nas 
specjalnie ze względu na to, że jed­
na z tych drużyn w alczy »  następ­
nej rundzie z Fołską, zakończył się 
niespodziewanie wynikiem  nieroz­
strzygniętym  0 :0.

Wobec tego zarządzono dogrywkę, 
któia zakończyła się zwycięstwem 
A rgh ków  2:0. A n g licy  więc będą w 
sobotę gra li z naszym i p łkarzami, 

Drugi mecz piłkarski F in landja—  
Peru Przyniósł fińsk iej jedenasto^ 
zdecydowane zwycięstwo w  wosuaku 
7:3 (3 :1 ),
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Zmarł -  po wypiciu szklanki wody
Niezwykłe przyczyny zgonów

P r z e d  k ilku  m ies ią ca m i o b ie g ła  
p ra sę  w iad om ość  o n a g ły m  zgu- 
n ie  m u szK ań ca  je a n e j z w iosek  
n iem ieck ich , k tó r y  zm arł po 
w y p ic iu  szk lan k i z im n e j w o d y . 
K ro n ik i m ed ycyn y  sąd ow e j zn a­
ją  s ze re g  tak .ch  w yp a d k ó w  zgo ­
nu z  p rz y c zy n  n a p ra w d ę  n .ezw yk - 
łych . W  je d n e j z m ie js c o w o śc i 
p od k i akow sk ich  dw óch  n iep e łn o ­
le tn ich  m ło d z ień ców  u b iega ło  się 
o w z g lę d y  te j  oam ej bogdank i. 
Jeden  z  n ich  za c za ił s ię  p ow n ego  
w ieczora  pod dom em  w y b ra n e j i 
n a p a a ł n a  w ra c a ją c e g o  z o d w ie ­
dzin , s z c zę ś liw e go  ry w a la . N a ­
p a d n ię ty  b ro n ią c  s ię  u d erzy ł na­
p astn ik a  k ilk a  ra zy  lekko w  
tw a rz , fekutek b y ł n ieo czek iw a n y . 
Phoć c io sy  b y ły  słabe, u derzon y  
za to c zy ł s ię  i p ad ł m a rtw y  na 
z iem ię . Z n a w cy  s tw ie rd z i li  po do­
konan iu  s ekc ji, że zm a r ły  b y ł 
d o tk n ię ty  ta k  zw a n ym  stanem  
g ra s ic z o  -  l im fa ty c zn ym , k tó re ­
m u to w a rzy s zy  n ied o ro zw ó j b a r­
d zo  w ażn ycn  g ru c zo łó w  dok ręw - 
nych  n a dn erczy . W  c h w ila ch  
s iln e g o  w zru szen ia , n a dn ercza  
zm uszone są w y d z ie la ć  zw ięk szo ­
ną ilo ś ć  p ro d u k u ją cego  h orm o­
nu, a d ren a lin y , re g u lu ją c e g o  
m ięd zy  m n em i c iśn ien ie  k rw i, a 
w ię c  i p ra cę  serca . G dy  n adn er­
cza , d o tk n ię te  n ied o ro zw o jem , 
n ie m ogą  p od o ła ć  zadan iu  i do­
s ta rc zy ć  w  danym  m om en cie  w y ­
s ta rc za ją c e j ilo ś c i ad ren a lin y , 
n a stęp u je  n a g ły  zgon . T a k  było 
w  tym  w y p a ik t f  

W  p ew n e j m ie js co w o śc i au­
s tr ia c k ie j zm a rł m ężczyzn a  w  
s ile  w ieku , k tó ry  od  d z ie c iń s tw a  
c ie rp ia ł n a  padaczkę. Z gon  na­
s tą p ił w  c za s ie  ataku  te j ch o ro ­
by. N ie  b y łoh y  w  tem  n ic  d z iw -

n egc , g d yb y  n ie  w y n ik i s ekc ji, w  ( w ie tr z o n y "  m undur na k ilka  m i- 
cza s ie  k tó re j w  m ózgu  zm a r łego  nut.
zn a lez j ano k ilk a  bzpileh... S zp il­
k i te  w b iła  m u do m ózgu  od  s tro­
n y  c iem ien ia  m ałego, g d y  b y ł n ie ­
m ow lęc iem , je g o  w ła sn a  m atka, 
k tó ra  w  ten  sposób ch c ia ła  się 
p ozb yć  dz ecka. S zp ilk i d ra żn iąc  
m ózg  p ow o d ow a ły  od czasu  do 
czasu  atak i d rg a w ek  padaczko­
w ych , z  k tó rych  je d en  zak oń czy ł 
s ię  tra g ic zn ie . C z łow iek  ów  p rze ­
ży ł p rzesz ło  40 la t  i d op ie ro  pod ­
czas  sekc ji n a tra fio n o  na ślad  
dokon an ego  na je g o  ż y c ie  zam a­
chu.

O fia r ą  n ie zw yk łych  w ypadków  
śm ie rc i p ad a ją  częs to  cy rk ow cy . 
W jed n ym  z  cy rk ó w  fra n cu sk icn  
c low n  p op isyw a ł s ię  po łykan iem  
ku li b ila rd o w e j. W  rze c zyw is to ­
ści n ie  p o łyka ł je j ,  le c z  w k ład a ł 
g łęboko  do ust. R a z  sztuczka  n ie  
udała się. K u la  u tk w iła  mu w  
g a rd le  i n im  zdo łan o  ją  w yd ob yć  
n ie s zc zę ś liw y  cy rk o w ie c  udusił 
się.

In n y  „m a g ik " ,  ja k  s ię  p ó źn ie j 
oKazało c ie rp ią c y  na n ied o ro zw ó j 
um ysłow y, p o p is yw a ł s ię  tam po­
n ow an iem  g a rd ła  kaw a łkam i 
k ie łbasy . R a z  dokonał tego  tak 
dok ładn ie , że  w yczyn  sw ó j p rzy ­
p ła c ił śm ierc ią .

W  ok res ie  w ie lk ie j w o jn y  w  
W ied n iu , k ilk u d z ies ięc iu  żo łn ie ­
r z y  te g o  sam ego od d zia łu  zm ar­
ło n a g le  w  jed n ym  dniu . Ś led z­
tw o  w y ja śn iło , że  żo łn ie rze  ci o- 
tr zy m a n  od św ie żo n e  m undury, 
k tó re  i  oddano m ięd zy  inn em i od­
każan iu  cyan ow od orem . Siady 
tego tru ją c e g o  gazu , k tórym  
p rzep o jon e  b y ły  ubran ia , uśm ier­
c a ły  każdego , kto w io ż y ł  „za p o -

R ew -a  sam olotów
przert gen. Rydzem-Śmigly-m

p rzyg lą d a łW  c zw a rtek  rano na lotn isku  
na O kęciu , od b y ła  s ię  w udka re 
w ja  lo tn ic za  p rzed  G en era ln ym  
In sp ek to rem  S ił Z o ro jn y ch , g en e ­
ra łem  R ydzem  - Ś m ig łym  N a  lo t­
nisko p rz y b y li w ic e m in is te r  Spr. 
W o jsk o w y ch  gen . L 'iw in o w ic z ,_  
gen . R egu lsk i, gen . M a lin ow sk i 
o ia z  s ze re g  w y żs zy ch  o f ic e ró w  
lo tn ic tw a .

O godz. 8.40 rano p rzyb y ł gen . 
R yd z  - Ś m ig ły  i dokonał w  to w a ­
rz y s tw ie  g e n e ra lic j i  p rzeg lą d u  sa 
m o lo tów , u s taw ion ych  w  szeregu  
na polu  w z lo tó w . N a s tęp n ie  gen . 
R yd z  -  Ś m ig ły  udał s ię  na w ieżę

m eteo ro lu g iczn ą , skąd 
s ię p rz e lo to w i eskadr.

W  c ią g li 15-tu m in u t odby ł się 
s ta rt k ilk u d z ies ięc iu  eskadr, re ­
p re zen tu ją cy ch  w szy s tk ie  po lsk ie  
pu łk i lo tn ic ze . W  szyku k lu czo­
w ym  eskadry  p os zyb ow a ły  poza 
W a rs za w ę , gd z ie  n a stąp iła  po­
w ie tr zn a  zb iórka , poczem  cała  ar­
m ada, w  lic zb ie  ponad  250 sam o­
lo tów , p r z e d e fi lo w a ła  nad Okę 
ciem . L e c ia ły  sam olo ty  m yś liw ­
skie, bum bardow e, w yw ia d o w cze , 
łą czn ik ow e . N a jw ię k s z y  p od z iw  
bu dziły  n a jszyb sze  nasze p ła tow - 
ce m yś liw sk ie .

P rzed  k ilku  la ty  w  upalny 
d z ień  le tn i p rzez  jed n ą  z w io sek  
m a łop o lsk ich  p rzech o d z ił pod­
ch m ie lon y  m ężczyzn a , la t oko ło  
30. S p ostrzeg łszy  m a ły  staw ek , 
p os ta n ow ił w ym o czyć  sob ie w  
n im  n o g i. U s ia d ł na je g o  b rzegu  
i w  n ied łu g i czas potem  skonał, 
z n ie zn an e j p oczą tkow o  p rz y c zy ­
ny O kaza ło  się, że  w  staw ie  ho­
dow ano p ija w k i. 300 ich  w p iło  
s ię  w  je g o  n o g i i w yssa ło  ty le  
k rw i, że  spow odow a ło  to  śm ierć  
n ie s zc zęś liw ego . M ężc zyzn a  ów  
n ie  czu ł ukąszeń  p ija w ek , gd y ż  
był p ija n y .

P rz y k ła d ó w  n ie zw yk łych  p r z y ­
czyn  śm ie rc i, podobn ych  do p rzy - 
toczonych , c y tu ją  k ro n ik i m edy­

cyn y  są a o w e j ca ie  tom y.

T o  i o w o

JAK P O W S T A Ł  P J H A R  „M ELBA

Podczas letnich upalnych dni punar 
„Melba*' należy do bardzo" chętnie 
konsumowanych deserów w  kaw ar- 
niach i restauracjach. Skąd powstała 
owa skrócona nazwa „M elba” , którą 
oznacz? się meianż z lodów, ow ocow 
i kremu? Jaki związeK istnieje między 
nazwiskiem słynnej śp:ewaczki a przy­
smakiem kulinarnym? Nelly Melba po 
y/ystępie w  nowojorskiej Metropolitan 
Operze udała się w  towarzystw ie zna­
jomych do znanej restauracji włoskiej 
Torbom. Zmęczona i zdenerwowana 
odrzucała jedno darne no drugrem, w y 
rażając się niezbyt pochlebnie o kuch 
ni restauracyjnej.

Oburzony szef kjchni wpadł w pa­
sję, wrzucił do zlewu przygotowaną 
już dla Melby bombę z lodów wanil­
iowych i sfabrykował na poczekaniu 
coś, co, jak  się w yraził, będz.e w 
sam raz odpowiednie dla złego gu­
stu i smaku śpiewaczki. Była to właś­
nie Melba. Przypadła one tak bardzo 
do gustu śpiewaczce, iż wezwała 
kuchmistrza, cbcąc się dowiedzieć, jak  
się nazywa nowy rodzaj deseru. 
M istrz rondla odpowiedział z irunją: 
„Puhar Melba“ . Po tym  incydencie 
nazwa rozpowszechniła sic i  spopu­
laryzowała w raz z tryum falnym  po­
chodem „M e lby " po całym świecie.

Jazaa koleją l s?m?Lo.£m
L e c zy  b e z s e n n : ść
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W  N iem czech  p ow sta ło  sana- 
to rju m , w  K tórem  leczą  ch orych  
na bezsenność rzekom ą ja z a ą  w  
w a gon ie  k o le jow ym . R ó w n o m ie r ­
ne k o ły sa n ie  łóżka, s tu kot m ono­
tonny kó ł w agon u , co o s ią ga  się  
za pom ocą sp ec ja ln ie  skon struć 
w anych  ap a ra tów , od d z ia ływ a  po­
dobno k o ją co  i u syp ia ją co  na n ie­
k tó rych  p a c jen tó w  c ie rp ią cych  na 
u p orczyw ą  bezsenność, k tó re j n ie 
m ożn a ju ż  n a w et zw a lczyć  n arko­
tykam i.

O becn ie , p rasa  n o w o jo rsk a  do­
nosi o ek sperym en cie , ja k i p rze­
p ro w a d z ił jed en  z lek a rzy  ze 
sw oim  p ac jen tem , bardzo  b o ga ­
tym  p rzem ysłow cem . P rzem y s ło ­
w ie c  ów  c ie rp ia ł od  d łu ższego  
czasu na bezsenność, k tó re j n ie 
udało s ię  zw a lc z y ć  żadn em i zna- 
nem i środkam i. W re s z c ie  jed en  z 
lek a rzy  p o ra d z ił m r. S co tt ‘ow i, 
aby odbyw ał codzień  k ilku godzin  

•ny lo t  aerop lanem .

Ju ż p ie rw sze  d w ie  pod róże  po­
w ie tr zn e  dały  doskonałe w y n ik i,  
m r. S co tt odzyska ! w reszc ie  sen. 
Zach ęcon y  tem  n aby ł na w ła ­
sność lu ksu sow y  aerop lan  i za­
a n ga żow a ł p ilo ta , k t óry  codzień  
odbyw a ze sw oim  pasażerem - 
p ac jen tem  lo t  d łu godystan sow y  
M oże  być, iż  je s t  to doskonały  
środek  na bezsenność, zn aczn ie  
lep szy  od brom u czy inn ych  n a r­
ko tyków , ato dostępn y  n ie  d la  
każdego . T y lk o  m iljon e r  ir.oże

Podróżuj samolotem

sob ie  p o zw o lić  na k u ra c ję  „a ero - 
p la n o w ą ".

Nid jeziorami
S pędziłem  u rlop  n a ć  je z io ra m i 

A u gu s to w sk iem i. J es t tam  tak  u- 
roczo  i p iękn ie , że n igd yb ym  stam  
tąd  n ie  w ró c ił.  A le  p rzew id u ją ce  
P . K . P . za p ew n ia ją  tu rystom  
zw ied za ją cym  k resy , p o w ró t  za 
darm o. I  to m nie w ła śn ie  skusiło 

K to k o lw iek  będz iesz w  „A u g u ­
s to w s k ie j"  s tr o n ie ,  p om n ij za ­
trzym ać tw e  kon ie, byś s ię  p rz y ­
p a trzy ł je z io ru ...

J ez io ra , ja k  państw u  w iadom o, 
sp row adzan e  są ?e S k an d yn aw ji. 
P rzych o d zą  one do P o lsk i w  po­
stac i lod ow ców , k tó re  na w idok  
naszych  sym p atyczn ych  stosun­
ków  r o z tk liw ia ją  się, to p n ie ją  ze 
w zru szen ia  i za m ien ia ją  w  b łęk it­
ne je z io ra .

O s ta tn i tra n sp o rt lodow ców

O b r a z k i  o l i m p i j s k i e

Skok o ty c zn e  zaw od n ik a  am eryk  ań sk iego  G rabera .

p rzyb y ł do nas p rzed  trzyd z ies tu  
tys iącam i ła t. P o tem  n asta ły  oby ­
cza je  ja sk in io w e , k tó re  g d z ien ie ­
gd z ie  u trzym a ły  s ię  w  P o ls c e  po 
dziś dzień . N a d  je z io ra m i jednak  
i w  o k a la ją c e j j e  pu szczy  A u g u ­
s tow sk ie j, k ró lu je  sz lach etn a  p ra ­
stara  na tu ra . R o z le g łe  b łęk ity  
wód, n a s tra ja ją  duszę na ton  ła ­
godn y  i c ic h y ; lu a z ie  ż y ją  tu 
skrom n ie i w  b o ja źn i B o że j. W  
godzinach  ran n ych  za tru d n ia ją  
s ię  po łow em  —  ło w ią  c zw a r te g o  
do b rydża. N ieu ch w y tn y  ten  pi- 
skosz w ym yk a  s ię  ja k  może, p lu sz 
cze w  w o d z ie  i  nu rku je , a le  d a je  
s ię  w re s z c ie  u ło w ić  na ła god n ą  
p e rsw a z ję . W y ła z i ?, w ody , za s ia ­
da na b rzegu  je z io r a  i p ow ta ­
rza  z re z y g n o w a n y :

—  P ik , aw a  tr e fle ,  kon tra , pas 
itd . —  i tak  aż  dc p óźn e j nocy.

By łoby  n ie  od rzeczy , a żeb y  Or* 
Dis w y zy sk a ł tę  ok o liczn ość  dla 
ce lów  p ro p a ga n d ow ych  i zo rg a ­
n izow a ł b ezp ła tn e  ku rsa  b ryd żo ­
we.

B ez  te j u m ie ję tn ośc i b cw ie r  
p rzyD ysz je s t  p ogardzan em  o g ó l­
nie b yd lęc iem  i n ik t mu n a w et r^  
ki n ie  puda. N ie  p o zo s ta je  mu 
nic in n ego  ja k  u to p ić  s ię  c ich o  w  
je z io r ze . C i k tó rzy  n ie  m a ją  c zw a r  
tego  do b ryd ża  ła p ią  r y b y  na w ęd  
kę. J es t to m nę za ję c ie , a le  dotąd, 
dopók i s ię  ry b y  n ie  z łap ie . B o  
w ted y  n ie  w iad om o  co z  n ią  z ro ­
b ić. Jakby ją  tu oskrobać, czem  
w y p a tro s zy ć?  N a  czem  u sm arzyć  
i poco w o gó le  je ś ć?  T o  te ż  łow ca, 
o b e jr za w s zy  s ię  czy  n ik t n ie  w i ­
dzi, w p u szcza  ryb ę  sp ow ro tem  do 
w ody.

A u gu s to w sk ie  s ie la w k i zn a ją  
ju ż  ten  zw y c za j, to  te ż  d a ją  s ię  
łow ić  n ie  s ta w ia ją c  oporu . T r z e ­
c ią  ro z ryw k ą  je z io r ,  są o b fic ie  
zaop a trzon e  b u fe ty . P a n o w ie  je d ­
nak w a lc zą  z pokusą.

—  P rz e c ie ż  p rzy je ch a ło  s ię  tu 
dla z d ro w ia !

U d a ją c , że  n ie  w id zą  s to ją cych  
rzędem  bu te lek , w s ia d a ją  do ż a ­
g ló w ek  i o d p ły w a ją  hen  w  da l 
k ie  b łęk ity .

A le  tu r z e c z  dziw n a —  w ia t r  
zaw sze  dmucha w  stron ę  b u fe tu  i 
choćbyś n ie  w iem  ja k  m anew ro­
w a ł żag lam i, zaw sze  p rzek lę ta  
lód ź  w y rż n ie  b u rtą  o b u fe t, tak , że  
aż s to ją ce  na n ie j szk liw o  d źw ięk - 
nie. M a łe  je z io rk a  w y ro b u  muno- 
p o lo w ego  d a ją  s ię  łatwm osu szać  
i s tan ow ią  duzą k on ku ren c ję  ,d la  
w ie lk ich  A u gu s tow sk ich  je z io r .  
O by  je  w ysu szon o do reszty .

Jur.
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T łu m a czy ła  M a gd a len a  S a m ozw an iec .

P a sa że ro w ie  u śm iech n ęli s ię  do s ieb ie . —  G dyby on  w ie d z ia ł !  
 m yś le li. —  M a ły  pan S torm  u śm iech ał s ię  d jabe lsko .

P ap a  K u le  ro zs iad ł s ię  w ygo d n ie , w y c ią gn ą ł nogi i ręką  s ięgn ą ł 
do k ieszen i Z a m yś lił s ię  i c o fn ą ł ją  spow rotem . P o trzą sn ą ł z ir y ta ­
c ją  g ło w ą , poczym  w sta ł.

— C zego pan s zu k a ? — zap y ta ł S torm  z lekk im  zd en erw ow an iem .

—  M o je j  p ap ie ro śn icy  —  od p a rł K u le . —  W  doczn ie  m usi być 

w  w a lizce .
J ego  w sp ó łto w a rzys ze  zn ieru ch o m ie li, ja k gd yb y  ra żen i p .oru - 

nem . —  T e ra z  bom ba p ęk n ie ! —  p om yśla ł ze strachem .

O sk ar K u le  w y c ią gn ą ł z k ieszen i portm on etkę  i w y ją ł  z n ie j k lu  

czyk  od  w a lizk i.
P an  A c h te l p ie rw s zy  odzyskał z im n ą  k rew . —  P oco  ton ca ły  

am b ara s?  —  za w o ła ł jo w ia ln ie ,  poczem  podsunął K u lc o w i w łasn ą  
pap ie ro śn icę . —  M oże  r a n  zap a li m o je  c y g a r o !

—  A lb o  m o je ! za w o ła ł K a rsten .
—  C zy  pan  n ie  w o li d ob rego  p a p ie ro sa ?  —  za p y ta ł 'n n y  zn ów  pa­

sażer. —  Jakby  pan  s ię  za p a try w a ł na „L u c k y  S t r ik e "?
P a p a  K u le  sp o jr za ł na w y c ią g n ię te  ku n iem u : cyga rn ic e , p a p ie ­

rośn ice  i pu dełka  z w id oczn em  w zru szen iem . —  Jak  to  u p rze jm ie  
z  w a s ze j s tron y , moi p a n o w ie ! —  rzek ł. —  A le  dop raw d y , że nie 

m ogę w as  tak  w y k o r z y s ty w a ć !
F i l ip  A c h te l w y g lą d a ł na og rom n ie  s troskanego, —  N a w e t  ta k ie ­

go  g łu p s tw a  n ie  chce pan  odem n ie  p r z y ją ć ?  —  za u w a ży ł.
—  B roń  B o że ! —  o d p a r ł s ta ry  pan, ch o w a ją c  sp ow ro tem  k lu ­

czyk  do po rtm on etk i. —  P a p ie ro sy  m am  n a w et p rzy  sob ie. T e , k tóre  
d la  m oich  d z ie c i p rzem yc iłem . —  Z a ze zow a ł w  stron ę c y g a rn ic y  pa

na A c h te la , poczem  o c ią g a ją c  s ię w z ią t z n ie j jed n o  cyga ro . —  N ie  
p ow in ien iem  pana opa lać... rzek ł w  fo rm ie  p od z ięk ow a n ia .

T r z e j  p a sa że ro w ie  pośp ieszy li, a żeby  mu podać og ień .
K u le  usiad ł spow rotem  sp og lą d a ją c  na sw o ich  w sp ó łto w a rzys zy  

z rozczu len iem .
— T a c y  m ili, d ob rzy  lu d zie , z w y ją tk ie m  ow ego  op ryszk a  k tó ry  

m n ie  in fo rm o w a ł o d ru g ie j k on tro li c e ln e j —  m yśla ł. —  Co za pech, 
że on tu z nam i s ied z i. —  W szy s c y  p a sa że row ie  od etch n ę li i u śm ie­

ch a li s ię  te ra z  tr iu m fu ją co .
—  Z n akom ite  c yga ro  —  rzek ł m asarz. N ie  zam ocne i n ie  za 

słabe. —  C iek aw  jes tem , ile  pan za n ie  za p ła c ił?
P an  A c h te l w y m ien ił cenę P a n  S torm  zaś, n a w ią zu ją c  do te ­

m atu, za czą ł ra ch ow ać , i le  fe n ig ó w  w yp ad a  na trzy  iry.
—  T e g o  ja  się n igd y  n ie  nauczę —  za u w a ży ł papa  K u le  s tan ow ­

czo —  W c z o ra j ch c ia łem  nabyć w  K op en h ad ze  zn aczek  p oczto w y  
za sześć fen igów ’ ! G dyby nie pom oc m o je go  p r z y ja c ie la  S torm a, b y ł­
bym w o gó le  zn aczka  n ie aosta ł. R oześm ia ł się . J ego  to w a rzys ze  po­
d ro ży  ro ześm ie li s ię  rów n ież .

—  M im o to zo s taw iłem  p ocztów k ę  na s to liku  w  h o te lu  —  p rz y ­
znał s ię  pan K u le  s zcze rze . M o ja  E m ilk a  spew r.ośc ia  m yś li, że  
u m arłem '

—  T a k  prędko s ię n ie  u m iera  —  za u w a ży ł F i l ip  A c h te l.
—  Czasem  to  id z ie  ba rdzo  szybko —  rzek ł pan S torm  —  zam ilk ł 

i za p ló tł ręae, a ż  p a lce  w  s taw a ch  ch ru pn ęły . —  Znałem  jed n ego  
cz łow iek a , k tó ry  b y l k as jerem  w  je a n y m  dużym  banku...

P a p a  K u le  s p o jr za ł na s w o je g o  p r z y ja c ie la  w yba lu szu iiem i o c za ­
m i. —  N o  i? ... zap y ta ł z n iepoko jem .

M a ły  pan S torm  p ok iw a ł g łow ą . —  N ie  n a le ży  ro zd ra p yw a ć  s ta ­
rych  ran  —  rzek ł m e la n c h o lijn ie  —  ten  c z łow iek  by ł m oim  p r z y ja ­
c ie lem .

—  G ryp a?  —  za p y ta ł K u le .
—  N ie .  Z os ta ł za czep ion y , g d y  szed ł p rzez  u lic ę  z p .en iędzm i 

bankow em i. K to ś  p op ros ił go  o o°uerL o i le  m nie p am ięć  n ie  z a ­
w odz i. W  ch w ilę  p ó źn ie j n ie  ży ł.

—  Szlaczek? —  zapytał Kule.

—  N ie .  —  D łu ga  sp iczas ta  ig ła  do s zyde łk ow a n ia . W ep ch n ię ta  
m ięd zy  żeb ra .

P ap ę  K u lca  w s trzą sn ą ł d reszcz.
—  Cóż te ż  to s ię  na ś w ie ń e  n ie  d z ’ e je !  —  za u w a zy i r rn p  A c h ­

te l. —  I  że  m ogą być aż ta r y  ź li  lu d z ie !
—  T o  p ra w d a  —  rzek ł K u le . —  D ob rze  pan p o w ie d z ia ł —  rzu c ił 

sp o jrzen ie  pe łn e  w zg a rd y  w  k ą t p rzed z ia łu , gd z ie  s ied z ia ł je g o  
w ró g . —  N a  szczęśc ie  jed n ak  w ię c e j je s t  na ś w ie c ie  p rz y zw o ity c h  
lu d zi —  dodał.

T a m c i p rzy ta k n ę li mu.
—  B ezw ą tp ien ia  —  za u w a ży ł F i l ip  A c h te l —  bo cobyśm y inacze.5 

p o c zę li?
J ego  to w a rzys ze  s p o jr z e li na n iego  n iep rzych y ln ie .
K u le  w y jr z a ł  przez- okno i zdu m ia ł się.
K o to  o k rę to w e j b a r je ry  s ta ł ów  b ia łob rod y , starszy’ pan  z  pen ­

s jon a tu  Curtiu-s i sp og lą d a ł na m orze .

R O Z D Z IA Ł  V I I I .  “  *

B a je czk a  o c z łow iek u  p oczc iw ym .

S łoń ce  odsu n ęło  chm ury, ja k  o d r zw ia  i o ś w ie t li ło  n a g le  s ta tek  
p iz e w o z e w y  „D a n em a rk " i c a ły  ś w ia t  w oko ło  n iego . S ta rym  sv.To im  
zw ycza jem  zaczę ło  p rz y św ie ca ć  dobrem u i złem u, ludziom  sp ra w ie ­
d liw ym  i n ie sp ra w ied liw ym , b es  n a jm n ie js z e j ró żn icy .

—  C zy  to  n ie  je s t  m an ja  w ie lk o ś c i tak  w szys tk iem u  i w szys tk im  
p rz y św ie ca ć?  —  za p y ta ł sam  s ieb ie  m łod z ien iec , im ien iem  R u d i. 
A  może to poprostu  w y go d n ic tw o , n ic  w ię c e j.  G dyby  s łońce m ia ło  
p rzyśw ie ca ć  ty lko  dobrem u a złem u n ie  —  co za p ra cę  by  w ó w cza s  
m ało  i co za  k om p lika c je  w y s z łyb y  z t e g o !  —  Z p rzym k n ię tym i 
oczym a le ża ł na jed n ym  z le ża k ów  s to ją cy ch  na pok ładzie  i m edy­
tow a ł. —  D la  s tró żó w  b ezp iec zeń s tw a  b y ło b y  to o c zy w iś c ie  w ie lk im  
u ła tw ien iem , g d yb y  by ło  in a cze j. C h u d zilib y  sob ie w ó w cza s  po s łoń ­
cem  ośw ie tlon ym  m ieśc ie  i w y ła p y w a lib y  w szys tk ich  tych , k tó ­
ry  chby s łońce sw o im  b lask iem  n ie  o ś w ie t la ło !  T y lk o  p y tan ie , czy

Ioandyci i w ła m yw a cze  w y c h o d z il ib y  na ś w ia t  B oży  p oaczas  ta k iego  
p iękn ego , s łon eczn ego  d n ia ?  (C . d n .)

R E D A K C JA : Warszawa, A l. Jerozolimskie 121. Teleiony, 666-68 (sekretarjat), 666-69 (ogólnyj. Sekretarz re­

dakcji przyjmuje interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w  godz. 11— 12.

A D M IN ISTR AC JA : Warszawa, A l. lerozolimskie 121. leletony: Zarząd 691-64, Prenumerata 691-66, Księgo­
wość i Kasa 22u-30. Dział Ogłoszeń Zgoda 1, tel. 691-56, Kantor —  Zgoda 1, tel. 230-00. Skrzynka pocztowa 
745. Adres te legra ficzny —  ABC W arszawa, K orto  P.K.O. N r. 15-798.

P R Z E D S 1A W 1C IE LS IW A : Piotrków Trybunalski, Słowackiego 8. tel. 59. Włocławek, Cyganki 24, te' 136- 
P R E N U M F R A IA *  miejscowa (z  odnoszeniem do domu) na prowincji Śt. 2-30 m.esięczr.ie; wydanie B wraz 

z dzielam. SienKiewcza zl. 3.30 miesięcznie.

f ’ ' * .  g - k r f l h l  t a ł P r .  za miejsce wysokości 1 m ilimetra przez szerckośi1 jednej szpai
S— " j n .  ri ty  (na wszystkich stronach po 6 szp a lt): na 1-ej stronie—-1 z ł„
w tekście (wśród artykułów ) —  70 g i , w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 gr.. na ostatniej stronie — 
60 gr. Notr'!ki reklamowe —  1 *ł. Komunika.y i wyjaśnienia —  1.60 zł., opisy specjalne -  5 z * , lekar­
skie —  30 gr. Nekrologja  po 3 gr. Drobne po 20 g r  za w yraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych" liczy 
się za oddzielne wyrazy, s tłusty drak —  podwójnie. Notatki reklamowe oznacza sic cy frą  (N . ) ,  a komunika­
ty  i wyjaśnienia cy frą  (K  ). terminy druku ogłoszeń Adm inistracja me odpowiada.
W ydział ogłoszeń: Zgoda 1, tel. 691-56 — b.uro czvim e od godz. 9 rano *U> 6 wieea.

SedaJcuor odpowiedzialny: Józef Matuszczyk. Druk. Literacka S. z o. o- Warszawa, Nowy Świat 22. Wydawca: SP6ŁKA WYDAWNICZA „ZGODA"


